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PRZEDMOWA.

P raca n in ie jsza oparta głównie na danych odnośnego roz­
działu  w ie lk ie j dwutom owej monografji historyczno-statystycz- 
ne j p. t. „Szw ecja", w ydanej w językach : szwedzkim , angie l­
skim  i niem ieckim  w Stockholm ie, podług 2-go .w ydania n ie­
m ieckiego z r. 1913, obejm uje całe szkolnictwo w Szw ecji 
i obrazuje jego  rozwój, jego samorodne cechy na tle stosun­
ków  narodowych, re lig ijnych , społecznych i politycznych 
oraz stan obecny, ilu stru jąc szczegółowo, z podaniem dat, 
nazw , danych statystycznych  i t. p., stan szkolnictwa e le ­
m entarnego, średniego, w yższego i zawodowego. W  każdym  
■z tych rodzajów szkolnictwa wym ienione są i szczegółowo 
op isane w szystk ie istn ie jące obecnie w Szw ecji typ y  szkół; 
ta k  np. w typie szkół n iższych opisane są: szkoły elem en­
tarne i ich rodzaje, szkoły uzupełniające, domy pracy dla 
dzieci, szkoły d la dzieci anormalnych, d la dzieci ułomnych, 
•dla umysłowo chorych, zakłady w ychow aw czo - opiekuńcze, 
zak łady d la małoletnich przestępców , ośw iata ludow a (uni­
w ersy te ty  ludowe, kursy .naukowo - popularne, b ib ljotek i 
ludow e) i t. p. T ak  samo przedstawiono podział szkół śre­
dnich, w yższych ogólnych jak  i  elem entarnych, średnich 
i w yższych zaw odow ych, obejm ując zarówno szkoły pań­
stw ow e, m iejsk ie, społeczne, gminne i t. p., jak  i pryw atne. 
O pisu jąc oddzielne szkoły i p rzytaczając zasad y  prawne, na 
których się opierają, autorow ie podają ich ustrój, stosunek 
•do władz, koszt utrzym ania, p raw a kierowników , katego rje
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nauczycieli, ich płacę, p raw a do podw yżek i em erytury, p rzy­
gotowanie naukow e żądane od kandydatów  na uczniów 
i uczennice, liczbę uczniów, ich stosunek liczbow y do ludności, 
do nauczycie li, program  nauczania, pomoce szkolne, u rzą­
dzenia h igjen iczne, w yn ik i nauczan ia i t. d. W artość p racy 
pow iększają  poczynione w w ie lu  m iejscach  w  odnośnikach 
porównania ze stosunkam i obecnemi w Polsce. Ze w zględu 
na sw oiste stosunki szw edzkie dane są b. pouczające i c ie­
kaw e. P raca  nadaje się pod każdym  w zględem  do w ydan ia 
i wobec organizowania s ię  szko ln ictw a polskiego przyn ieść 
może n iew ątp liw ą korzyść.

Jest to p ierw sza obszern iejsza w naszem  piśm iennictw ie 
monografja szkoln ictw a w  obcych krajach , oparta na danych 
źródłowych. Pożądanem  byłoby opracowanie w ten sam  spo­
sób dalszych  monografji, dotyczących szkoln ictw a w  innych 
kra jach . Dotychczasowe bow iem  wiadomości nasze w  te j 
dziedzinie op iera ją  się przew ażn ie na ulotnych artykułach , 
rozrzuconych po różnych czasopism ach, opartych na n iew ia­
domych źródłach, lub zaw iera jących  najczęście j w rażen ia 
osobiste osób, zw iedza jących  przygodnie i pobieżnie szkoły 
zagran iczne, zazw yczaj naw et w  czasie  w akacy j, gdy szkoły 
są nieczynne. Stało się przeto szczęśliw ie, że opracow ania 
tej książk i pod jęły się osoby, tak bardzo w tym  kierunku 
kompetentne.

M. Heilpern.

23/XII 1918 r.



CJ strój państw ow y Szw ecji i A nglji są bodaj jedynem i 
we współczesnej Europie, które samorodnie i stopniowo 
kształtow ały s ię  współrzędnie z politycznym  i społecznym 
rozwojem  kra ju  na gruncie narodowym . Tem  tłomaczą się 
w ie lo rak ie osobliwości ustroju Szw ecji w ogóle, a  w ięc i w  za­
k res ie  szkolnictwa, ja k  najśc iśle j zw iązanego i uzależnionego 
od organizacji kościoła szw edzkiego .

T roska o szkolnictwo należała w w iekach  ubiegłych 
w yłączn ie do duchow ieństwa. Zrozumiałe to było d la  tych 
czasów , gdy w ogóle w ykształcen ie naukow e n iezbyt daleko 
w ykraczało  po za gran ice w iedzy teologicznej. Z biegiem  
czasu, gdy badan ia naukow e obejm owały w ciąż nowe dzie­
dziny, w ykształcen ie teologiczne traciło coraz bardziej na 
sw ej un iw ersalności, zysku jąc  charak ter określonej sp ec ja l­
ności. Z drugiej strony, w skutek rozwoju pedagogik i, stale 
zw iększały się w ym agania , staw iane szkolnictwu, jako odrę­
bnej specjalności. S tąd i w  Szw ecji, jak  stw ierdza subwen­
cjonowane przez rząd półurzędowe w ydan ie  „Szw ecji" (str. 376, 
t. 1), coraz siln iej zaznacza się dążność do „rozdziału kościoła 
i szkoły". E m ancypacja ta, zgodnie z charakterem  rozwoju 
ustroju szw edzkiego , idzie stopniowo, o czem nieco niżej.

Obecnie jeszcze (przynajm niej w  r. 1914) zarówno 
kościół, jak  i szkoły należą do jednego m inisterstwa, t. j. do 
m inisterstwa w yznań . D la stopniowego oddzielan ia spraw  
kościelnych od szkolnych utworzono przy m inisterstw ie w y ­
znań w 1904 r. naczelną |dyrekcję szko ln ictw a w yższego 
(t. j. i d la gim nazjów i szkół realnych  sześcioletnich), a  w  roku 
1913 — naf|j|elną dyrekc ję  szkoln ictw a elem entarnego; w resz­
c ie  w 191! r. - kró lew ska kom isja do opracowania projektu
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organizacji niższego szkoln ictw a technicznego zaprojektow ała 
utworzenie naczelnej dyrekc ji szkoln ictw a technicznego.

W  1908 r. wyłoniona została kom isja m inisterjalna do 
opracow ania projektu reorgan izacji władz centralnych; ko­
m isja ta złożyła w 1912 r. pro jekt w ydzie len ia spraw  szko l­
nictwa, nauki i sztuki z m inisterstw a wyznań i utw orzen ia 
oddzielnego m inisterstw a ośw iecen ia, nauki i sztuki. Los 
tego projektu nie je st nam b liżej w iadom y.

Poniew aż zobrazowane w n in iejszej pub likac ji szko l­
nictwo szw edzkie funkcjonowało w ram ach m inisterstwa w y­
znań, przeto d la ja sn o śc i, następnych rozdziałów podajem y 
w ogólnych zarysach  te działy organ izacji kościoła szw edz­
kiego, które zw iązane są ze szkolnictwem .

Szw ec ja  podzielona jest na 1 2 biskupstw ; biskup uppsal- 
ski nosi tytuł arcyb iskupa i jest „primus inter p ares“. P rzy 
b iskupach są kapituły (konsystorze), składające się z pro­
boszcza parafji katedra lnej głównego m iasta b iskupstw a 
i z pew nej liczby nauczycie li (lektorów ) szkół średnich , 
a w m iastach un iw ersyteckich  — z profesorów w ydziału teo­
logicznego. Biskup nie posiada głosu rozstrzygającego , lecz 
dzieli go z innym i członkami kap ituły, która decydu je sp raw y 
ko leg ja ln ie . B iskupstw a podzielone są na 188 eforatów, na 
których cze le  sto ją superintendenci. Eforaty dz ie lą się na 
pastoraty, których jest 1,397. Pastoraty składają się prze­
w ażnie z w ięcej niż jednej gm iny kościelnej; ogółem gmin 
kościelnych  je st 2,558.

Gmina kościelna oddaw na jest jednocześnie ośrodkiem  
życ ia gminnego św ieckiego . N aczelnym  organem gm iny jest 
zebranie gm iny kościelnej, którego przew odniczącym  je st 
z urzędu pastor, a członkami — w szyscy m ający prawo głosu 
m ężczyżni, kobiety i osoby praw ne; do zebrania gm innego 
należą m iędzy innemi decyz je w  spraw ach kościelnych  
1 ośw iatow ych . Z ebranie gm inne w yb iera na 4 la ta  dw ie 
de legac je ; radę kościelną i radę szkolną, którym z urzędu 
przew odniczy pastor.

Szczegóły, dotyczące zarządu szkolnictwem , w czem  
duchowieństwo odgryw a dom inującą rolę, omówione są przy 
poszczególnych działach szkoln ictw a.
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Dzięki wpływom  i p racy duchow ieństw a ludność Szw e­
cji już w  połowie XVII w ieku była o ty le  ośw ieconą, że 
w w ielu  bardzo m iejscow ościach umiano, czytać. Ruch w k ie ­
runku zorganizowania powszechnego nauczania znalazł w yraz 
w  „Praw ie kościelnem “ z 1686 r., które orzekło, iż „duchowni 
w inni z całą usilnością działać w  tym  kierunku, żeby parobcy 
i dziew częta uczy li się czytać, by własnem i oczami m ogli 
w idzieć to, co Bóg w  Piśm ie Św iętem  podał i rozkazał". 
Również w m yśl tego praw a powszechne nauczanie, które 
dotychczas wchodziło w zakres spraw  kościoła, stało się od­
tąd jednocześnie obow iązkiem  i państw a. Było ustanowione 
pew ne „minimum" wiadomości, jak ie  p rzystępu jący do Ko- 
munji jŚw . lub do m ałżeństwa m usiał posiadać. Skutkiem  
tego znacznie się rozw inęła nauka czytan ia i katechizm u.

W  w ieku XVIII praca ośw iatow a rozw ijała się powoli, 
a le  stale. Głównym powodem nauczania był ruch w k ie­
runku podniesienia znajomości w iary , gospodarstw a rolnejgo 
i przem ysłu. W  w ie lu  m iejscow ościach pow staw ały szkoły, 
atoli zorganizowanej akc ji szkolnej w  kierunku rea lizac ji obo­
w iązkow ego nauczania jeszcze nie było. Dopiero w w ieku 
XIX pow szechnie odezw ały się głosy, że szkoły muszą być 
w  każdej gminie, i że nauczanie musi być obow iązkowe. Po 
w ielu  tarciach ukazało się w  r. 1842 p ierw sze szw edzkie p ra­
wo, dotyczące szkoln ictw a elem entarnego; prawo to głosiło, 
że każda gm ina posiadać musi jedną przynajm niej szkołę, 
przyczem  nauczycie l ma być zatw ierdzany przez władze. Z a­
służonymi mężami p rzy przeprow adzaniu tego p raw a by li hr. 
Torsten Rudenschold i T. F. Carlson.

S z K o ł y  e l e m e n t a r n e  należą do organ izacji gmin­
nych, popierane są jedn ak  przez państwo i pod legają nadzo- 
owi władz państw ow ych i kościelnych . K ażda gmina tw orzy 
okręg szkolny, którego zw ierzchnikiem  jest zebranie parafjalne. 
W ładzą w ykonaw czą jest rada szkolna, sk łada jąca  się z pro­
boszcza jako przew odniczącego i czterech innych członków 
(bez różnicy płci), w ybranych z parafji. Na posiedzeniach
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>< 2.

0 5 <̂1 0 0 4 ^ 0 5 0 0 0 0
t o ND ND O 4 ^ O 4 ^

O ND c o >—* c n O CO 0 5
Q- N w ^ -ocr

k*OiKi
00

K l K i to to t o Oj Co
00 14̂ K i. K i
? * O 4^ C i 4^
l*bs K i C i 4 v 05. '

JO
N
<T>
3

o
Vj

*— >— , t o ND c o c o
~  ' ND 0 0 c o o •—l
ND CO o c n V 0 0

3 s «•§ 2-S--o *̂ 5 =3-? &

Liczba 
szkół 

elem
entarnych.



T A B L I C A  I.

Liczba szkół elementarnych.

LA T A

Ogółem szkół elem entarnych W  tem szkół ruchomych
0/°.szkół

rucho­
mych

W yższych
(a)

W łaści­
w ych
(b)

M niej­
szych
(c)

(pomocn.)

Niższych
(d) Razem

W łaści­
w ych
(b)

M niej­
szych

(e)
(pomocn.)

Niższych
(d) Razem

1886 11 4323 1128- 4597 10059 821 532 1846 3199 31,8

1886—90 11 4433 1191 4713 10348 803 540 1803 3146 30,4

1891—95 12 4633 1382 4891 10918 745 579 1640 2964 27,1

1896—900 15 4872 1613 5143 11643 673 668 1405 2746 23,5

1901—05 18 5511 2066 5728 13323 525 755 1121 2401 18,0

1906— 10 25 5967 2309 6184 14485 319 722 823 1864 12,9

1910 31 6151 2397 6352 14931 240 717 722 1679 11,2

1911 32 6204 2447 6434 15117 220 728 670 1618 10,7
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rady może być obecny nauczyciel (k a ) — kierow nik (czka) 
szkoły z głosem jednak  tylko  doradczym . Przynajm niej raz 
jeden  podczas roku szkolnego (8-m iesięcznego) przew odni­
czący rady obow iązany jest zwołać ciało nauczycie lsk ie  danego 
okręgu szkolnego w celu narady nad sprawam i szkół, stanem  
nauczania, potrzeb i t. p. K ażdy okręg w inien posiadać p rzy­
najm niej jedną szkołę stałą, t. j. czynną przez cały rok szkolny 
w  te j sam ej m iejscow ości; oprócz szkół „stałych" Szw ecja  
posiada d la trzech niższych typów  szkoły elem entarnej (patrz 
tabl. I) t. zw. szkoły „ruchome", czynne w  ciągu roku w  paru 
m iejscowościach kolejno.

M amy tu 4 typy szkoły elem entarnej. Zasadniczym  jest 
szkoła „w łaściw a" (b), której pododdziałem  d la  początku ją­
cych  jest szkoła „niższa" (d) t. zw . „sm askolan". Szkoła 
„m niejsza" (c) jest pomocniczą w  tych  okolicach danego 
okręgu szkolnego, gdzie duża odległość od szkoły w łaściw ej 
nie pozw ala młodszym dzieciom  uczęszczać do n ie j. (W cho­
dzi tu również często w grę pora roku i t. p.). „W yższe" 
szkoły elem entarne (a), wprowadzone w  roku 1858, są zorga­
nizowane przew ażn ie d la wsi i m ają  na celu  udzielan ie w ia­
domości praktycznych i nauk i obyw atelsk iej. D la uczniów, 
którzy ukończyli kurs nauk, przep isany d la szkoły w łaściw ej, 
tw orzy się (przew ażnie w  m iastach) szkoły uzupełniające 
krótkoterm inowe, co najm niej ze 180 godzinam i w ykładów  
w  ciągu 1-go roku szkolnego, lub t. z w. „w yższy kurs szkoły 
elem entarnej", na którym  nauka trw a 2 do 3 lat. W  1909 r. 
wprowadzono t. zw. kom unalną szkołę średnią o 4-roletnim  
kursie nauczan ia (po ukończeniu szkoły elem entarnej w łaści­
wej) i pozostającą pod nadzorem  naczelnej dyrekcji szko l­
nej wyższych zakładów  naukow ych. Od 1868 r. istn ieje 
jeszcze typ szkoły ludow ej spec ja lne j, m ającej na celu p rzy­
gotowanie młodzieży obojga płci do pełnienia niższych funkcji 
służby obyw ate lsk ie j. Szkół takich  w  1912 r. było 44.

K ierow nictw o szKolnictwa e lem entar­
nego. Szkoły elem entarne są instytucjam i kom unalnem i; 
do utrzym ania ich jednak przyczyn ia się  również państwo 
(patrz tabl. IV), które jednocześnie wraz z gminą spraw uje 
nad niemi dozór.
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O rganam i gm iny są: zebran ia paraf ja lne i rada szkolna. 
Z ebranie p arafja ln e  obowiązane jest m ieć p ieczę nad ogól­
nym biegiem  spraw  szkolnych, określać liczbę i rodz&j sz^ół 
w  okręgu oraz'-dostarczać odpow iednie środki m aterjalne na 
ce le szkolne. Do rady szkolnej należy dozór i kierownictwo 
nad szkołam i ludowem i; ma ona prawo, w  m iarę posiada­
nych środków, powołać do pomocy albo głównego (p ie rw ­
szego) nauczycie la , albo też.- kom unalnego inspektora szkół 
elem entarnych. Państwo rozciąga nadzór nad szkolnictwem  
elem entarnem  częściowo przez państwowych inspektorów  
szkolnych, częściow o przez kapitułę, w reszcie przez naczelną 
dyrekc ję  szkół ludowych. Inspektorzy szkolni, których liczba 
w r. 1911 w ynosiła 46, są m ianowani przez kró la na przeciąg  
lat 6; każdy z nich zarządza oddzielnym  okręgiem  in spekcy j­
nym *), obejm ującym  pew ną liczbę gminnych okręgów  szkolnych .

Jeś li inspektor zauw aży pew ne braki w  szkoln ictw ie 
swego okręgu, kom unikuje sw e uw ag i i w skazów ki odpow ie­
dniej radzie szkolnej; gd y  to nie odnosi skutku, zw raca się 
do kapituły, do której n a leży rozstrzygan ie zażaleń  na uchw ały 
zebrania parafjalnego i zatw ierdzan ie regulam inów szkolnych 
d la  poszczególnych okręgów .

W  1914 r. wprowadzono naczelną dyrekc ję  szkolną d la  
szkoln ictw a elem entarnego w całym  kraju . D yrekcja składa 
się z naczelnego dyrektora, jako  szefa, i czterech innych 
członków oprócz odpowiedniej liczby urzędników.

N a u c z y c i e l e  szkół elem entarnych w łaściw ych (b) b y­
w aj ą obojga płci, nauczycielam i szkół n iższych (d) przeważnie ko­
biety. N auczyciele i nauczycielk i posiadają też sam e praw a i obo­
w iązki, przew idziane przez ustaw ę. D la otrzym ania stanow iska 
nauczycie la  (ki) ludowego n a leży złożyć egzamin, w państwowem  
sem inarjum  ludowem  lub pryw atnem  z praw em  publiczności.

Sem inarjów  ludowych posiada Szw ecja  15, z których 
9 d la  m ężczyzn , a  6 d la  kobiet, oprócz tego 2 żeńskie p ry­
watne z prawem  publiczności- D la zdobycia p raktyk i szkolnej 
przy każdem  sem inarjum  znajdu je się szkoła ćw iczeń, a w  m ia­
rę możności w yższa szkoła ludow a i szkoła uzupełniająca.

*) Byłe Król. Pol. i ziem ie wschodnie, podległe M inisterstwu O św iecenia, 
okręgów tak ich  w  1918[19 r. sz. posiadają  71.



P erso n e l n auczycie lsk i w  sem inarjum  stanowią: rektor, 
co najm niej 4 nauczycie le  oraz nauczycie le  rysunków, śp iew u, 
m uzyki,gim nastyki, ogrodnictwa, robót ręcznych i szkoły ćw i­
czeń. Do sem inarjum  przyjm ow ane są osoby, które ukoń­
czyły lat 16 i złożyły egzamin, odpow iadający kursow i szkoły 
elem entarnej. ,W yk ład y  są bezpłatne, a  oprócz tego zdoln iejsi 
w ychow ańcy otrzym ują stypend ja . Kurs nauk jest 4-roletni, 
przyczem : re lig ja  zajm uje 13°/0 ogółu godzin nauczania, język  
o jczysty 14%. rachunki i geom etrja 9% . h istorja i geograf ja  9°/o» 
nauki przyrodnicze 7%, pedagogika i m etodyka 8%. p raktyka 
szkolna 7%, ka lig rafja  2% , rysunki 6°/q, m uzyka i śp iew  8%> 
gim nastyka 8°/0, ręczne roboty 7%, ogrodnictwo 2°/o-

Oprócz tego istn ie ją 33 sem inarja d la  kształcen ia nau­
czycie li szkół elem entarnych m niejszych (pomocniczych), 
z tych  2 rządow e z kursem  3-letnim i 31 p ryw atnych  prze­
w ażnie z kursem  2-letnim; są również m iędzy niemi sem inarja 
z kursem  8-m iesięcznym . Św iadectw o nauczyc ie la  szkół po­
mocniczych można również uzyskać po ukończeniu dwóch 
kursów sem inarjum  nauczycielsk iego  d la  nauczycieli szkół 
elem entarnych w łaściw ych.

N auczyciele Judowi są zw ycza jn i i nadzw yczajn i. Nau­
czycie l zw yczajny musi posiadać pełne kw alifikacje nauczy­
c ie la  szkół elem entarnych. Konkurs na posadę nauczyc ie la  
zw yczajnego ogłasza rada szkolna; kandydaci odbyw ają pró­
bną lekc ję , poczem rada szkolna 3 z pośród nich przedsta­
w ia w odpowiedniej kolejności do w yboru zebraniu parafja l- 
nemu. Z w yczajny nauczycie l nie może być pozbawiony po­
sady bez odpowiedniego um otyw ow ania tego przez radę 
szkolną. D ecyzję rady ma on prawo zaskarżyć do władz 
w yższych .

N auczyciele nadzw yczajn i są: 1) t. zw. nadzw yczajn i, 
posiada jący pełny cenzus nauczycie lsk i, lecz angażowani na 
pew ien określony przeciąg czasu, 2) pom ocnicy, nieposiada- 
jący  pełnego cenzusu, 3) nauczyciele szkół pomocniczych 
i n iższych i 4) nauczyciele przedm iotów specjalnych . Nau­
czyc ie le  szkół pomocniczych i n iższych mogą być stabilizo­
w ani narówni z nauczycielam i zw yczajnym i.
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T A B L I C A  II.

Liczba nauczycieli i uczniów (w  szko łach  e lem en ta rn ych ).

L A T A
Ludność

(przeciętnie)
N auczycieli Na 10000 

mieszk.

N auczycie li Z tego w  szkołach 
elem. w łaściw ych Uczniów

M ężczyzn kobiet M ężczyzn kobiet Razem
Na 1 

naucz.

1886 4700000 12605 26,8 5293 7312 4223 1356 677939 53,8

1886 — 90 4742000 13065 27,6 5362 7703 4332 1471 685655 52,5

1891 — 95 4832000 14296 29,6 5516 8780 4535 1881 706903 49,4

1896 — 900 5032000 15907 31,6 5634 10273 4778 2438 737429 46,4

1901 — 05 5214000 17876 34,3 5951 11925 5131 2745 753379 42,1

1906— 10 5406000 20523 38,0 6286 14237 5500 3588 778965 38,0

1910 5499000 21636 39,3 6396 15240 5602 4013 791899 - 36,6

1911 5542000 22148 40,0 6485 15663 5689 4157 796583 36,0
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Płaca nauczycie li zw ycza jnych  wynosi} w  I k las ie  pła­
cy  — 900 koron, w  II — 1050, w  III — 1200 i w  IV — 1350. 
K lasa płacy =  5 latom nauczania. N auczycielki otrzym ują 
w  I k lasie  najm niej 900 koron, a d la  każdego następnego 
p ięcio lecia nauczania po 100 koron dodatku, tak, że po 15 
latach  otrzym ują one 1200 koron. Oprócz pensji otrzym ują 
nauczycie le  i n auczycie lk i m ieszkanie i opał lub odpow iedni 
ekw iw alen t w  gotow iżnie. W  n iektórych m iejscow ościach 
otrzym ują oni również po le pod zasiew . Płaca liczy s ię  za 
8-m iesięczny rok nauczania. Z a k ażd y  następny m iesiąc do­
licza się V8 płacy. Je ś li nauczycie l prow adzi jednocześnie 
i roboty ręczne, otrzym uje za to. spec ja lne w ynagrodzenie. 
N auczanie w szkole uzupełn iającej jest płatne oddzielnie. 
Oprócz tego n iektóre gm iny p rzyzna ją  nauczycielow i dodatki 
lokalne. Em erytura w ynosi 75% płacy najw yższej, t. j. ko­
ron 1013 d la nauczycie li i 900 d la  nauczycielek . Pozatem  
istn ie ją k a sy  wdów, k asy  ubezpieczeń od chorób, n ieszczęśli­
wych w ypadków  i t. p. N auczycielstw o d la podniesienia po­
ziomu szkoln ictw a elem entarnego oraz obrony interesów za­
wodowych tw orzy zw iązk i. N ajliczn iejsze są: 12-tysięczny 
„Z w iązek nauczycieli ludow ych", 4-tysięczny „Przyjaciół 
szkoły ludow ej" i t. p.

T ab lica  II w skaz jije  nam  stałe zw iększan ie Fsię z roku 
na rok liczby nauczycieli: w  1911 r. na 10000 m ieszkańców  
przypadało 40 nauczycie li ’)> tab lica ta w ykazu je  również inten­
syw ne w yp ieran ie ze szkoln ictw a nauczycie li m ężczyzn przez 
kobiety. Podczas gdy w  latach  1896— 1900 na 1000 nauczy­
cieli było 1823 nauczycielk i, w  r. 1911 było ich 2412. Nau­
czycie lk i za ję ły  całkow icie praw ie p laców ki w  szkołach 
niższych, obecnie zaś coraz liczn iej zajm ują stanow iska 
w  szkołach w łaściw ych , w  których nauczycielk i w  latach 
1896— 1900 stanow iły 51%, w  1911 r. — przeszło 73%.

Uczniowie. W  Szw ec ji istn ie je  obow iązek szkolny. 
W iek  szkolny trw a od lat 7 do 14. O jcow ie lub opiekuno-

, J) W  obu b. okupacyjnych  generalnych  gubernatorstwachi w arszawskiem
i lubelskiem  dnia 1 /XII 1917 było nauczycie li ludow ych 12,276, co przy ludności. 
12,000,000 da liczbę znikomo m ałą, bo 10,9 nauczycie li na 10,000 m ieszkańców .
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-wie są obowiązani posyłać dzieci w  tym w ieku do szkoły 
elem entarnej lub innej publicznej albo do szkoły pryw atnej,
0 ile program  je j odpow iada odnośnym wym aganiom ; m ogą 
-wreszcie uczyć je  w  domu, z tem  jednak zastrzeżeniem , że 
nauczanie domowe uznane zostanie za w ystarczające. Dzieci, 
m ające lat 6 ukończonych, m ogą na życzen ie rodziców 
uczęszczać do szkoły i pozostawać w  niej muszą, dopóki 
całego kursu nauk nie przejdą. Tym  sposobem m ogą być 
w szkole <łzieci młodsze, niż 7-letnie, i starsze ponad lat 14. 
Dzieci, które ukończyły całkow ity kurs nauk, choćby w iek  
ich nie dochodził lat 14, uprawnione są do opuszczenia 
szkoły. Kontrolę nad nauczan iem  dzieci roztacza rada szkolna.

Kurs nauk w  m niejszych (pomocniczych) szkołach e le ­
mentarnych trw a la t 2, a  w  elem entarnych w łaśc iw ych  
la t 4. T e 6 lat tw orzą obow iązkow y czas trw ania nauk i 
szkoły elem entarnej. Dzieci, kończące szkoły, otrzym ują 
spec jalne św iadectw o. W y ją tek  od obowiązku ukończenia 
kursu nauk istn ie je  d la  dzieci rodziców ubogich, m ogą one 
uzyskać pozw olenie na opuszczenie szkoły przed terminem, 
po zdobyciu t. zw. „minimum" w iadom ości. Jeśli rodzice n ie 
posiadają dostatecznych środków na kupno ubrania i m aterja- 
łów szkolnych, wówczas w spom aga ich gmina.

W  przypadku , gdy rodzice lekcew ażą obow iązek szko lny
1 mimo ostrzeżen ia n iesum iennie posyłają dzieci do szkoły, gm ina 
ma prawo oddania dzieci pod obcą opiekę na koszt rodziców.

Dzieci m oralnie zan iedbane lub też w yw ie ra ją ce  zły 
w pływ  na ko legów  są odsyłane przez radę szkolną do szkół 
specjalnych albo otaczane spec ja ln ą opieką.

Na tab licy  II m am y podaną liczbę uczniów w 1911 roku, 
w ynoszącą 796,583, co przy 5,542,000 ludności stanowi 14,37%. 
Przeciętn ie oblicza się, że liczba dzieci w  w ieku szkolnym  
(7 — 14 lat) stanow i 15% ludności; biorąc zaś pod uw agę ,1 
że obow iązkow y kurs szkoły elem entarnej trwa 6 lat, i że 
n iektóre dzieci m ogą uzyskać prawo opuszczenia szkoły przed 
terminem je j ukończenia, n a leży wnioskow ać, że w łaściw ie 
w szystk ie dzieci otrzym ują naukę szkolną *).

' )  Podług danych , zebranych przez M. W . R . i O P. na dzień 1 /XII 
1917, było w  obu generalnych  gubem ato istw ach  uczniów  w  szkołach elemen-
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Dalej tab lica ta w skazu je , że na jednego nauczycie la  
przypadało w Szw ecji 36 uczniów ').

N a u c z a n i e .  Program  i p lan  nauk opracowuje rada 
szkolna każdego okręgu na podstaw ie planu normalnego, 
ustalonego przez rząd ; pozostaw iona jest jednak  radzie pew na 
swoboda w  w prowadzaniu zmian, zależn ie od potrzeb m iejsco­
w ych. Czas nauki trw a najm niej 8 m iesięcy. W  niektórych 
gęściej zaludnionych okręgach i m iastach jest on przedłu­
żony do 9 m. P rzy szkołach ruchom ych, które są czynne 
w  2 — 3 m iejscow ościach podczas roku szkolnego, czas 
szko lny trw a w jednej m iejscow ości zw yk le  41/2 m. Polityka 
szkolna dąży do przekształcan ia coraz w iększej liczby szkół 
ruchom ych na stałe. (Patrz tabl. I). tych atoli m iejsco­
wościach, gdzie nauka nie trw a 8 m iesięcy rocznie, liczba lat 
obow iązku szkolnego może być przedłużona.

- Przedm ioty i zakres nauczania w  szkołach elem entar­
nych w łaściw ych w edług „Planu norm alnego" szkół elem en­
tarnych  są następu jące:

R el ig ja :  czytan ie ks iąg  historycznych Nowego T esta ­
m entu", jednego listu apostolskiego lub w yjątkó w  z psałte­
rza, opow iadania ze Starego i Nowego Testam entu, mały 
katechizm  Lutra. Nadto 1 0 — 15 w ierszy ze „Śpiew nika" 
w  przeciągu każdego roku szkolnego. Język  szwedzki: płynne 
i praw idłowe czytan ie, ustne opow iadanie przeczytanego, do 
pew nego stopnia bezbłędne pisanie, piśm ienne opow iadania 
czytanek i piśm ienna re lac ja  z tego, co w  szko le robiono 
i czego uczono, z osobistych spostrzeżeń i przeżyć; pozatem  
znajom ość podstaw ow ych części mowy, ka ligraficzne pisanie. 
Rachunki i g eom etr ja :  4 działania na liczbach całkow itych 
i ułam kowych z praktycznem  zastosowaniem  w  zadaniach 
łatw ej treści; rysow an ie . i m ierzenie lin ji, kątów , trójkątów , 
czworokątów , koła i prostszych brył, oraz ich własności.

tarnych  721,590, co przy ludności 12,000,000 stanow i 6,01°/o. ’ Ponieważ liczba 
dzieci w  w ieku szkolnym  (7 — 14 lat) w ynosiła około 19°/o ogółu ludności* 
t. j. około 2,300,000, przeto z nich 30°/0 zaledw ie uczęszczało do szkół e le ­
m entarnych.

*) Podług tychże, danych  w  Król. Pol., przypada na 1 nauczycie la 59 
dzieci. (1/Xil 1917 r.).
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G eogra f ja :  zarys geografji fizycznej, geografja Szw ecji do­
kładniej, innych kra jów  ogóln iej. Historja : opow iadania w y­
brane z h istorji o jczystej. P rz yrod a :  opis najpospolitszych 
ciał przyrody, budowa, czynności i h ig jena ciała ludzkiego, 
znajomość najw ażn iejszych  z jaw isk  natury i ciał n ieb ieskich . 
Rysunk i:  odręczne według tablic i modeli oraz rysow an ie 
figur geom etrycznych i przedm iotów w edług zasad  rysunku 
rzutowego. Ś p iew y ,  g imnastyka i o g rodn ic tw o  ( je ś li p rzy szkole 
je st ogród). Oprócz w yżej w ym ienionych przedm iotów pro­
wadzone jest nauczanie innych przedmiotów, których wybór 
je st dowolny. W ięc d la chłopców s lo jd ,  d la dziew cząt sz y c i e  
i c erowan ie , krój, robo ty  szydełkowe, przędzenie , tkactwo, go towan ie ,  
sprzątanie i m y c i e . Ostatnie 3 przedm ioty, znane pod nazw ą 
„kuchni szko lne j” zostały ostatnio w prow adzone do szkół 
w ielu  m iast i wsi. P ierw sza taka „kuchnia'' pow stała 
w 1882 r. z in ic ja tyw y A nny H ierta - R ezius w Stockholm ie. 
Od tego czasu pow stały liczne zakłady kształcen ia nau­
czyc ie lek  nauki gospodarstw a domowego, subwencjonowane 
przez rząd.

W  szkołach uzupełn iających program  nauczania jest na­
stępu jący :
N

R e l i g ja :  czytan ie „B ib lji“ i małego katechizm u Lutra, do­
kładn iejsze poznanie nauki o sakram entach. Język  szwedzki: 
p isan ie ćw iczeń przeważnie w  postaci listów  wogóle i listów  
handlow ych. Czytanie opisów h istorycznych, geograficznych, 
przyrodniczych i dzieł literackich . Rachunk i i g eom etr ja :  liczby 
całkow ite i ułamki z praktycznem  zastosowaniem  w  zada­
niach, buchalterja; opis i w ym ierzen ie w ie lokątów , elips 
i brył. Rysunk i  w  zw iązku z geom etrją i slojdem . L ekc ja  
historji o j c z y s t e j  ogranicza się do czytan ia podręcznika. P rz y ­
roda: p rzew ażn ie ta część nauk przyrodniczych, która d la  da­
nej m iejscow ości najw iększe może mieć znaczenie (ze w zg lę­
du na upraw iane tam rzemiosła). Higjena.

R ada szkolna w inna dom agać się od rodziców i op ie­
kunów, aby posyłali .dzieci, m ające mniej niż lat 14, a posia­
d a jące już św iadectw o ukończenia szkoły w łaściw ej e lem en­
tarnej do szkoły uzupełn iającej, jeże li n ie uczęszczają  do
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innych szkół. P racodaw cy nie m ają praw a zabronić tej kon­
tynuacji w ykształcen ia.

Program nauk w w yższym  oddziale szkoły ludow ej, 
oprócz kursu szkoły uzupełn iającej, obejm uje następu jące 
przedm ioty:

R e l i g ja :  p rzegląd  roku kościelnego, liturgika, żyw oty 
z historji kościoła chrześcijańskiego . J ęzyk  szwedzki- czytanie 
dzieł literackich , ch arak terystyka na jw iększych  p isarzy o jczy­
stych, składnia, s ty lis tyka , teorja poezji i prozy. P isan ie po­
w ażniejszych w ypracow ań. M atematyka i bucha lter ja : dokładna 
znajomość ułam ków zw yczajnych , procenty, proporcje, licz ­
bowe rów nania I stopnia z 1 n iew iadom ą wraz z zastosow a­
niami. K onstrukcje geom etryczne i tw ierdzen ia z dow odze­
niami. Popularny w ykład  buchalterji. Histor ja naturalna i hi-  
g j e n a :  z jaw iska fizyczne i chem iczne, w ybrane części z bio- 
logji roślin i zw ierząt. Dokładna znajomość budowy i funkcyj 
ciała ludzkiego. Znajomość skorupy ziem skiej. N ajogó l­
n iejsze w iadom ości z kosmografji. Historja o j cz y s ta  i p o ­
wszechna  w  ogólnych zarysach; zasady konstytucji państw o­
w ej oraz ustaw  kom unalnych. Q eogra f ja  S zw ecji i w ażn ie j­
szych krajów  kulturalnych . N ajw ażniejsze w iadom ości z dz ie­
dziny przemysłu, handlu, ku ltury i ustroju państw ow ego. 
Rysunki techniczne i odręczne.' Śp iew  i gimnastyka; oprócz 
tego d la  chłopców ćw i cz en ia  żołnierskie. N auka s lo jdu  i g o s p o ­
darstwa d om ow ego  na w yższym  poziomie. W  niektórych szko­
łach lekc je  j ę z yk ów  o b c y c h  (n iem iecki i angielsk i).

Dla w yższych  szkół elem entarnych (a) „plan norm alny" 
nie podaje zakresu  nauczania. Jest on różny 'w różnych 
m iejscow ościach, musi jednak  ^uzyskiwać zatw ierdzenie od­
nośnych władz rządowych. Dzieciom, które w skutek różnych 
okoliczności (m ałe zdolności, ubóstwo, choroba i t. p.) opuś­
ciły szkołę elem entarną, ukończyw szy ty lko  kurs „minimal­
ny", przysługuje prawo kontynuow ania nauki w  t. zw. „szko­
łach zastępczych", w  których "wykładane są: re lig ja , język  
szwedzki, rachunki i śpiew .

U rządzenia higieniczne. Z godnie ż obecnie 
panującem  praw em  d la szkół elem entarnych, w  razie u jaw n ie­
nia choroby zakaźnej wśród uczniów, czy to w  postaci

2
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epidem icznej czy też po jedynczego w ypadku , muszą być 
przedsięw zięte specjalne środki zaradcze. D ziałają w  tym 
w zględzie rada szkolna gm inna i kom isje zdrowotności pu­
blicznej. W  poszczególnych m iastach są ustanow ieni lekarze 
szkolni, którzy obowiązani są  badać dzieci perjodycznie 
i czuwać nad ich zdrowiem . Duża uw aga sk ierow ana jest 
na utrzym anie w zdrowiu zębów. Oprócz gim nastyki, w y ­
cieczek i . zabaw , wchodzących w zakres za jęć szkolnych, 
baczną uw agę zw raca się na k ąp ie le  szkolne, żyw ien ie dzieci 
i kolonje letnie.

W  przeciągu  ostatnich lat k ilkunastu  zostały urządzone 
w  w iększych  m iastach kąp ie le  d la chłopców i dziewcząt, 
w ychow ańców  szkół elem entarnych. W iększość gm achów 
szkolnych zaopatrzona jest w  kąp ie le , tak  że każde dziecko 
co 2 — 4 tygodnie może (i m usi) korzystać z gorącej kąp ie li.

O dżyw ianie b iednych dzieci w  szkołach, zw łaszcza pod­
czas m iesięcy zim owych - bezrobotnych, je st w  Szw ecji z ja ­
w iskiem  oddawna i pow szechnie praktykow anem . O dbyw a 
się ono na koszt gminy, stow arzyszeń  dobroczynnych lub 
osób pryw atnych . Często odżyw ian ie dzieci połączone jest 
z nauką gospodarstw a w ten sposób, że potrawy, przyrzą­
dzone przez uczennice, uczące się gotować, służą jednocześnie 
za straw ę d la  b iednych dzieci.

K olon je  letn ie. W iększość m iast Szw ecji w y ­
syła biedne i słabe dzieci podczas w ak acy j szkolnych na 
w ieś, na kolonje letnie. Kolonja składa się przec iętn ie z 30 
dzieci pod kierunkiem  nauczycie la  (ki) i n iezbędnych pomoc­
ników, O I le  kolonja nie posiada w łasnej posesji na wsi, 
najm uje na ten ce l jak iś dworek, położony w  pobliżu morza 
i lasu. D zieci otrzym ują pożyw ne potraw y, m ogą dowolnie 
spędzać czas na św ieżem  powietrzu i rpają sposobność ko­
rzystan ia z pokrzep ia jących  kąp ie li morskich. Kolonje te są 
n iew ątp liw ie ważnym  krokiem  w kierunku podniesien ia i u trzy­
m ania zdrow ia oraz dobrobytu ludności. Doniosłe również 
jest ich znaczenie pedagogiczne: dzieci n aw yka ją  do zgodne­
go spółżycia, regularności, ładu i czystości.

P ierw sze kolonje zostały w ysłane ze Stockholmu 
w 1884 r., i co rok w zrasta ich liczba. W  1912 r. wysłano
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z e  sto licy 69 kolonij, w  ogólnej liczb ie 2158 dzieci. Koszt 
utrzym ania ich wyniósł 121,601 koron, które zebrano za apro­
b atą  parlam entu z t. zw. „Dnia dzieci". Kolonjami op ieku ją 
s ię  specjalne „Stow arzyszen ia ko lonji letn ich", istn ie jące 
w poszczególnych gminach. D elegaci zarządów  stow arzy­
szeń  tw orzą t. zw. prezydjum  centralne, którego honorowym 
prezesem  jest królowa- To prezydjum  rozporządza też kilku 
ogólnem i fundacjam i (najw iększą, im. Ernesta H irscha, w y­
nosi j  m iljona koron). W  1896 r. w  Jam tland założono ko- 
lon ję letn ią d la  dzieci p iersiowo chorych. W  1912 r. ko rzy­
stało z n iej 180 dzieci.

N iektóre m iasta w ysyła ją  podczas w akacy j letnich, t. zw. 
„dzieci la ta “, t. j. dzieci, przyjm ow ane przez domy pryw atne 
ma wsi. M iasto w yposaża je  tylko w ubranie i opłaca koszty 
ich poftróży.

-.O prócz tego od 1911 r. zaczęto organizować t. zw. 
„kolonje robocze"; chłopcy tych kolonij p racu ją na roli, 
-dziewczęta w  gospodarstw ie domowem.

Pomoce SZKolne i bibljoteKi. Dostarczanie 
pom ocy szkolnych i urządzanie b ib ljotek są dalszem i kro­
kam i w rozwoju ośw iaty ludowej. W ładza centralna w ysyła 
radom szkolnym  i kierownikom szkół obszerny spis pomocy 
szkolnych , które mogą być nabyw ane po cenach zniżonych 
za pośrednictwem  m inisterstwa. W  tym celu udziela pań­
stw o _ w ydawcom  zasiłek  roczny, który w  r. 1911 wyniósł
30,000 koron, tytułem  odszkodowania za obniżenie ceny sprze­
dażnej.

U rządzanie b ib ljotek szkolnych polecone jest radom 
szkolnym . Poszczególne m iasta m ają dość znaczne bibljoteki 
szkolne. W  Stockholm ie było w  1911 r. 15 bibljotek, liczą­
cych  33,595 książek ; w  Gotenburgu, 9 b ibljotek szkolnych 
iz: 8,524 książkam i. L iczba w ypożyczeń w ynosiła w tymże 
roku w Stockholm ie 92,312, w Gotenburgu 53,382.

Prawo szKolne w poszczególnych mia­
stach. Z e w zględu na różnorodne w arunki i stosunki 
m iast i wsi, zostało w ydane w  1910 r. prawo o szkoln ictw ie 
elem entarnem  w poszczególnych m iastach; obow iązuje ono 
te z miast, d la  których król, na przedstaw ien ie rad y  m iej­
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skiej lub zebrania parafjalnego , w yd a specja lne rozporządze­
nie. M iasta te w ydzie lone zostają w  oddzielną jednostkę 
adm inistracyjną, na czele której stoi deputacja szkolna, sk ła­
da jąca  się z proboszcza gm iny m iejsk iej i 8 — 20 innych 
członków w ybranych  w  połowie przez radę m iejską i w  po­
łowie przez zebranie parafjalne. D eputacja powołuje nau­
czycieli na stanow iska, k ieru je nauczaniem , zarządza spra­
wam i finansowemi, przedstaw ia sw e pro jekty i wnioski radzie 
m iejsk iej.

Stockholm  i n iektóre w iększe m iasta m ają spec ja lne 
przep isy szkolne.

Przepisy szKolne w  północnych  dzie l- 
nicach państwa. W  okolicach, w  których ludność 
mówi po fińsku i lapońsku, państwo ze spec ja ln ą p ieczoło­
w itością traktu je szkolnictwo. Szkoły d la dzieci Finnów 
i Lapończyków  istn ie ją  praw ie całkow icie ze środków pań­
stw a, przy ew entualnym  dodatku ze strony gminy. W  sem i- 
narjach d la  n auczycie li ludow ych w ydaw ane są w iększe "sty­
pend ia tym , któ rzy,, w ładając językam i fińskim i lapońskim , 
zobowiązują się po złożeniu egzam inów  nauczać dzieci, mó­
w iące w tym  języku .

W  szkołach—w dwuch ostatnich k lasach  (5-y i 6 -y rok 
nauczania) język iem  w ykładow ym  jest szwedzki.

WyniKi nauczania. Trudno jest o pew ny i do­
kładny probierz w yn ików  nauczania. Jeże li sądzić będzie­
m y podług w yn ików  tej chw ili, gd y  uczniow ie kończą kurs- 
szkoły elem entarnej (w łaściw ej), to m iarą w yn ików  będzie 
stosunek liczby uczniów, kończących pełny kurs, do liczby, 
kończących kurs m inimalny. W  1886 r. kurs pełny ukoń­
czyło 71°/o> a m inim alny 29%- W  1911 r. odpowiednie od­
setk i w ynosiły 86% i 14%. W idać  w ięc tu w yraźny postęp.

Inaczej m a się rzecz, gdy spróbujem y spraw dzić, c o  
pozostało b. wychowańcom  szkoły z nauki szkolnej po 
k ilku  latach  życ ia  poza obrębem  szkoły. Punktem w y jśc ia  
będą tu egzam iny poborowych z um iejętności czy tan ia  
i p isania.
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T A B L I C A  III.

Stan umiejętności czytania i pisania u poborowych w 1911 r.

Czytanie L iczba po­
borowych % Pisanie Liczba po­

borowych 10

biegłe . . . . 15638 64,39 biegłe . . . . 8971 36,94

mierne . 664 35,43 mierne . 15244 [62,77

bez um iejętności 44 0,18 bez um iejętności 71 0,29

Razem 24286 100,00 Razem 24286 100,00

Naogół w ięc w szyscy młodzi ludzie, s ta ją cy  do w ojska, 
um ieją czytać i pisać. Toż samo prawdopodobnie można 
pow iedzieć o kobietach w tym  w ieku. P ryw atn ie pow sta­
w ały próby głębszego zbadania poziomu wiadomości mło­
dych , którzy ukończyli by li (przed la ty  mniej w ięcej 10) szkołę 
elem entarną. W yn ik i tych badań przekonały czynniki m iaro­
dajne o konieczności dalszej reform y szkoln ictw a ludowego. 
Pozatem  uznano za konieczne opracowanie projektu obo­
w iązkow ej nauki d la młodzieży po skończeniu szkoły e le ­
m entarnej.

WydatKi na SZKolnictwo. U czniowie nie 
p łacą za naukę. Koszty ponosi częściowo państwo, a  częścio­
wo gmina. (Patrz tabl. IV). Gmina ponosi koszty budowy 
lub najmu gm achów szkolnych, zaopatrzenia ich w  meble 
i pomoce naukowe, remontu, utrzym ania czystości i ogrze­
w ania; oprócz tego częściowo opłaca pobory nauczycielsk ie 
i wnosi dodatki roczne do kasy  em erytalnej. Państwo opła­
ca  % pensyj nauczycielsk ich  w  gotowiźnie oraz dopłaca do 
k a sy  em erytalnej 77,200 koron (19|1 r.), ponosi całkow icie 
koszt sem inarjów  ludowych i inspekcji szkół (elem entarnych). 
Z  w ydatków  ogólnych na nauczanie ludowe f(w 1911 roku 
43,688,690 koron) włącznie ze szkołami d la  mniej uzdolnio^ 
nych (zaniedbanych w nauce) i w yższem i szkołami ludo- 
wemi przypada na część państw a mniej w ięcej 34% w 1911 r., 
(30% w 1900 r.).
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T A B L I C A  IV.

Wydatki na szkolnictwo Ł).

Na 1
miesz*
kańca

W y d a t k i  w k o r o n a c h  n a :

L A T A
Ludność

(przeciętnie)
W ydatek 

ogólny kor. Pensje Budynki 
i inwentarze

Pomoce
szkolne Inne

1886 4700000 12246284 2,61 8062815 2149220 234396 1799853

' 1886 — 90 4742000 12154629 2,56 8460795 1822928 224330 1646576

1891 — 95 4832000 14483222 3,00 9679281 2391281 315688 2096972

1896 — 900 5032000 19350719 3,85 11713603 4369041 308391 2959684

1901 — 05 5214000 25510946 4,89 15261115 5437107 394618 4418106

1906— 10 5406000 38042910 7,02 21837601 8549063 624792 7031454

1910 5499000 41633482 7,58 25049532 7652290 691670 8269990

1911 5542000 43688690 7,88 25755496 8384247 656323 8892624

0  ^A^yłączone tu są w ydatk i na sem inaria i kasy  em erytalne. W raz z w ydatkam i na te cele i szkoły d la mniej 
uzdolnionych dzieci budżet w ynosiłby w  19.1 1 r. około 45 m iljonów koron.
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R oboty  r^CZne (slójd). Szw ecja  zajm uje w y ­
bitne stanowisko w ruchu, który powstał przeciw  jednostron­
nej w  szkołach p ra cy  um ysłowej na n iekorzyść fizycznej 
i w łącza p lanow ą pracę ręczną, jako w ażny czynnik w ycho­
w aw czy do program u nauczania. W  Szw ecji opracowany 
został spec ja ln y  system  robót ręcznych, który wprowadzono 
do w ielu  państw  europejskich  i pozaeuropejskich. Na po­
czątku lat 70-ych ub. stu lec ia zaczęto w prow adzać lekcje ro­
bót ręcznych, jako  odrębną gałęż nauczania do już is tn ie ją ­
cych szkół. .Pow stały również specjalne szkoły slo jdu, t. zw. 
w arsztaty uczniow skie. Początkowo ruch ten był popierany 
przez osoby pryw atne, w krótce jednak zaofiarow ały sw ą po­
moc sam orządy i rząd  w  formie bezpośrednich zapomóg. 
W  1913 r. państwo udzieliło subsydjum  w sumie 390,000 ko­
ron d la  szkół, w  których udzielano chłopcom robót ręcznych.

Przez „szw edzki sló jd  pedagogiczny" rozumie się system  
nauczania i metoda robót ręcznych , opracowane w semi- 
narjum  d la  nauczycieli slo jdu w Na&s, gdzie w iększość 
szwedzkich nauczycieli i nauczycielek , udz ie la jących  slo jdu 
drzewnego, otrzym uje w ykształcenie. Nauka robót ręcznych 
udzielana je st zresztą w e w szystk ich  sem inarjach d la  nau­
czyc ie li szkół ludowych, a oprócz tego na specjalnych ku r­
sach, prowadzonych w rozm aitych m iejscow ościach przez 
państw ow ych instruktorów.

Sem inarjum  dla, nauczycieli slo jdu w  Naas zostało zało­
żone przez obyw ate la ziem skiego A ugusta Abraham sona 
w  1874 ,r., jako w yższy oddział szkoły slo jdu d la chłopców, 
istn ie jące j od 1872 r. Początkowo urządzano w  Naas roczne 
kursy  d la nauczycieli-specjalistów ; oprócz tego od 1878 r. za­
częto organizować krótkoterm inowe kursy d la n auczycie li 
szkół ludow ych, trw a jące 5 — 6 tygodni. Zorganizowanie 
sem inarjum w Naas i opracowanie system u slojdu jest za­
sługą dyrektora sem inarjum  Ottona Salomona. Ostatnio 
zorganizowano kursy do kształcen ia kierowników  gier rucho­
wych, n auczycie lek  gospodarstw a domowego, ogrodnictwa, 
gim nastyki, rysunków  i m odelowania. Sem inarjum  utrzym uje 
s ię  dzięk i bogatej fundacji założyciela i zapomogom państw a 
Lekcje odbyw ają się d la w szystkich bezpłatnie, z w yjątk iem
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tych, którzy nie p racu ją na polu pedagogicznem  w  szkołach 
rządow ych. Ci opłacają za naukę 25 koron; cudzoziem cy 
50 koron, przyczem  za m aterjały zużyte i m ieszkanie płacą 
oddzielnie. Od 1875— 1913 r. uczyło się w  Naas 5,960 osób, 
któr e dz ieliły się w edług narodowości w  sposób następu jący:

Szw ecja  . . . 4337 A fryka  połud. . 5
A ng lja  . . . . 515 G recja . . 5
Szkocja . -. . . 226 Egipt . . . 5
St. Z jedn. . . 134 Kuba . 5
Norwegja. . . 119 F ran c ja . ' . . ' 4
H olandja . .. . 104 S zw a jcarja . . 4
Danja . . . 92 Island ja . . . 4
F in lan d ja . . . 91 A rgen tyna. . 3
A ustrja . . 58 Portugal j a . . 3
Niemcy . . . 55 U rugw ay . . 2
R osja  . . . . 54 Japonja . . . 2
W ęgry . . . . . 31 B razylja . 2
W łochy . . . 17 K an ad a . . 2
Bułgarja . . . 16 Serb ja  . . . 1
Rumun ja  . . . 15 H iszpanja . . 1
S jam  . . . 10 Czarnogórze . . 1
Polska . . . 9 F ilip iny . . 1
B elg ja  . . . 9 Chi l i . . . . 1
Irlandja . . . 8 A ustra lja  . . 1
Indje . . . 7 , A b isyn ja  . . . 1

Domy pracy d la  dzieci ubogich rodziców m ają 
na celu um ożliw ienie dzieciom w w ieku szkolnym spędzania 
przyjem nie i pożytecznie godzin w olnych od nauki. Domy 
te, stworzone na wzór „domów szkolnych", chronią dzieci od 
n iebezpieczeństw  ulicy> a zajm ując pod kierunkiem  nauczy­
c ie li p racą, odpow iadającą ich w iekow i, ro zw ija ją  ich zdol­
ności w  kierunku pożytecznych robót ręcznych  i rzemiosł.

P ie rw szy dom pracy powstał w 1887 r. w  Stockholm ie 
z in ic ja tyw y A nny H ierta - Rezius. W  przeciągu  następnych 
lat k ilkunastu  założono szereg innych domów na w si i w  m ia­
stach, tak że obecnie posiada ich Szw ecja  bardzo pokaźną
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liczbę — 92. Z tych 24 przypada na m iasto Stockholm , które 
daje  w  nich schronienie 3,000 dzieci obojga płci w  w ieku od
7 ■— 14 lat. U czą się tam dzieci m nóstwa pożytecznych rze­
czy, jak : sto larstw a, szew ctw a, szczotkarstwa, koszykarstw a, 
kroju, szyc ia  ubranek d la  dzieci, intro ligatorstw a, snycerstw a, 
gotowania, przędzenia i t. p. W szystk ie  dzieci otrzym ują za 
sw ą pracę zapłatę w postaci obfitego i pożyw nego posiłku 
-całodziennego. U trzym anie domów p racy n a leży do gm iny 
i koszty- utrzym ania są w zględnie nieduże dzięki ofiarom 

sprzedaży w yrobów dzieci. Zapom oga m iasta d la domów 
pracy w Stockholm ie w 1913 r. w ynosiła 43,000 koron, po­
szczególnych gmin od 300 — 2,000 koron d la każdego domu.

Personel nauczycielsk i składa się z nauczycie lek  i zdol­
nych  rzem ieślników , pracu jących  częściowo honorowo, częścio­
wo za wynagrodzeniem .

W skutek specjalnych  warunków klim atycznych Szw ecji 
n iektóre domy p racy , znajdu jące się pod patronatem  na­
stępczyni tronu, naprz. w  Vasterbotten i Norbotten, stanow ią 
jednocześnie rodzaj schronisk na cały  czas zimowych m ie­
s ię c y  d la dzieci, uczęszczających  do szkół, a m ieszkających  
stosunkowo daleko . O trzymują one straw ę i m ieszkanie. 
Na letnie m iesiące dzieci te pow racają do rodziców.

W yn ik i działalności domów pracy są ogromne. Są one 
doskonałym  środkiem  przeciw  zdziczeniu młodzieży. Mnóstwo 
dzieci zostało w  ten sposób uratowane bez um ieszczania ich 
w  domach poprawy.

Szkoły  d la  dzieci anorm alnych . SZKOŁY 
D LA GŁUCHONIEMYCH ‘)- Około 1760 r. zapoczątkował 
nauczanie głuchoniem ych A braham  A rgillander, który nie 
znając współczesnych mu badaczy, H ernickego (Niemcy) 
i de 1’Epee (Francja), opracował w łasną metodę. W  1808 r. 
rozpoczął system atyczną naukę głuchoniemych Par Aron 
Borg. Aż do 1864 r. odbyw ała się ta nauka łącznie z nau­
czaniem  ociem niałych w założonym przez Borga instytucie 
w Stockholm ie. W krótce też potem instytut ten zostaje

' )  W arszawa posiada Instytut dla głuchoniem ych i ociem niałych , zało­
żony przez ks. Falkowskiego w  1816 r.
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upaństwowiony. Rozpoczyna się praca nad ustaleniem  sys te ­
mu nauczania. Od r. 1864— 1889 powstało mnóstwo zakła­
dów pryw atnych d la głuchoniem ych, dążono bowiem do tego, 
aby w szystk ie  dzieci głuchoniem e m ogły być nauczane. Nowy 
okres nauczan ia rozpoczyna prawo z 31 m aja 1889 r., które 
głosi, że nauczanie głuchoniem ych sta je  się kw estją  pub licz­
ną, o którą m uszą dbać m iasta i rady . Państwo przychodzi 
z pomocą m aterja lną i m ianuje sw ą inspekcję. O becnie 
nauczanie głuchoniemych jest obow iązujące, zaczyna się 
w  8-ym roku życ ia  i trw a lat 8. Szkoły pryw atne pod le­
g a ją  kontroli władz szkolnych państw ow ych. Państwo po­
dzielono na 7 okręgów , w każdym  z nich istnieje odnośny 
urząd do spraw  nauczania głuchoniemych i co najm niej
1 szkoła państw ow a. Szczegółowe przep isy nauczania opra­
cowuje k ażd y  okręg sam  dla sieb ie; w  ten sposób um ożliw ia 
się wszechstronny rozwój i owocne współzawodnictwo. O sta­
tnio odezw ały się jednak  głosy za nadaniem  temu naucza­
niu bardziej jednolitego i ustalonego kierow nictw a.

Szkoły rządowe, m ające n ieraz po k ilkuset uczniów, są  
zaopatrzone w  najnow sze pomoce szkolne, m ieszczą s ię  
w doskonale i bogato urządzonych gm achach i często m ają 
charakter internatu. N auczanie je st wspólne d la  chłopców
i dziew cząt, trw a 40 tygodni w  roku i obejm uje przedm ioty, 
wchodzące w  zakres szkół elem entarnych. Nadto chłopcy 
uczą się sto larstw a, szew ctw a, kraw iecczyzny, a dz iew częta— 
szycia , tkactw a, robót domowych, w  niektórych zaś szko­
łach — gotowania i ogrodnictwa. Kończący szkołę m ogą po 
kilko letn iej przerw ie znów do niej uczęszczać przez k ilk a  
tygodni. U rządzane są również kursy uzupełniające d la 
b. w ychowańców . T aką uzupełn iającą szkołą je st jedyna 
p ryw atna szkoła d la niem ych w Lidigon pod Stockholmem, 
która przyjm uje abiturjentki szkoły okręgowej d la  praktycz­
nego ich w yszkolen ia.

Ogólna liczba uczniów szkół okręgowych wynosiła 
w  1912 r. 610, z których 512 było uczonych podług m etody 
fonetycznej, 73 — metodą pism a wypukłego, 25 — podług me­
tody m im icznej.
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Klas było 84, nauczycie li 83, w  tem  42 mężczyzn i 41 
kobiet. Dla kształcen ia n auczycie li istn ie je specjalne sem i­
narjum  przy szkole d la głuchoniem ych w Stockholmie. 
W  Lund połączono szkołę d la głuchoniem ych ze szkołą rol­
niczą i rzem ieśln iczą d la  młodych m ężczyzn .

Koszty nauczan ia i utrzym ania głuchoniem ych w yn iosły 
w 1911 r. około 573,890 koron, w tem zapomogi państw a 
154,625 koron. Resztę pokryły sam orządy, które m ają prawo 
pobierać opłatę szkolną, w ynoszącą 50 — 100 koron rocznie; 
nie robią jednak z tego p raw a użytku.

N auczyciele szkół d la głuchoniem ych zorganizowali 
w  1877 r. stow arzyszen ie, które je st wobec tego jedną z n a j­
starszych organ izacji nauczycie lsk ich  w Europie. W  1880 roku 
stow arzyszenie to zaczęło w ydaw ać w łasne pismo, które 
w  1898 r. przeistoczyło się we w spólny organ szkół głucho­
niem ych d la 3 państw  skandynaw skich .

Głuchoniemi po opuszczeniu szkół tworzą stow arzysze­
nia, rozporządzające b. znacznem i środkam i i popierające 
sw ych członków.

Liczba ogólna głuchoniemych w ynosiła w  1900 r. 5,299, 
czy li 103 na 100,000 ludności; liczba b. znaczna. W  ostatnich 
latach  liczba głuchoniem ych znacznie się zm niejszyła, co za­
w dzięczać należy ulepszonym  warunkom  higjenicznym .

Ostatnio powstał pro jekt reorgan izacji szkolnictwa d la 
głuchoniemych: dzieci, podzielone na kategorje , m ają być 
um ieszczane w  szkołach tego typu, do którego nadają się 
najbardziej. Z m niejszy to znacznie liczbę potrzebnych szkół
i koszty utrzym ania poszczególnych w ychow anków . Jest 
również dążność do zorganizowania szeregu szkół zaw odo­
w ych dla głuchoniemych, po ukończeniu przez nich szkoły 
ogólnej.

ZAKŁADY DLA OCIEMNIAŁYCH. N auczanie ociem­
niałych rozpoczął w 1807 r. Par A ron Borg (patrz: szkoły 
d la głuchoniemych), który w roku następnym  założył instytut 
spec jalny d la głuchoniem ych i ociemniałych, subwencjono­
w any od 1810 r. przez państwo. Z adan ie jednak okazało się 
zbyt trudne: połączenie nauki głuchoniem ych i niew idom ych 
było wówczas n iew ykonalne, to też w  r. 1816 przerwano
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pracę w  szkole" d la ociem niałych. Dopiero 30 lat później 
pow sta je  spec ja ln y oddział d la ociem niałych przy szkole 
Stockholm skiej, a  od 1879 r. is tn ie je  odrębny Instytut d la 
ociem niałych początkowo w sto licy, potem w Tom teboda. 
Ponieważ jednak  instytut ten nie mógł pomieścić w ięcej niż 
200 ociem niałych w w ieku 7 —-17 lat, przeto uruchomiono
2 szkoły przygotowawcze i szkołę rzemiosł d la ociemniałych 
(założoną w  1884 r. w  Kristinehamm). W  I półroczu 1912 r.
2 te szkoły liczy ły  84 uczniów , szkoła rzemiosł 48, a in sty­
tut 120. Razem  252. Uczniowie szkoły rzemiosł otrzym ują 
bezpłatną naukę czytania, p isan ia , koszykarstw a i szczotkar- 
stw a. Z a koszty utrzym ania m uszą płacić, a le  otrzym ują na 
ten cel zapomogę państw ow ą. Z godnie z przepisam i 1896 r.
i 1899 r. nauczanie ociem niałych je st obowiązkowe. S iedm io­
letnie dziecko w stępuje do szkoły przygotow aw czej, gdzie 
w  przeciągu  4 la t przygotow uje się do instytutu. M niej 
uzdolnione dzieci mogą pozostawać 6 lat w  szkole przygoto­
w aw czej i na tem sw ą naukę zakończyć. Przedm ioty nau­
czan ia w szkole przygotow aw czej są  następu jące: ^religja, 
ćw iczen ia poglądow e, ję zyk  szw edzki, p isanie, rachunki, 
śp iew , gim nastyka, roboty ręczne. Instytut przyjm uje dzieci, 
które ukończyły kurs szkoły przygotow aw czej, jak  również 
dzieci do lat 14, które d la jak ie jś  przyczyny (naprz. oślepn ię­
cie po 10-ym roku życ ia) do szkoły przygotow aw czej nie zo­
stały p rzyjęte . D la p ierw szych kurs trw a 6 lat, d la  dru­
gich 8 lat.

W  instytucie p lan  nauczan ia obejm uje oprócz przedm io­
tów szkoły przygotow aw czej jeszcze następujące: geom etrję, 
geograf ję , h istorję, przyrodę, rzem iosła (stolarstwo, koszy- 
karstwo, szczotkarstwo), m uzykę i strojenie fortepianów. Rok 
szkolny dla:' instytutu i szkół przygotow aw czych trw a 40 ty ­
godni.

Przy instytucie istn ie ją  roczne kursy próbne d la osób, 
pragnących  w ykształc ić się na nauczycieli d la niew idom ych. 
K orzystają one ze stypendjów  państw ow ych przez cały czas 
studjów. D la drukow ania pism  d la  niew idom ych otrzym uje 
instytut zapomogę państwową w sum ie 2,500 kor. rocznie. 
Ogólna sum a dodatku państw ow ego d la  3 szkół rządow ych
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wynosiła w 1913 r. 121,295 kor. Oprócz nich istn ie ją  jeszcze
2 szkoły pryw atne: d la  kobiet w  U ppsala od 1884 r., licząca 
w 1912 r. 24 uczennice, i kró low ej Zofji w  ĘV anesborg od 
1886 r., licząca w  tym że roku 60 uczniów. Z tym ostatnim 
zakładem  połączone jest schronisko d la  niezdolnych do p racy  
um ysłowej.

W szystkie pow yższe szkoły, oprócz szkoły rzem iosł 
w Kristinehamm, są internatam i i m ają na celu danie tak ie ­
go w ykształcen ia ociem niałym , aby mogli w  zupełności lub 
przynajm niej częściowo utrzym yw ać się z w łasnej pracy. 
Ponieważ jednak  w rzeczyw istości osiągnąć to mogą ty lko  
jednostki, przeto państw o, tow arzystw a dobroczynne lub oso­
by pryw atne przychodzą im z pomocą, zaopatru jąc kończą­
cych szkoły w  narzędzia ich p racy i n iezbędne m aterjały. 
O trzym ywane tytułem  darow izn przez dyrekc ję  instytutu 
w  Tom teboda fundusze w ynosiły w 1911 r. 817,866 koron. 
Procenty od tych sum zostają użyte na ce l pow yższy, na 
utrzym yw anie is tn ie jących  w Stockholm ie i Kristinehamm 
warsztatów  d la dostarczenia niew idom ym  pracy oraz na u trzy­
manie domu pracy d la  ociem niałych kobiet w Nynashamm. 
Pow ażną ro lę w  tej akc ji odgryw a „Stowarzyszenie ociem­
niałych", założone w  -1889 r. Od 1911 r. korzysta ono z za­
pomogi państw a w w ysokości 25,000 koron. W  końcu 
1912 r. posiadało ono kap itał w sumie 460,000 koron, w łasną 
składnicę m aterjałów , w arsztat koszykarsk i i szczotkarski
2 sk lepy w  Stockholm ie i 2 posesje . Członkowie opłacają 
składkę roczną w w ysokości 2 koron; w  raz ie  choroby otrzy­
m ują tygodniow ą zapomogę z k a sy  chorych w  w ysokości 10 
koron, maximum jednak  rocznie 60 kor. D zięki bogatym  
ofiarom osób pryw atnych (w  1912 r. — 40,000 kor.) może sto­
w arzyszen ie udzielać sam otnym  niewidom ym  na napraw;ę, 
kupno mebli, urządzeń i t. p- zapomogi, w ynoszące maxi- 
mum 300 koron rocznie na osobę. S tow arzyszen ie posiada 
bibliotekę, z aw iera jącą  5,000 tomów. W  tym  sam ym  kierunku 
pracu je drugie pokrew ne poprzedniem u zrzeszenie, założone 
w 1885 r. o kap ita le , w ynoszącym  w  1912 r. — 203,200 kor. 
U dziela ono zapomogi tym  ze starszych kolegów , którzy p ra­
gną ukończyć kurs rep etycy jn y .
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Specjalnego  przytułku d la  niew idom ych m ężczyzn n ie­
ma, d la kobiet starszych  istn ieje schronisko w Norrbacka. 
Podług statystyk i 1900 r. przypadało  w Szw ecji na każde
10,000 ludności 6,7 ociem niałych. Lecz i ta liczba zm niej­
szyła się do dnia dzisiejszego , dzięk i polepszeniu warunków 
higjenicznych.

SZK O ŁY D LA OCIEMNIAŁYCH, OBARCZONYCH 
INNEMI K ALECTW AM I. M yśl założenia podobnej szkoły 
powstała w  1882 r. u p. E. A rep  - Nordin, która, p rzyjąw szy 
do swego domu głuchoniem ą - ociem niałą, uczyła ją  porozu­
m iew ać się z o taczającym i przy pomocy m etody m imicznej
i  pism a wypukłego. Po zatw ierdzen iu przez parlam ent rocz­
nej zapomogi w  w ysokości 2,000 kor., otwarto w 1886 r, spe­
c ja ln y zakład  pod nazw ą „Dom pracy d la ociem niałych głu­
choniem ych". Od 1890 r. otrzym uje on 5000 koron rządowej 
zapomogi. Przyjm owani są doń również ociem niali umysło­
wo niedorozw inięci, d la  tych jednak otrzymuje zakład spe­
cja lną zapomogę. W  1905 r. założony zostaje dom pracy dla 
ociem niałych głuchoniem ych umysłowo niedorozw iniętych, 
którzy ukończyli w łaśc iw y kurs szkolny. Dom pracy ma do 
w ypełn ien ia w ażne zadan ie, poniew aż uczniowie naw et po 
ukończeniu kursu szkolnego znajdują się w w yjątkow ym  sto­
sunku do otaczającego ich św iata.

W  r. 1906 powstał trzeci oddział, przytułek d la um y­
słowo niedorozw iniętych, zupełnie niezdolnych do nauki, 
gdzie pupile otrzym ują n a leży tą  p ie lęgnację .

„Dom pracy" d la  ociem niałych głuchoniem ych i ociem­
niałych niedorozw iniętych umysłowo, noszący miano zakładu 
królow ej Zofji, je st zakładem  w ychow aw czym  i składa się 
ze szkoły, w  której uczniow ie oprócz zw ykłych  przedmiotów 
uczą się jeszcze sló jdu i przędzenia, domu pracy, którego 
w ychow ańcy przew ażnie zajm u ją się slójdem , w reszcie — 
przytułku d la  zupełnie nieudolnych. L iczba m iejsc w  tych 
oddziałach wynosi odpowiednio: 55, 25 i 57. O płata roczna 
wynosi: za szkołę 400 kor. rocznie, za dom pracy 300 koron, 
a  za przytułek od 300 koron w zw yż. Czas nauczania trwa 
10 do 12 lat d la dzieci jednocześn ie ociem niałych i głucho­

n iem ych, oraz co najm niej lat 8 d la  ociemniałych; uzależnione
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to je st jednak od indyw idualności dziecka. W  1911 r. p ra­
cowało w  tym zakładzie, jedynym  praw ie w swoim rodzaju, 
14 nauczycielek , 5 gospodyń, 16 p ie lęgn iarek , 10 posługa- 
czek, doktór i t. p.

ZAKŁAD Y D LA UM YSŁO W O  CHORYCH (idjotów).
Pierw sza szkoła d la  dzieci umysłowo chorych założona zo­
stała w 1863 r. O bjęta przez Emmę C arlbeck i poprowa­
dzona wzorowo dała s ilny impuls do zakładan ia nowych, 
tak że dziś Szw ec ja  może się poszczycić 27-ma zakładam i 
tego rodzaju. Z zakładów  tych 6 stanow i własność stowa- 
warzyszeń, reszta — miast. Oprócz jednego tylko zakładu 
w szystk ie te szkoły są jednocześnie internatam i. Z zakła­
dów, należących  do stowarzyszeń, jeden  je st przeznaczony 
d la  ociem niałych umysłowo chorych dzieci, a dw a d la  ep i­
lep tyków  - niedorozwiniętych- L iczba dzieci, uczących się 
w  tych 27 zakładach w 1912 r. w ynosiła 1025. Przy w ię­
kszości szkół znajdu je się oddział „domu p racy" , przezna­
czony d la tych um ysłowo chorych, którzy po ukończeniu 
szkoły potrzebują ciągłej opieki, aby nie stracić zdobytego 
w  szkole rozwoju i obyczajności. W  1912 r. było w domach 
tych  383 dzieci.

Szkoły składają  , s ię z oddziału próbnego, przygoto­
w aw czego i w łaściw ego szkolnego. M aximum czasu, jak i 
spędzić można w  oddziale przygotowawczym , nie jest ściśle 
oznaczone. W  w iększych  zakładach okres ten obejm uje
2 — 3 k lasy  roczne, stosownie do poziomu ucznia. W łaśc i­
w y  oddział szkoły m a 1 — 6 k las w zależności od w ielkości 
szkoły. P lan nauczan ia obejm uje przedew szystk iem  przed­
m ioty szkoły ludowej z a sad n icze j— 3 godziny dziennie (c zy ­
tan ie, p isanie, re lig ja , ję zyk  szwedzki, geograf ja , przyroda, 
rachunki, rysunki, śp iew  i g im nastyka), a w godzinach poobie­
dnich (2 — 3 godziny) roboty ręczne: d la  chłopców stolarstwo, 
szczotkarstwo i szewctwo, a d la dz iew cząt szycie , roboty szy­
dełkowe i t. p. Obecnie metoda jest oparta na indyw idual- 
nem nauczaniu ucznia: jeże li które z dzieci nie robi postępów 
w  przedm iotach ogólnych, natom iast chętnie zajm uje się 
naprz. stolarstwem , zostaje nauczane przedew szystk iem  w  tym 
kierunku. W  w iększych  szkołach podczas ferji letnich ucznio­
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w ie starsi za jm u ją się ogrodnictwem  i pracą na roli. O sta­
tnio rozpoczęto przenoszenie tych szkół z m iast na w ieś, 
gdyż dośw iadczenie nauczyło, że praca w  polu, w  ogrodzie 
i t. p. bardzo dostatnio w pływ a na rozwój fizyczny i ducho­
w y umysłowo chorych dzieci. Szkoły te rozszerzono jeszcze 
przez dołączenie „domów pracy" w  celu  um ożliw ienia 
uczniom otrzym ania odpowiedniego zajęcia . D ziewczęta 
zajm ują się przew ażn ie przędzeniem , które je st w;ogóle (i d la  
chłopców) jednem  z podstaw ow ych za jęć  we w szystk ich  szko­
łach d la  um ysłowo chorych dzieci.

Z ak ład y pow yższe są prowadzone przez kobiety, jako  
posiadające o w ie le w ięce j niż m ężczyźni tak tu n iezbędnej 
cierpliwości. N auczycielk i również prow adzą w szystk ie przed­
m ioty z w yjątk iem  tylko szew ctw a, sto larstw a i szczótkarstw a.

Od roku 1878 istn ie je sem inarjum  d la  kształcenia nau­
czyc ie lek  d la  tych  szkół. Do sem inarjum  przyjm uje s ię
8 osób, które, przechodzą dw uletn i kurs teoretyczny i p raktycz­
ny. Do utrzym ania tego sem inarjum  państwo dopłaca rocz­
nie 12,550 kor. Państwo popiera w reszcie opiekę nad um y­
słowo chorem i dziećm i w ten sposób, że d la  każdego zdol­
nego do nauki dziecka przeznacza na przeciąg lat 8 zapo­
mogę po 250 koron rocznie, d la niezdolnego do nauki — po 
250 koron rocznie bez ogran iczen ia czasu pobytu w zakła­
dzie i d la  każdego w ychow anka „domu pracy" niezdolnego 
do nauki po 100 kor. rocznie, również bez ograniczenia czasu. 
W e w szystk ich  szkołach pow yższych było w 1912 r. 578 
m iejsc. Podług statystyk i lekarsk ie j Szw ecja posiada około 
1300 w w ieku szkolnym  um ysłowo chorych, zdolnych do 
nauki, dzieci.

SZKOŁY PRAGY I PRZYTUŁK I DLA UŁOMNYCH. 
O piekę nad ułomnymi rozpoczęto w  1885 r.: pow staje 
w ów czas „Z w iązek opieki nad ułomnymi" w G otenburgu. 
W  parę lat później organizują się 2 jeszcze zw iązki: w  Stock- 
holm ie i H alsinborgu. 3 te zw iązk i utworzyły przytułki d la  
ułomnych, do czego przyczyniło się subw encjam i i państwo. 
Początkowo były to tylko domy pracy i . schroniska, a le  
obecnie Szw ecja  posiada 3 nowoczesne zakłady: w  Goten- 
burgu, H alsinborgu i Stockholm ie.
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Z akład w Gotenburgu założony został w 1885 r. Sk łada 
s ię ' on ze szkoły, domu pracy, oddziału d la chorych i po li­
k lin ik i. Szkoła liczy 70 m iejsc, oddział d la chorych 56. Przy 
szkole jest internat d la 45 uczniów. K apitał zw iązku, u trzy­
m ującego zakład, wynosił w  1911 r. 467.854 kor., zapom oga 
państwowa — 8.112 kor. Personel nauczycielsk i liczył 10 
osób (w tem 2 lekarzy), a ad m in istrac ja— 15 osób. N aucza­
nie obejm uje przedm ioty następu jące: szewctwo, robienie 
bandaży, w yp latan ie  krzeseł, szyc ie  b ielizny, przędzenie, ro­
bota trykotaży, krój, rysunki. Oprócz; tego określone w ie­
czory są przeznaczone na lekc je  jęz. szw edzkiego , buchal- 
terji, rysunku i geom etrji. P rzy szko le je st schronisko letnie 
d la uczniów i rekonw alescentów , gdzie m ogą oni u trzym y­
wać się na tych sam ych w arunkach, jak  w zakładzie.

Schronisko d la  ułomnych w H alsnborg ma ten sam pro- 
gram, co i w yżej wym ienione. Posiada ono w szkole 60 m iejsc, 
w internacie 36, w  klin ice 49. K apitał wynosił w 1911 r, 
193.441 kor., zapomoga państw ow a — 4.550 kor.

Schronisko w Stockholm ie powstało w 1891 r.;. posiada 
ono w szkole 75 m iejsc, w  internacie 45, w k lin ice 35. Ka­
pitał zw iązku, utrzym ującego zakład, wynosił w 1911 r. 
419.867 kor., zapom oga rządow a 6.206 koron.

Po skończeniu zakładów w ychow ankow ie otrzym ują 
staran iem  zw iązków  posady, ew entualn ie w arsztaty pracy.

W  3 w yżej wym ienionych z ak ład ach ,. znakom icie po­
staw ionych i zaopatrzonych w najnow ocześniejsze urządzenia, 
razem  je st 126 m iejsc dla iriternów, 80 dla eksternów  i 140 
łóżek d la  chorych; oprócz tego ko rzysta z polik lin ik zakła­
dów znaczna liczba pacjentów  z ca łe jx Szw ecji.

ZAK ŁAD Y W Y CH O W A W CZ O -O PIE K U Ń C ZE . **) 
W  m yśl praw a z dnia 13 czerw ca 1902 r. o w ychow aniu 
zwyrodniałych i m oralnie zaniedbanych dzieci, w  każdym  
okręgu i w  każdem  w iększem  m ieście w inna istnieć dosta­
teczna liczba t. zw- „skyddohem ", t. j- domów opiekuńczych. 
Domy takie istn ie ją w okręgach O estergóttland, Jonkóping,

**) W  Król. Pol. — Stiidzien iec, przeznaczony dla chłopców i Puszcza 
d la dziew cząt.
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H alland, W arm land, G arleborg, V asternorrland i t. p., z któ ­
rych każde liczy maximum 30 w ychowańców . Dla zw y­
rodniałych i o zbrodniczych popędach chłopców w wieku 
10— 15 lat, zbieranych z całej Szw ecji, przeznaczona je st ko ­
lon ja rolna w  H all. Kolonja ta została założona w 1876 r. 
przez pryw atne towarzystwo na posesji, zakupionej w tym 
celu w pobliżu m iasta Sóderta lje . D ziś'w artość kolonji wraz 
z gmachami wynosi przeszło 240.000 koron. Kolonja posiada 
175 m iejsc. Chłopcy uczą się tam rolnictwa, ogrodnictwa, 
hodowli bvdła, rzemiosł i t. p. Od 1876 r. do 1913 r. ukoń­
czyło zakład pow yższy 1250 chłopców. Około 75$ tej liczby 
należy uw ażać za uratow anych d la społeczeństwa pożytecz­
nych obyw ateli. Istnieje jeszcze pew na liczba zakładów dla 
dzieci moralnie zaniedbanych; urzędownie jednak zak łady te 
nie ■ są uznane jako domy opiekuńcze. Takim  jest zakład 
w ychow aw czy m iasta Stockholm u w Skrubba d la 60 dzieci, 
zakład w Nórgard i dom ratunkow y w Schonen.

Z akłady w ychow aw cze d la w m niejszym  stopniu 
moralnie zaniedbanych dzieci noszą miano „Domów dz iec ię­
cych". Zgodnie z istniejącem , a w yże j wymienionem pra­
wem z 1902 r., dzieci tak ie w inny być zab ierane rodzicom 
i oddaw ane pod opiekę i na w ychow anie „Domów dz iec ię­
cych", znajdu jących  się w w ielu  punktach Szw ecji.

ZAK ŁAD Y W Y C H O W A W C Z E  DLA MAŁOLETNICH 
PRZESTĘPCÓ W . Szwed po ukończeniu 15-go roku życ ia 
je s t odpow iedzialny przed sądem  za swe czyny. Prawo kar­
ne, obow iązujące w Szw ecji, orzeka, iż „czyn karygodny,
o ile  został spełniony przez dziecko poniżej lat 15, ma być 
uznany za n iekarygodny“L Przestępcy w ięc tacy  są  trakto­
wani jako  zwyrodniałe dzieci i pod lega ją  przepisom z 1902 r. 
W iek od lat 15 do 18 stanowi epokę przejściow ą, w której 
przestępca bądź korzysta z łagodzących okoliczności, bądź 
byw a oddaw any na w ychow anie przymusowe- Odpowiedni 
przepis głosi, iż „ jeżeli przestępstwo popełnione zostało przez 
osobnika, który przekroczył 15-ty rok życia, a le  nie doszedł 
jeszcze lat 18, i k tóry z tego powodu został skazan y na k a ­
rę p ieniężną lub ' w ięzien ie do 6 m iesięcy , to sąd, po zba­
daniu charakteru  przestępstw a i stopnia rozwoju um ysłowego,
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może postanowić zam iast w ym ierzen ia kary  oddanie prze­
stępcy na w ychow anie państw ow e". W  tym  celu rząd zor­
ganizował odnośny zakład  d ja 100 chłopców w Bona w Oe- 
stergóttland. Z akład ten, który dotychczas przyjął w swe 
progi 300 młodzieńców, urządzony jest na wzór „domu szkol­
nego". Ma on na celu w pojenie i p rzyzw yczajen ie do do­
brych obyczajów, unormowanego życ ia  i pracowitości. U cz­
n io w ie— w ychow ańcy zajęci są  leśnictwem , rolnictwem, ho ­
dow lą bydła i rzemiosłami. N auczanie ogólne obejm uje kurs 
szkół elem entarnych (w łaściw ych). Czas przebyw an ia w z a ­
kładzie nie jest przez w yrok sądow y określany. Z ależy on 
od spraw ow an ia się ucznia i stopnia pracowitości, jak i 
zdobył. Uczeń opuszcza zakład  po ukończeniu 20 lat. 
Z pośród uwolnionych dotychczas 200 uczniów 75.% posiadało 
ocenę spraw ow ania zupełnie zadaw aln ia jącą .

Dla opieki nad nieletniem i przestępczyniam i założone 
zostało schronisko w V ieback. Prowadzą je  zakonnice ze 
Stockholmu.

W reszcie zaznaczyć należy, że naw et w przypadku 
przestępstw , poc iąga jących  za sobą karę  w ięzienia, prawo 
orzeka: „Dla przestępcy młodszego niż lat 18 — w ychow anie 
zam iast kary" .

Oświata ludow a. Określenie; „ludowa" nie ma 
.bynajm iej na m yśli wyłącznie k la sy  robotniczej lub włościan, 
a le  raczej „profanów" nauki, choć rzeczyw iście  i państwo 
i instytucje społeczne przy udzielan iu zapomóg i ofiar na 
ten cel m iały początkowo na m yśli w yłączn ie szerokie w ar­
stw y niezam ożnej ludności.

D ążenia w kierunku w ykształcen ia  ludowego m ają swój 
w yraz  z. jednej strony w  akc ji un iw ersytetów  ludowych, 
z drugiej — w swobodnej i dobrowolnej pracy sam okształce­
niowej wśród dorosłych, którzy opuścili już szkoły i pośw ię­
c ili się zawodom praktycznym .

UN IW ERSYTETY LUDOW E — to typ zakładów nau­
kowych, jak i można spotkać tylko w  kra jach  Skandynaw skich  
i Finlandji. Cel i zadan ie ich określone zostało jeszcze na 
z jeździe un iw ersytetów  ludowych w 1906 r. w  Jónkóping, 
k tó ry ustalił, że un iw ersytety ludowe w inny daw ać dorosłym
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mężczyznom i kobietom ogólne obyw ate lsk ie w ykształcen ie , 
przyczem  najw iększą uw agę zw racać należy na nauki hum ani­
styczne i przyrodnicze, jako najbardziej zdolne pobudzić ż y ­
cie duchowe i siłę moralną danego osobnika. Słuchacz w i­
nien spec ja ln ie  poznać kra j o jczysty, jego rozwój historyczny, 
obecne stosunki społeczne i państw ow e, jego bogactw a ma- 
terjalne i duchowe.

Początek 'tego ruchu pochodzi z Danji, która — w skutek 
niebezpiecznego położenia swego w stosunku do sąsiadów  
Niemców — w połowie XIX w ieku starała się w szelkiem i s i­
łami wzmocnić odporność ku ltura lną narodu.

U niw ersytety ludow e pow stały w Szw ecji po reorgan i­
zac ji adm inistracji (powołaniu na nowo zarządów  gminnych) 
w 1862 r. i wprowadzeniu nowej ordynacji w yborczej do 
parlam entu w  1865 r.; w skutek tych reform znaczenie pań­
stwowe k la sy  w łościańskiej znacznie się podniosło, a wraz 
z tem wzrosły i je j potrzeby. Z osób, które podały m yśl 
utworzenia tych  akadem ji p rzedęw szystk iem  zasługu ją na 
w ym ienienie: O la Andersson, Dr. O. Pehrsson, ks. C. Berg­
man, Sven Nilsson, Jonas Andersson, A ugust Sohlman i Dr. 
O. A lund.

P ierw sza szkoła otwarta została w r. 1868 w Schonen 
pod V ilun. Obecnie posiada Szw ecja  44 un iw ersytety ludo­
we. N ajw ięcej je st ich w Schonen. Z reguły budowane są 
one na płaszczyźnie; przew ażna ich część posiada własne 
domy z m ieszkaniam i d la nauczycie li i pewnej liczby uczniów. 
R eszta uczniów m ieszka w dom ostwach okolicznych. W ie le  szkół 
posiada hale gim nastyczne, które służą jednocześnie jako  
m iejsce zebrań ludności okolicznej. S ą  to- przew&żnie przed­
siębiorstw a pryw atne, popierane jednak przez państwo. Z a­
rząd szkoły w yb ierany jest przez urzędy i tow arzystw a, któ­
re ją utrzym ują. K ierownik szkoły ma możność w ykazan ia 
całej swej energji i in ic ja tyw y w prowadzeniu nauk, a lb o ­
w iem  niem a ściśle określonego planu, ani też egzaminów 
ostatecznych i św iadectw  szkolnych. Przełożony jest prze­
ważnie człow iekiem  z w yższem  w ykształceniem . R eszta nau­
czycie li (2 — 5 w każdej szko le) są to kandydaci filozofji, 
inżynierow ie, agronomi lub oficerow ie. Uczniem może być
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każdy, by leby m iał lat 18 skończonych (przeciętny w iek 
uczniów 20,— 22 lat) i przedstaw ił św iadectw o ukończenia 
szkoły ludowej (elem entarnej—w łaściw ej) oraz nienagannego 
prow adzenia się. Egzaminów w stępnych niem a. W  r. 1912 
było 1 194 uczniów mężczyzn. N auczanie obejm uje 1 lub 2, 
a le o zupełnie różnym charakterze, kursy roczne; w iększość 
słuchaczów kończy ty lko  I kurs.

Nauczanie "odbywa się przew ażnie w formie popularnych 
wykładów , dyskusy j, czytanek, ob jaśn ien ia podręcznika, ro­
bót piśm iennych i t. p. W edług przeciętnego obliczenia na 
rok 1905—46% ogólnej liczby godzin nauki (na I kursie) po­
święcono przedmiotom ogólno-kształcącym : historji, literaturze, 
ekonomji, pogadankom  etycznym , ustawom państwowym  i ko­
munalnym, geografji, przyrodzie, h ig jen ie , konw ersacji, śpiewom 
i zebraniom tow arzyskim ; zaś 54% ogólnej liczby godzin nauki — 
przedmiotom praktycznym  i technicznym : jęz. szw edzkiem u, p i­
saniu ćw iczeń, rachunkom, buchalterji, ka lig rafji, rysunkom, geo- 
m etrji, m iernictwu, n iw elac ji, gospodarstw u rolnemu i slójdowi.

W  zakres II kursu rocznego w chodzą przedm ioty p rak ­
tyczne, jak : gospodarstwo rolne, leśne, hodowla bydła i t. p. 
W  w ielu  szkołach kurs ten przekształcono na zimową szkołę 
gospodarczą, spec ja ln ie p o p ieran ą ' przez państwo. (Szcze­
góły o tej szkole patrz Szkoły zawodowe „Nauczanie gospo­
darstw a".)

U niw ersytety ludowe istn ie ją  również i d la  kobiet. Od 
samego początku kursy d la m ężczyzn były czynne tylko 
podczas półrocza zim owego (listopad — kw iec ień ). W obec 
tego powstał projekt w ykorzystan ia m iesięcy “letnich na kur­
sy  d la kobiet. P ierw szy krok w tym kierunku uczynił uni­
w ersytet ludowy w V ilan  w 1873 r. Kursy żeńskie prow a­
dzone są z reguły przez kierow nika m ęskich i jego żonę przy 
udziale pozostałych nauczycieli i spec ja lnych  nauczycielek .

L iczba ogólna uczenic wynosiła w 1912 r. 1224, prze­
w ażnie 18—20-letnich. W ykłady obejm ują następu jące przed­
mioty: ję zyk  szw edzki, historję, geografję , przyrodę, higjenę, 
gospodarstwo domowe, rachunki, buchalterję, ka lig rafję , śpiew , 
roboty ręczne i przędzenie. W  1905 r. użyto z ogólnej licz ­
by godzin nauki 34% na przedm ioty ogólno-kształcące i 66%
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na praktyczne i techniczne. W  w ielu  m iejscowościach do­
łączono do kursów żeńskich szkołę gospodarstwa domowego 
lub kurs kuchen szkolnych, sadow nictw a i konserwowania 
owoców, różnego rodzaju robót dom owych i t. p. W  kilku  
szkołach kurs żeński odbyw a się podczas m iesięcy zimowych 
razem  lub rów nolegle z kursem  d la  mężczyzn.

Zapom ogi państwowe d la un iw ersytetów  lu d o w ych Ł) 
przyznaw ane są  od r. 1872. W  1913 r. w ynoszą one: 4500 
kor. (m aksym aln ie) d la jednej szkoły m ęskiej, czynnej co- 
najm niej przez 20 tygodni i 2500 kor. d la czynnej w ciągu 
12 tygodni; 2400 kor. (m aksym aln ie) d la każdej szkoły żeń­
sk ie j, prowadzonej jednocześnie z m ęską, z uw zględnieniem  
jednak specjalnych  przedm iotów d la kobiet; 2500 koron (m a­
ksym aln ie) d la  II kursu rocznego o conajm niej 20-o tygodnio­
wym  czasie w ykładów ;,, 1500 koron d la takiegoż kursu II 
przy szkole żeńskiej, czynnego jednak conajm niej przez ty ­
godni 12 i przy udziale conajm niej 1/i uczenic I roku; d la 
każdego oddziału równoległego najw yżej po 1500 koron; 
d la  w ykształcen ia sił pedagogicznych 3000 kor. na każdą 
uczeln ię. W  1911 r. zapomogi państwowe w ynosiły 220.000 
kor., w  ' 1912 r.—339.000 kor. W  kcjńcu 1913 r. postanowiono, 
aby zapom oga państw ow a .wynosiła, n iezależnie od innych 
dochodów uniw ersytetów  ludow ych, po 2000 kor. d la  każde­
go kursu m ęskiego i po 1000 — d la  żeńskiego.

Od 1883 r. państwo udz ie la  zapomóg mniej zamożnym 
słuchaczom un iw ersytetów  ludow ych. W 1912 r. pow iększo­
no je z 35.000 koron do 80.000. To pozw ala podczas kursu 
zimowego 283 uczniom zupełnie ubogim korzystać ze stypendjów  
po 125 kor. oraz 283 niezam ożnym  po 75 kor.; podczas kursu 
letniego 190 ubogim po 75 kor. i 189 niezamożnym po 45 kor. 
Szkoła pobiera tytułem opłaty za naukę od 15 do 80 kor.

W  1913 r. w yznaczony został przez władze inspektor 
do czuw ania nad pedagogicznym  i adm inistracyjnym  biegiem  
spraw  uniw ersytetów .

Przy w ielu  un iw ersytetach organizowane są 8— 14 dnio-

’) Król. Pól. posiada obecnie Uniwersytetów  ludowych 7. Utrzym y w anesą , po­
dobnie jak  i kursy dla dorosłych (w  19 1 7 r. przeszło 187) przez Polską M acierz Szkolną.
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we kursy nauki o Szw ecji d la dawnych uczniów, nauczycieli 
szkół elem entarnych i t. p.

W YKŁAD Y NAUKOW O-POPULARNE m ają na celu:
udzielać w iedzę, budzić m yśl i zainteresow anie, zachęcać do 
pracy sam odzielnej w kierunku dociekań teoretycznych i dzia­
łalności praktycznej oraz dać dobrą i racjonalną rozrywkę 
w w olnych chw ilach. M ają one przygotow yw ać do lektury
i w ękazyw ać ją. Stosują się do poziomu słuchaczy pod 
w zględem  treści i formy. W olno podczas nich poruszać 
w szelkie tematy, by leby nię były zw iązane z kw estjam i po- 
litycznem i i wyznaniow em i.

Dla zorganizow ania tych w ykładów  założono w całym 
kraju instytucje odczytowe — instytuty robotnicze i tow arzystw a 
w ykładow e. W  m iejscach ćw iczeń w ojskow ych również or­
ganizowane są tak ie  w ykłady.

P ierw szym  w Szw ecji był instytut robotniczy w Stock- 
holmie, założony w 1880 r. z in ic ja tyw y Dra Antoniego Nys- 
tróm. W  5 lat później instytucje odczytowe otrzym ały rocz­
ną zapomogę państwową w w ysokości 15.000 kor. K ilkakrot­
nie pow iększana wynosiła ona w 1913 r. 270.000 kor. Liczba 
tych zakładów  wzrosła w ciągu 28 lat niepom iernie, co św iad­
czy o ich rzeczyw istej potrzebie i pożytku. W  1885 r. było 
ich 8, w  1900]— 124, a w 1913 — 539. W  1913 r. w ygłoszo­
no 1 1.000 w ykładów  popularnych, podczas których obecnych 
było około 1.000.000 słuchaczy. P rzeciętna liczba słuchaczy 
w ynosi w niektórych zakładach 400:— 500, w innych — 50. 
Z otrzym ywanych zapomóg niewolno jest ofiarow yw ać w ię­
cej nad 8.000 koron rocznie na koszty przejazdu d la w ykła­
dających . D la ułatw ien ia odszukiw ania odpowiednich sił 
naukowych istn ie ją biura centralne pośrednictwa. P ierw ­
sze takie biuro powstało w Lund w 1898 r., drugie w Stock- 
holmie w 1902 r., trzecie w Gotenburgu w 1913 r. Biura; te 
otrzym ują zapomogę państw ow ą od 1906 r., w ynoszącą 
w 1913 r. 8.300 kor. Corocznie w yd a ją  one spis w yk ład a­
jących  i w ykładów  oraz w skazu ją  b ib ljografję różnych dzie­
dzin w iedzy. Sp isy tę są rozsyłane bezpłatnie do in stytucy j 
odczytowych. Oprócz biur centralnych istn ie ją  jeszcze t. zw, 
stow arzyszenia odczytowe, otrzym ujące nieznaczne zapomogi
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państwowe; organizują one objazdy prelegentów  w ew nątrz 
danego okręgu.

W yk ład a jący  otrzym uje zasadniczo 25 kor. za w ykład  
oprócz kosztów podróży. P rzeciętny koszt jednego w ykładu 
w ynosi 40 kor.

W  m inisterstw ie o św iaty  istn ie je urząd radcy odczy­
tow ego. .

BIBLIOTEKI LUDOW E. W  ostatnich czasach uzupeł­
nia się w yk łady czyteln ictw em  w ten . sposób, że w yk łada­
jący , zain teresow aw szy słuchaczów danym  tematem, w ska­
zuje odnośną literaturę popularno—naukow ą. W  w ielu  . m ia­
stach istn ie ją  znaczn iejsze biblioteki ludowe. W  Gotenbur­
gu naprz. założono w 1861 r. b ibljotekę, posiadającą obecnie 
k ilka  oddziałów. W  Stockholm ie popiera państwo 5 b ib lio­
tek ludow ych i 1 k s iążn icę  centralną, zarówno jak  i bilio- 
tekę organizacji robotniczej w  Fólkets.

B ib lioteka w Gotenburgu, którą otrzymała w  1911 r.. 
rządow y zasiłek w sum ie 12.000 koron, posiadała 18-750 to­
mów, w ypożyczyła zaś 174.437. W  1912 r. ofiarowało miasto 
Stockholm  zapomogę d la 5 b ibliotek zw iązku ośw iaty ludo­
w ej w sumie 16.000 kor. (16-000 tomów, 91.000 wypożyczeń), 
d la biblioteki robotniczej 12.000 kor. (25.900 tomów, 78200 
w ypożyczeń) i d la  10 bibliotek m iejsk ich  45.000 kor. (46.779 
tomów, 196.550 w ypożyczeń); zapomogi państw ow e d la  bibliotek 
przyznane zostały po raz p ierw szy w  1905 r; przeznaczono 
na ten cel 60.000 koron. Po 7 latach  zapomogi te w yniosły
170.000 kor. Zapomogę roczną m iały otrzym ać:

a) b ib lioteki ludow e (w ie jsk ie  i m iejsk ie) maximum 
po 400 kor.,

b) b ib lioteki szkolne po 150 kor.,
c) robotnicze, abstynentów  i innych organ izacyj, li­

czących minimum 20.000 członków, na każdą organizację 
maximum po 15.000.

W  1913 r. otrzymało przeszło 1000 bibliotejc szkolnych
1 ludow ych zapomogę państwową.

Dla ułatw ien ia zakupu książek  istn ie ją  w Stockholm ie
2 biura pośrednictwa, popierane przez państwo. W  m inister­
stw ie ośw iaty od 1913 r. istn ieje spec ja lny urząd „radcy
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bibliotecznego". W  tym że roku przystąpiono do opraco­
wania ogólnego katalogu szw edzkiej literatury ludowej.

INNE ZAK ŁAD Y TEGO TYPU . Z zapomóg pań­
stw ow ych ko rzystają również kursy letnie przy w yższych 
szkołach w U ppsala, Lund, Gotenburgu i Stockholm ie; od­
byw ają się one co 4 la ta  w tem sam em  m ieście. Państw o 
popiera również kursy abstynentów , trw ające 4—6 dni w je- 
dnem m iejscu. Rocznie jest ich 8— 10. K ilka stowarzyszeń 
studenckich, jak  „V erdand i“, „H eim dal" i inne pracowało 
b. gorliw ie i owocnie na polu b ib lio tekarstw a i wykładów  
popularnych.

S zk o ln ic tw o  śred n ie .
W  rozdziale niniejszym  rozpatryw ane będą szkoły śred ­

nie, utrzym yw ane przez państwo, ko rzystające z zasiłków rzą­
dowych, szkoły pryw atne i komunalne oraz popierane przez 
państwo szkoły żeńskie.

N ajstarszem i „szkołami uczonych" w Szw ecji, podobnie 
jak  w innych państw ach, były szkoły klasztorne i katedralne 
średniow iecza oraz szkoły m iejskie, u trzym yw ane przez m ie­
szczan. Reform acja zniosła p ie rw sz y  rodzaj szkół, i obecne 
szkoły średnie rozw inęły się ze szkół katedralnych  i m iejskich.

P ierw sze w yższe „szkoły uczonych" czy li gim nazja zo­
stały założone za czasów  króla G ustawa A dolfa II, najstar­
szą z nich powołał do życia Johannes R ulbeckius w V aste- 
ras w 1623 r. P ierw sze przep isy szkolne w ydane zostały w 
1649 r., w całości jednak nie były stosowane. T e rozporzą­
dzenia dz ie liły  szkoły na niższe i w yższe — tryw ialne i g i­
mnazja. Były to podówczas zakłady naukow e, przeznaczone 
praw ie wyłącznie do kształcenia urzędników i duchowieństwa.

Przeciw  takiem u system ow i coraz energiczniej podno­
siły się protesty zw łaszcza z tego w zględu, że szkoły ów cze­
sne n ieuw zględniały n ależyc ie  potrzeb tych uczniów, którzy 
zam ierzali pośw ięcić się zawodom praktycznym . Protesty te 
spotęgowały się z początkiem  XIX stu lecia.
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Rozporządzenie szkolne 1807 r. bardziej odpowiada no­
woczesnym  wym aganiom . Zgodnie z niemi w program ie 
szkolnym  wzmocniono nauczanie jęz. o jczystego, m atem atyki, 
Historji, przyrody i jęz. nowożytnych.

Rozporządzenie szkolne 1820 r. wprowadza dw a rodzaje 
szkół: „szkołę uczonych" n iższą i w yższą  oraz „szkołę apo- 
logistów" p ierw szą dla w ykształcen ia uczonych, drugą dla 
ogólno-obywatelskiego. Przeciwko temu podziałowi pow staje 
opozycja, uw aża jąca  go zasadniczo za zgubny d la uczuć 
obyw atelskich . W  r. 1849 przeistoczono w szystk ie szkoły w; 
jeden typ t. zw. „szkół elem entarnych". W  1856.r. pow staje 
nowa próba uregulowania spraw  szkolnych. Dopiero jednak 
rozporządzenia 1859 r. w prow adzają pew ien ład do szkolnic­
twa. T eraz zaczyna się nowy podział szkół na realne i ła­
cińskie od 3-ej k lasy ; w  1904 r. podział na w yżej w ym ien io ­
ne 2 typ y  (rea ln y  i łaciński) rozpoczyna się od 4-ej klasy.

Z innych reform XIX stu lecia należy w ym ienić jeszcze: 
przeniesienie egzaminów m aturalnych z uniw ersytetów  do 
szkół średnich w 1862 r., w prow adzenie próbnego roku dla
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nauczycieli w 1865 r- oraz w prow adzenie półklasycznego k ie ­
runku szkoły (z jęz. łacińskim  bez greckiego) w 1869 r.

O statecznie zorganizowało szkoły rozporządzenie z dn. 
18 lutego 1905 r. R ysunek pow yższy uw idoczni nową orga­
nizację szkół średnich.

Podział i cel szKół średnich. Zgodnie 
ż rozporządzeniem  1905 r. szkoły średnie dzielą się na szkoły 
realne i gim nazja, te zaś ostatnie na gim nazja łacińskie 
i realne.

Szkoła realna obejm uje 6 rocznych klas, kończących się 
egzaminem szkoły realnej (św iadectw o szkoły średn ie j). Gi­
mnazjum łacińskie i realne, op ierające się na 5 pierw szych 
k lasach  szkoły rea lne j, m a 4 k lasy  (t. zw. p ierścien ie) i koń­
czy się egzaminem maturalnym t. zw. studenckim . W iek 
uczniów w VI k lasie  szkoły i 1 k lasie  gimnazjum jest 
jednakow y. N ajniższą k lasą  szkoły średniej (realnej) jest 
k la sa  I. P rzyjm owane są do n iej dzieci, kończące lat 9 
w  danym roku kalendarzow ym . W  ten sposób do egzaminu 
w szkole rea lne j może przystępow ać młodzież w w ieku lat 
15 — 16, do egzaminu m aturalnego w w ieku lat 18 — 19.

Szkoła rea lna ma na celu danie ogólnego średniego w y ­
kształcenia, p rzekraczającego  kurs szkoły elem entarnej. Gi­
mnazjum oprócz ogólnego w ykształcen ia daje  podstaw y w ie­
dzy naukow ej, która ma być dale j rozw ijana w w yższych  
zakładach naukow ych: un iw ersytecie i politechnice.

Św iadectw o ukończenia szkoły realne j upoważnia do 
w stąp ien ia na kursa pocztowo-telegraficzne, do szkoły techni­
cznej, do instytutu leśnego i rolniczego (na kurs niższy), jak  
również do ob jęcia posady na ko lejach  i t. p. Św iadectw o 
m aturalne, bądź łacińskie, bądź realne, upoważnia do im atry- 
ku lac ji na un iw ersytecie i politechnice oraz daje  prawo w stę­
pu (w pew nych przypadkach w zależności od kierunku łaciń­
skiego lub realnego) do szkół technicznych w yższych , do 
szkoły w ojskow ej, m orskiej, instytutu farm aceutycznego, den­
tystycznego i w eterynary jnego .

Liczba i rozmieszczenie szKół średnich.
Liczba szkół średnich w ynosi 77; z tych 38 szkół pełnych (gim nazja
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obu typów) i 39 szkół realnych . Z tych ostatnich — 19 szkół 
m ieszanych. W  liczb ie 38 szkół pełnych było 28 gim nazjów 
z równoległem i oddziałam i: łacińskim  i realnym , 6 — tylko 
realnych i 4 — w yłączn ie łacińskie. Jedna ze szkół w  Nya 
przeznaczona je st na przeprow adzenie eksperym entów  peda­
gogicznych i nosi m iano „państwowej szkoły dośw iadczalnej". 
Szkoły te są przew ażn ie rozm ieszczone po m iastach w ięk­
szych; szkoły m ieszane znajdu ją się w m niejszych m iastach 
i m iasteczkach .

W  w ielu  m iejscow ościach istn ie je tendencja zam iany na 
koszt gmin szkół realnych  na zakłady pełne oraz organizo­
wanie oddziałów, zarówno łacińskiego jak  i realnego.

W iększe zakłady pełne liczą 600 — 700 uczniów, w ięk ­
sze szkoły realne po 300 — 400.

Kierownictwo szKół średnich. W ładzą 
centralną d la szkół średnich i zrównanych z niem i zakładów  
naukow ych z prawem  publiczności stanowi od 1905 r. „Na­
czelna dyrekc ja  średnich zakładów  naukowyęh". Do kom pe­
tencji dyrekcji należy-' dozór nad szkołam i i ich w izytow anie, 
opieka nad sprawam i nauczan ia i adm inistracji szkolnej, w y ­
kształcenie, s tab ilizac ja  i czasow e zatw ierdzen ia nauczycieli, 
sp raw y dyscyp linarne i t. p. D yrekcja naczelna składa się 
z dyrektora, jako przew odniczącego, i 4 naczelnych radców 
jako członków. W szyscy  oni zostają m ianowani na czas 
n a jw yżej 5-letni z pośród rzeczyw istych  nauczycieli szkół 
średnich lub w yższych  sem inarjów nauczycielskich i winni 
reprezentow ać m ożliw ie w szystk ie  działy nauczania. W sze l­
k ie  spraw y, prócz specjaln ie powierzonych dyrektorowi, są 
rozpatryw ane i decydow ane Wspólnie i w szyscy członkowie 
dyrekcji m ają rów ny głos. Biskup, jako efor, pełni nadzór 
nad szkołam i średniem i sw o jej d jecezji, specjaln ie zaś nad 
nauczaniem  re lig ji; o dostrzeżonych brakach winien on konie­
cznie kom unikować dyrekc ji naczelnej. Biskup m ianuje ró­
wnież d la  każdego  gim nazjum  i każdej szkoły inspektora, 
który je s t zastępcą efora.

W  szkołach m ieszanych istn ie ją  dyrekc je lokalne, 
w których przew odniczących m ianuje biskup- D yrekcja
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lokalna prócz funkcyj inspektora pełni również funkcje go­
spodarcze- W m ieście stołecznem istn ieje spec ja ln a dyrekcja 
(eforat) d la  zarządu szkołami średniem i m iejskiem i. Z ajm uje 
się ona również spraw am i gospódarczem i podległych je j 
zakładów.

Na czele każdej szkoły stoi rektor, który m ianowany 
zostaje przez rząd  na przedstaw ien ie dyrekcji naczelnej, z a ­
zw yczaj na lat 5. Rektor, oprócz obowiązku kierow an ia cało­
kształtem  spraw  szkolnych, obow iązany jest do udzielan ia 
lekcy j. Do w spółpracy dodana mu jest rada nauczycielska, 
sk ładająca się z całego personelu nauczycie lsk iego  uczelni. 
R ada nauczyc ie lska pod przewodnictwem  efora lub inspek­
tora, o ile  są oni na posiedzeniu obecni, lub w reszcie rektora, 
decydu je w spraw ach nauczania, w ychowania, gospo­
darczych  i t. p.

Nauczanie. Rok szko lny zaczyna się w końcu 
sierpnia i trwa 38 tygo d n i') oprócz egzam inów przejściow ych. 
Rok szkolny dzieli się na 2 półrocza — „term iny": jesienny, 
trw ający 18 tygodni i w iosenny— 20 tygodni, w  który wcho­
dzi już tydzień św iąt W ielkanocnych i */2 tygodnia Z ielonych 
Św iątek. W akac je  w Szw ecji trw ają  dłużej niż w innych 
kra jach  o w ysoko postaw ionem  szkolnictw ie.

W  k lasach  od 1-ej do 5-ej szkół realnych  otrzym ują 
uczniowie jednakow e w ykształcen ie w e w szystk ich  szkołach. 
N astępnie ci, którzy chcą otrzym ać św iadectw o realne, prze­
chodzą do k lasy  VI-ej szkoły realne j, ci zaś, którzy chcą 
złożyć egzam in studencki przechodzą do kl. I gimnazjum 
realnego lub łacińskiego.

Z akres poszczególnych przedm iotów zasadniczo jest 
ustalony w program ie urzędowym , który jednocześnie zaopa­
trzony jest w obszerne w skazów ki m etodyczne. O dchylenia 
od tego programu są dopuszczalne, zw łaszcza ze w zględu 
na wypróbowanie nowych metod pedagogicznych. Lekcyj 
dziennie jest 5 do 6 po 45 minut. W  południe pauza trwa 
1 V* godziny.

*) W Król. Pol. od września do czerwca — 32 tygodnie.
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Plan lekcy j w  szkołach realnych.

Przedm ioty
K L A S ; \

I 11 lll IV V VI
R elig ja  . . . . . . 3 3 3 . 2 2 2
Język  szw edzki . . . 5 5 6 4 3 3

„ niem iecki . 6 6 6 4 4 3
„ ang ie lsk i — — — 5 5 4

H is to r ja .............................. 2 3 3 3 3 4
G e o g r a f j a ........................ 2 2 2 2' 2 2
M atem atyka . . . . 4 5 5 5 . 4 5
Biologja . . . . 2 2 2 1 2 2
F i z y k a ............................... — — — 2 1 2
C h e m ja .............................. — — — — 2 1
K aligraf j a ........................ 2 2 1 — — —'
R y s u n k i .............................. 1 1 2 2 2 2.

Razem 27 29 30 30 30 30

W  godzinach pozaprogram owych udzielany jest nad­
obowiązkowo: język  francuski (d la k las 5-ej i 6-ej po 2 go­
dziny), a w szkołach m ieszanych lekcje  kobiecych robót 
ręcznych po 2 godziny. Nadto poza godzinami lekcy j mogą 
być urządzane nadobow iązkowe zajęcia  laboratoryjne z fizy­
ki, chem ji lub biologji oraz lekc je  rysunku (2 godz.) i slojdu 
(2 godz.). W  w yższych  3 k lasach  uczenice mogą być zw al­
niane od udziału w lekcjach  jęz. niem ieckiego lub ang ie lsk ie­
go, jak  również pewnej części m atem atyki. Mogą też one 
niezależnie od tego otrzymać promocję do k lasy  następnej, 
lecz nie m ają wówczas praw a zdaw ania egzaminu ostatecz­
nego na św iadectwo. Chłopcy i dziewczęta uczą się w szyst­
kiego oprócz gim nastyki razem.

Uczniow ie III i IV pierścien i (k las), którzy chcą uczyć 
się jęz. greckiego, m ają pó 7 godzin tego przedmiotu na ty­
dzień zam iast 4 godzin m atem atyki, 2 godzin rysunków 
i 1 godziny jęz. angielskiego ; w kl. IV zam iast 5 godzin m a­
tem atyki i 2 godzin rysunków. W' godzinach pozaplanowych 
udzielane są nadobowiązkowe lekcje  rysunków oraz nadobo­
w iązkow e ćw iczenia laboratoryjne z fizyki, chemji i biologji. 
Uczniowie dwóch w yższych  pierścien i mogą uwolnić się 
z 1 lub 2 przedmiotów, niewynoszących jednak w IV pier-
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ścieniu w ięcej niż 6 godzin w ykładow ych  (razem). Zwolnie- 
nienie nie może dotyczyć jęz. o jczystego i relig ji.

P lan lekcyj w gim nazjach.

Przedmioty
Gimnazj um realne Gimnazjum łacińskie

p ierścienie pierścienie
1 1 H Ul IV 1 11 111 IV

Religj a 2 2 3 2 S 2 2 2 2
Język  szwedzki 3 2 2 3 3 2 3 3

; łaciński — — — 6 6 6 6
„ niem iecki 2 2 2 2 2 2 2 2
„ angielski 3 3 2 4 2 2 2 2
„ francuski — 4 4 4 — 4 4 4

Historja 3 3 3 3 < 3 3 3 3
Geografja 2 1 — — 2 1 — —

Propedeutyka filoz. — — 1 1 , — — 1 1
M atem atyka 7 6 6 6 5 4 4 5
Biologja 1 2 2 1 1 2 2 1
Fizyka ' 4 2 4 3 2 1 2 2
Cheinja 3 2 2 2

— — — —

Rysunki 3 2 2 2 1 2 2 2 2
Razem na tydzień 30 31 33 33 30 31 33 33

L ekcje śpiewu, gim nastyki i fechtunku odbyw ają się 
w  godzinach pozaplanowych. Lekcje śp iew u są obow iązko­
we w p ierw szych  p ięciu  k lasach  szkoły realne j, w  pozosta­
łych dowolne; mogą jednak zajm ować najw yżej 2 godz. ty ­
godniowo. U dzielane są również dla chętnych lekcje muzyki. 
G im nastyka winna zajm ow ać '/% godz. dziennie lub 4 godziny ty ­
godniowo. W  VI kl. szkoły realne j i w  gimnazjum — lekcje 
fechtunku (2 'godz.); zam iast lekcy j g im nastyki mogą być 
wprowadzone d la  starszych lekc je  strzelan ia.

P lan tak je st układany, że w szystk ie  za jęc ia  ucznia 
w godzinach* p lanow ych i pozaplanowych nie mogą prze­
w yższać 7 godzin dziennie. O ile , ze w zględu na porę roku, 
odbywa się w ięcej ćwiczeń fizycznych,' zm niejsza się w ów ­
czas liczbę godzin nauki szkolnej.

Uczniowie przyjm owani są na początku, półroczy szko l­
nych, przew ażnie na jesien i. W szyscy uczniow ie pod legają  
egzaminom wstępnym, oprócz tych, którzy przen ieśli się 
z odpowiedniej k la sy  (lub p ierścien ia) innej szkoły. Przy 
wstępowaniu jednak do najw yższej k la sy  gim nazjalnej (IV 
pierścień) w szyscy bez w yjątku  ąda ją  egzamin. P rzy końcu 
półrocza wiosennego odbyw a się promowanie uczniów bez
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egzaminów. Uczniowie, którzy nie otrzym ali na w iosnę 
prom ocyj, mogą zdaw ać egzam iny promocyjne po w akacjach  
na początku półrocza jesiennego i w razie zdania egzaminów 
otrzym ują prom ocję do k lasy  następnej. Uczeń, który pozo­
stał 2 la ta  w jednej k lasie  i nadal nie otrzymał promocji, 
musi szkołę opuścić.

Dla uczniów najw yższego p ierścien ia i d la  eksternów 
urządzane są pom iędzy 10 kw ietn ia a 21 czerw ca egzam iny 
studenckie. Dla uczniów, którzy nie staw ią się do egzam i* 
nów, lub ich nie zdadzą, oraz d la eksternów  egzam iny odby- 
b yw ają  się w drugim term inie, p rzy końcu półrocza je ­
siennego.

Egzam iny, zarówno w szkołach rządowych, jak  i p ry­
w atnych, odbyw ają się pod kontrolą i przy udziale sp ec ja l­
nej kom isji, powołanej przez w ładze państwowe, przew ażnie 
z pośród profesorów uniw ersytetu. Egzam iny są piśmienne 
i ustne. Piśm ienne egzam iny obejm ują jęz: szw edzki, jęz. 
obce nowożytne i m atem atykę. W  gim nazjach realnych nad­
to jes.zcze fizykę, a w łacińsk ich  — łacinę. O dbyw ają się 
one na k ilk a  tygodni przed ustnemi i trw ają  jednocześnie we 
w szystk ich  szkołach 4 — 5 dni. Z adan ia i tem aty egzam ina­
cy jne opracow uje dyrekc ja  naczelna podług projektów ko- 
m isyj egzam inacyjnych . Uczeń, który niedostatecznie złożył 
egzamin piśm ienny nie może przystąp ić do ustnych.

Egzam iny z 6 k las w  szkołach realnych d la uczniów 
i eksternów, t. zw. egzam iny realne, odbyw ają się w ten sam 
sposób, jak  i egzam iny studenckie, lecz bez rządow ej kom i­
sji egzam inacyjnej. Egzam iny piśm ienne obejm ują tu: jęz. 
szw edzki, jęż . ang ielsk i, jęz . n iem iecki i m atem atykę.

Uczniowie. Jak  to w ykazu je  tab lica poniższa od 
1890 r. pow iększyła się znacznie liczba uczniów szkół śred­
nich, przyczem  punkt ciężkości przesunął się z k ierunku łaciń­
skiego na realny.

P rzeciętny w iek przy składaniu egzaminu studenckiego 
był w okresie 1901 — 1905 — lat 19, 31, 1906 — 1909— lat 
19, 43, a 1910—1911 lat 19, 38- P rzeciętny w iek  p rzy skła­
daniu egzam inu ze szkoły realnej w  okresie 1907— 1910 był



dla chłopców lat 17,04 d la d z iew czą t— 16,84; d la eksternów 
nieco w yższy.
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T A B L I C A  V.

Liczba uczniów szkół średnich i p edago g jó w 1) przed 1905 r.)

Przeciętna licz­
ba d la terminów 

jesiennych w 
latach:

Liczba ogól­
na K lasy:

I — III

K lasy : IV i V K lasy : VI: 1 - VII: 2 K lasy: IV—VII

absolut­
na

na
10.000
miesz.

K ierunek
łacińsk i

K ierunek
realny

Kierunek 
łaciński A.

Kierunek 
łac ińsk i B.

Kierunek
realny

Kierunek
łaciński

Kierunek
realny

1875 12717 29. i 6844 1928 1356 1303 893 393 4124 1749

1876 — 80 14376 31-9 7393 2159 1593 1307 1183 741 4649 2334

1881 — 85 14986 32 .5 7094 2364 1626 1263 1848 791 5475 2417

1886 — 90 14507 30.6 7116 1897 1874 910 1843 867 4650 2741

1891 — 95 14914 CS

ocn 7340 1700 2467 701. 1523 1183 3924 3650

1896 — 00 16578 32.9 7818 1619 2921 825 1561 1834 4005 4755

1901 — .05 19405 37.i 8734 1106 4197 714 1718 2936 3538 5402

*) Pecłagogjami nazywano jedno - lub dw uklasowe zakłady naukowe, które od 1904 r. częściowo zwinięto, 
częściowo zamieniono na szkoły realne.

dla 
chłopców 

lat 
17,04 

dla 
dziew

cząt— 
16,84; 

dla 
eksternów

 
nieco 

w
yższy.
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T A B L I C A  VI.

Liczba uczniów po r. 1905 ',

Przeciętna liczba 
d la term inów je ­

siennych w  la ­
tach

L iczba ogólna W szkołach real" 
nych W  gim nazjach

absolutna
na - 

10.000 
miesz.

Chłópców Dziewcząt realnych  łacińskich

1 9 0 6  -  10  

1911

2 1 9 2 3

2 3 0 1 8

40.38

41-39

1 5 4 50

1 5 8 1 6

931

1 1 2 4

3 2 0 9  2 3 3 3  

3 4 5 4  ! 2 6 2 4

T A B L I C A  VII.

L iczba abiturjentów  gim nazjalnych.

Liczba przeciętna 
dla lat:

Liczbą ogólna na
10.000
miesz.

Z ogólnej 
liczby było

Uczęszczało do 
gimnazjum

U cz'
niów

Uczen­
nic

Ra-
zem

ze
szkół
śred.

z wyk. 
domo­
wego

kierun.kierun. 
łac. A.j łac, B. 
z grek. !b. grek.

kierun.
realny

1871 —  75 6 1 2 2 6 1 4 14-36 5 57 57 — — 65

3876  —  80 5 7 0 4 5 7 4 12-75 4 7 0 104 266 137 6 7

1881 —  85 773 11 7 84 17-02 6 6 5 1 1 9 2 6 8 263 134

18 8 6  —  9 0 760 27 787 16 .m 6 5 8 129 20 9 32 7 122

1891 —  95 6 65 27 6 9 2 1 4-33 575 1 1 7 145 285 145

1 8 9 6  —  0 0 801 4 9 8 5 0 16 .89 701 149 169 2 7 3 2 5 9

1901 —  05 10 4 8 85 11 3 3 21 -66 90 7 2 2 6 170 3 2 8 4 0 9

1 9 0 6  —  0 9 1401 143 15 4 4 2 8 .5 7 1] 78 3 6 6 141 3 82 655

*) W  b. Król. Pol. dn. 1 .XII.1917 było szkół średnich 371, uczniów  81.802.
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T A B L I C A  VIII. 

L iczba abiturjentów gim nazjalnych .

R O K
Liczba ogólna na

ld.000
Z  l ic z b y  o g ó ln e j Uczęszczało do 

gimnazjum

Ucz­ Uczen­ R az e m
m iesz­

kańców było ze ekster­ łac. realn.
■ niów nic sz. śred. sz pryw nów

1910 1357 187 1544 27.9fi 1133 313 97 497 637
1911 1339 196 1535 2 7 -6 0 1107 335 93 455 652

T A B L I C A  IX.

L iczba abiturjentów szkół realnych .

ROK
Liczba ogólna na

100000
miesz­
kano.

Z liczby ogólnej

Uczniów Uczennic Razem b y i o z e
eksternówszkół realn. szkół pryw.

1907 1085 63 1148 21 -35 998 — 150
1908 1121 129 1250 23.02 956 90 204
1909 1189 219 1408 25-71 1010 122 276
1910 1176 326 1502 27.20 1022 210 270
1911 1198 399 1597 28-n 1015 290 292

W  latach 1910— 1911 (patrz tabl. X .) przeciętn ie 49,7$ 
m aturzystów  obrało stud ja un iw ersyteckie , od 10% d° 11%  
poszło w  kierunku zawodu technicznego, ty leż  w ojskowego 
i  ty leż  handlowego.
Następna tab lica XI w ykazu je  nain, w  kierunku jak ich  zawodów 
poszli abiturjenci szkół realnych. W idzim y, żę przeciętn ie 
z a  lat 5 — 31,7% ogólnej ich liczby skierowało się na drogę 
handlu, 8% na ko leje , 8% do szkół technicznych, 6,5$ na 
■drogę przemysłu, 4% na gospodarstwo rolne.

N a u c z y c i e l e .  W  szkołach średnich oprócz rekto­
ra  są następu jące 3 kategorje nauczycieli zw yczajnych :
a ) lektorzy w  pełnych gim nazjach z w yższem i kw alifikacjam i 
(obow iązkowe w yższe w ykształcenie) i w yższem i poborami,
b ) ad junkci — z niższem i kw alifikacjam i i niższem i poborami



T A B L I C A  X.

Z aw ody, którym  pośw ięcili s ię m aturzyści po złożeniu egza­
minu studenckiego.

R O K
Studja

uniw ersy­
teck ie

Stud ja w 
wyższych 
szkołach 
technicz.

Służba

wojskow a

Handel 
lub w yż­

sze szkoły 
handlowe

Razem
Na liczbę 
maturzyst. 
szkół pu­
b licznych

1901 270 137 131 95 630 820

1902 292 98 137 102 629 846

1903 314 119 140 98 671 895

1904 310 122 181 103 716 933

1905 369 107 189 109 977 1043
Razem 1555 583 778 507 3623 4537

Średnio rocz. 311 117 156 101 725 907

1906 367 127 166 147 807 1041

1907 444 147 165 152 911 1171

1908 476 170 144 149 939 1235

1909 525 160 142 151 978 1262
Razem 1812 604 617 599 3635 4709

Średnio rocz. 453 15! 154 150 909 1177

1910 546 123 131 132 932 1134

1911 567 114 116 112 909 1107
Razem 1113 237 247 244 1841 2241

Średnio rocz. 557 119 124 122 921 1121
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i  c) n auczycie le  techniczni, którzy udz ie la ją  lekcy j rysunków , 
m uzyki, g im nastyki i ćw iczeń w ojskow ych.

T A B L I C A  XI.

Z aw ody, którym  pośw ięcili się kończący szkoły realne.

Rok

H
an

de
l 

lub
 

sz
ko

ły
 

ha
nd

lo
w

e

Koleje
~  e

N 0)</) -w P
rz

em
ys

ł

R
ol

ni
ct

w
o 

lub
 

sz
ko

ły
 

go
sp

od
.

Poczty

B
an

ko
w

oś
ć

Razem

Li
cz

ba
 

ko
ń­

cz
ąc

yc
h 

sz
ko

ły
 

re
al

­
ne 

pu
bl

ic
z.

1907 281 145 88 67 51 70 49 791 998

1908 324 100 76 65 52 48 32 697 956

1909 323 73 73 61 66 39 30 665 1010

1910 369 55 72 77 61 26 24 684 1022

1911 292 47 90 66 58 22 22 597 1015

Razem 1589 420 399 329 288 205 157 3434 5001

Średnio rocz. 318 84 80 66 58 41 31 687 1000

W  szkołach średnich (realnych) koedukacy jnych  poło­
w ę nauczycieli zw yczajnych  stanow ią nauczycielk i, z których 
jedna nosi tytuł p ierw szej i je st pomocnicą rektora w dziale 
nadzoru nad uczennicami. W  tych szkołach rysunku i m uzy­
k i udzielać mogą kobiety; na koszt sam orządów w szkołach 
rea ln ych  koedukacyjnych  mogą być nauczycie lk i g im nastyki. 
W  1911 r. ogólna liczba nauczycie li przedmiotów ogólno­
kształcących była 1275: 75 rektorów, 256 lektorów, 755 ad iun­
któw, 57 nauczycielek zw yczajnych  i 130 nauczycie li n ie­
ustabilizowanych. N auczycieli techn icznych  było 229.

Rektor pełnego zakładu naukow ego obowiązany je st do 
udzielan ia lekcy j w liczbie 1 2 — 16 godzin tygodniowo; rektor 
szkoły realnej 18— 20; lektor 1 8 — 22, adjunkt w k lasach  w yż­
szych  2 0 — 22, —  w klasach  niższych 2 4 — 28; pierw sza nauczy­
c ie lka  (pomocnica rektora) 2 0 — 22; reszta nauczycielek  2 2  —2 6
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godzin. Pobory nauczycie lsk ie zw iększa ją  się autom atycznie 
przez dodaw anie p ięciu ko lejnych  dodatków za p ięcio lecia 
pracy nauczycie lsk ie j. Pobory ad junkta wynoszą w miarę 
dodatków za p ięcio lecia od 3.000 do 5.000 kor., pobory lek ­
tora od 4.000 do 6.000 kor. i pobory rektora od 6.000 do 6.500 
kor. (w  gim nazjach) i od 5.000 do 5.500 kor.(w  szkołach realnych). 
Do tego dochodzi w  Stockholm ie i Gotenburgu m ieszkanie 
lub równoważnik w gotowiźnie. Pobory nauczycielk i w yno­
szą od 1.850 do 2.050 kor., p ierw szej nauczycielk i od 2.050 
do 2.500 kor. N auczyciele techniczni otrzym ują pobory 
w wysokości 3 p ierw szych p ięcio leci nauczycieli zw ycza j­
nych lub według specjalnej um owy. N auczyciele otrzym ują 
em eryturę po 65 roku życia, a 35 latach  służby; nauczycielk i — po 
55 roku życ ia  i 25 latach służby. Dla rektora lata te wyno­
szą 65 i 35 pracy; otrzym uje on, jeże li stanowisko sw oje 
(rektora) spraw uje najm niej 15 lat, w  gimnazjum 5.000 kor., 

'w  szkole realne j 4.000 kor. Lektor otrzym uje 4.000 kor-, adjunkt 
3.400 kor., p ierw sza nauczycie lka  1.900 k., n auczycie lka 1.500 kr.

W dow a i dzieci zm arłego nauczyciela otrzym ują em ery­
turę z k a sy  w dów  i sierot; k a sa  popierana jest i kontrolo­
w ana przez państwo.

Pobory nauczycieli nadetatow ych wynoszą od 1914 'V. 
do 2.700 kor. rocznie.

KW ALIFIKACJE NAUCZYCIELI. Od nauczycieli w y­
kłada jących  w ym agany je st przv angażowaniu stopień filo­
zoficzny (doktorat od lektorów). N auczycielki szkół koedu­
kacy jnych  w inny posiadać conajm niej św iadectw o ukończe­
nia w yższego  sem inarjum  nauczycielsk iego . K andydaci na 
nauczycieli odbyw ają t. zw. rok próbny w  jednej z siedmiu 
na ten ce l przeznaczonych szkół; 3 tak ie szkoły znajdu ją się 
w Stockholm ie, 1 w U ppsala, 1 w  Lund i 2 w Gotenburgu. 
Liczba kandydatów  w ynosi rocznie około 70; prócz za jęć  
praktycznych  w k lasach  odbyw ają oni studja z zakresu te- 
orji i h istorji pedagogik i.

N auczycieli zw ycza jnych  stab ilizu je rząd na p rzedsta­
w ienie naczelnej dyrekcji; n auczycie lk i i n auczyciele technicz­
ni m ianowani są  przez naczelną dyrekcję . U sunięcie z po­
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sady nauczycie la  stabilizow anego odbyw a się na mocy w y ­
roku sądowego.

Finanse. Każde miasto, w  którem ma być założo­
na szkoła średnia, obow iązane jest dostąrczyć bezpłatnie 
p lac pod budowę gm achu z dostatecznym  obszarem na bo- 
iśko dla uczniów; w  w iększości przypadków  m iasta wzno­
szą i u trzym ują potrzebne gm achy szkolne oraz dostarczają 
rektorowi m ieszkanie lub równoważnik w gotowiżnie. Pod 
w zględem  higjenicznym  i estetycznym  gm achy szkolne 
w Szw ecji mogą zaspokoić najbardziej w ygórow ane żądania. 
W  m iastach, w  których m ieszczą się państw ow e szkoły m ie­
szane, gminy m iejsk ie dopłacają 1/i część zasadniczych po­
borów nauczycieli-

Zapomogi państwowe d la szkół średnich w yn iosły 
w 1911 r. sumę 5.877.106 kor., co stanowiło około 258 kor. 
na jednego ucznia. Uczeń opłaca przy w stąpieniu  do szko­
ły tytułem w pisow ego 10 kor. Z w aln ian i od tego są  uczniow ie 
ubodzy lub też ci, którzy przechodzą z jednego zakładu na­
ukowego do innego. Opłata roczna za naukę w ynosi 80 kor. 
w  szkołach realnych  i 100 kor. w gim nazjach. Uczniowie 
niezam ożni częściowo lub całkow icie zw aln ian i s ą  od opłaty.

S z K o l y  K - O E f t l in a ln e .  Od dłuższego czasu dą 
żono do stworzenia ogniwa, łączącego  szkołę średn ią ze 
szkołą elem entarną; ważnym  krokiem  w tym kierunku było 
zorganizowanie w  1910 r. szkół komunalnych.. Szkoła ko­
m unalna 4-oletnia jest nadbudową 4-oletniej szkoły elem en­
tarnej i przygotow uje młodzież do egzam inu realnego. Szko­
ły te są  organizowane przedew szystk iem  w w iększych  gm i­
nach, n ieposiadających szkół średnich państw ow ych.

Zgodnie z postanowieniem  parlam entu zasłużeni nau­
czycie le szkół elem entarnych , po odbyciu studjów  uzupeł­
n ia jących , mogą być powołani na stanow iska nauczycieli 
szkół kom unalnych. Sp raw a kształcen ia nauczycie li szkół 
kom unalnych do 1913 r. nie była uregulowana.

Dozór nad szkołam i kom unalnem i spraw uje dyrekc ja  
naczelna szkół średnich, która m ianuje d la każdej z nich 
inspektora oraz w  m iarę uznania udziela prawo organizow a­
nia przez te szkoły egzam inów na św iadectw o szkoły rea ln e j.
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Szkoły komunalne są m ęskie i żeńskie. Jeśli istn ieje 
w danej m iejscowości ty lko jedna szkoła, musi być m ieszaną. 
W  szkole m ęskiej w inien być przynajm niej i nauczyciel, 
w  żeńskiej przynajm niej 1 nauczycielka.

N auczyciele zw yczajn i otrzym ują w ynagrodzenie podług 
4 k las  płacy: od 2.000 do 3.200 kor. (2.000, 2.400 2.800, 3.200). 
Oprócz tego otrzym ują m ieszkanie i opał. N auczycielki 
zw yczajne — od 1.600 do 2.200 kor. ( 1.600, 1.800, 2 .000,2 200) 
wraz z m ieszkaniem  i opałem. Kierownictwo szkoły spo­
czyw a w ręku rektora lub przełożonej, którzy oprócz zw y­
kłych poborów nauczycielsk ich  otrzym ują conajm niej 800 kor. 
dodatku.

W  1911 — 12 r. szkół kom unalnych było 15, z tych lO m ia- 
ło praw o urządzania egzam inów na św iadectw o szkoły realnej.

Zapomoga państw ow a d la szkół komunalnych wynosiła 
w  1914 r. 200.000 kor.

SzKoły pryw atne męsKie. Z powodu nizkiej 
opłaty w  szkołach państw ow ych liczba gim nazjów pryw atnych 
w Szw ecji jest n ieznaczna; gim nazjów m ęskich i koeduka­
cy jnych  . z prawem  urządzania egzam inów studenckich jest
10, a m ianow icie: 5 w Stockholm ie, 2 w  U ppsala, 1 w Lund, 
1 w  D jursholm ie pod Stockholmem i 1 w V arm land pod 
Lundsbergiem . T rzy z nich m ają również prawo w ydaw an ia 
św iadectw  szkół realnych .

G im nazja pryw atne u trzym ują się głównie z opłat ucz­
niów; ko rzysta ją  one również z zapomogi państw ow ej, w y­
noszącej d la  poszczególnej szkoły maximum 15.000 kor. rocz­
nie. Ogółem roczny zasiłek rządow y d la gim nazjów p ryw at­
nych wynosił w  1911 r. 170.000 kor.

Prywatne szKoły niepełne rozw ijały się 
przed 1910 rokiem  dość szybko. Były to 6-o-klasowe szko­
ły, zorganizow ane na wzór koedukacyjnych  szkół realnych; 
w iększość z nich posiadała prawo urządzania egzam inów na 
św iadectw o szkół realnych . Ogólna liczba takich szkół w y ­
nosiła 30. Przew ażn ie m ieściły się one w w iększych ośrod­
kach  m iejsk ich , n ieposiadających  szkół publicznych.

W  zw iązku z da lszą  o rgan izacją szkół kom unalnych 
po lityka rządow a dąży do przekształcen ia przed 1920 rokiem
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jszkół pryw atnych na komunalne. W ie le  szkół dokonało już 
tej przem iany. Pozostałe mogą być nadal szkołam i p ryw at­
nemi, lecz muszą, o ile  chcą po 1920 r. otrzym ywać subsy- 
djum państwowe, stać się szkołami, które będą nadbudową 
nad w łaściw ą szkołą ludową. Gminy lub pryw atn i dona­
torzy, utrzym ujący szkoły niepełne, obowiązani są udzielać 
im zasiłek tej sam ej w ysokości, ile  w ynosi subsydjum  rzą­
dowe. Co się tyczy nauczycieli, to nie istn ie ją żadne prze­
pisy, dotyczące ich cenzusu i wysokości w ynagrodzenia.

Z asiłek rządow y d la szkół pryw atnych , n iepełnych w y­
nosił 70.000 kor. rocznie. Z asiłek d/a poszczególnej szkoły 
nie może przekraczać 4-800 kor. oprócz zasiłku na ew entu­
alne nauczanie gospodarstw a domowego.

Dozór nad szkołami średniem i pryw atnem i roztacza na­
czelna dyrekcja szkół średnich, która m ianuje d la każdej 
szkoły inspektora.

Ś r e d n i e  s z K o ł y  ż e ^ s M i e  pow stały w  Szw ecji 
stosunkowo niedawno, gdyż z n ielicznem i w yjątkam i data 
ich powstania p rzypada na drugą połowę XIX  stu lecia. Przed 
tym czasem  dziew częta w ychow yw ane były w domu przez 
„guwernantki" lub na t. zw. „pensjach", p rzy których za­
zw yczaj był internat. P ierw szą szkołą żeńską, zasługu jącą 
na nazwę średniej, je st szkoła, założona w 1831 r. w  Stock­
holmie przez znanego h istoryka A ndersa F ryxele z in ic ja ty­
w y późniejszego arcyb iskupa Johana O lafa W allin ’a. W  1835 r. 
powstała druga szkoła w Gotenburgu, a następnie szkoły 
w  H alsingborgu, Kalm ara, U ppsala i V asteras. W szystk ie 
one były zakładam i pryw atnem i.

Ponieważ państwo nie staw iało specjalnych  wym agań, 
dotyczących cenzusu nauczycielek , przeto nauka w żeńskich 
szkołach średnich nie stała na należytym  poziomie. Dopiero 
w 1861 r. zostało założone „W yższe sem inarjum d la nau­
czycie lek", co było p ierw szym  kfokiem  ze strony państw a 
w kierunku organizacji szkoln ictw a żeńskiego. W  zw iązku 
z seminarjum utworzona została w 1864 r. „Szkoła norm alna 
d la  dziewcząt", jedyna do dziś państw ow a szkoła średnia 
d la  dziew cząt; je st ona szkołą ćw iczeń d la uczennic sem inar­
jum. W  następnych latach powstał cały szereg szkół śre-



58

dnich żeńskich, w zorujących się na „Szkole normalnej". 
W  1874 r. państwo udzieliło tym  szkołom 30.000 kor. zasiłku. 
Zapomoga, w zrastając z roku na rok, ostatnio wynosiła 
400.000 kor.

Państw ow a „Szkoła normalna d la  dziewcząt" obejm uje 
3 k lasy  przygotow aw cze i 8 k las  w łaściw ych . P lan  lekcy j 
w skazu je tab lica na str. 59. O płata szkolna, u iszczana pół­
rocznie, je st różna zależn ie od k lasy . P rzy szko le zorgani­
zowane są kursy uzupełn iające gospodarstwa domowego 
oraz -nadobowiązkowe nauczanie ję-zyków i historji literatury.

Pozostałe szkoły średnie żeńskie, których liczba wyno­
siła w 1912 r. 80, posiadają również 3 k la sy  przygotow aw ­
cze i 8 k las  w łaściw ych . Program  nauczania w  zasadzie 
wzorowany jest na program ie „Szkoły norm alnej11, natom iast 
p lan  lekcy j b yw a n iejednokrotnie odmienny. N iektóre ze 
szkół w łączyły do programu naukę gospodarstwa domowego, 
inne sló jdu i t. p. ję zyk i obce oprócz język a  niem ieckiego 
są nadobow iązkow e.

W  ostatnich latach  rozpoczęto p racę nad zreorganizp- 
waniem  szkół średnich d la dziew cząt przez w prow adzenie 
współczesnych metod nauczania (p raca sam odzielna uczennic, 
rysunki, m odelowanie, slójd, g im nastyka, śpiew , praca w la- 
boratorjach i b ib ljo tece i t. p.).

U w aga. M atem atyka, rysunki, śp iew  i trzeci język  jest 
nadobow iązkow y w k lasach  7 i 8, również śp iew  chóralny 
w kl. 6 (1 godz. w kl. 7 i 8 łącznie). T e uczennicze kl. 7 i 8, 
które nie uczą się m atem atyki i trzeciego języka , uczą się 
2 godziny tygodniowo robót ręcznych.

W niektórych z tych szkół istn ieją, jako  nadbudowa po 
6 lub 7 k lasach , 3 — 4 k la sy , t. zw. gim nazjalne, które p rzy­
gotow ują do egzam inu studenckiego, a m ianowicie: 5 szkół 
w  Stockholm ie, 1 w Gotenburgu, 1 w Malmó i po 1 w H al- 
singborgu, U ppsala i Lund. ' N iektóre znów szkoły orga­
nizują d la  uczennic po skończeniu 8 k las  „k lasę uzupełnia­
jącą" , najczęście j o praktycznym  kierunku.

Czas p racy trwa 36 tygodni w roku włącznie ze św ię­
tam i W ie lk ie j Nocy i Z ielonych Św iątek . Św ięta  Bożego
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T A B L I C A  XII.
Plan lekcy j w  państw ow ej „Szkole norm alnej d la dziewcząt".

P r z e d m i o t y
K 1 S y:

Razem
I II III IV V VI VII VIII

R e l i g j a ......................................... 2 .2 2 2 2 2 2 2 16
S z w e d z k i .......................................... 4 4 4 3 3 i 4 4 4 30}
N ie m ie c k i ..........................................
Francuski i angielsk i do w y ­

4 0 4 4 3 0 - 3 0 3 2 2 25

boru ......................................................
A ng ie lsk i i francuski (nadobo­

—̂ — — 4 4 3 3 3 17

w iązkow y do wyboru) — __ -- __ —_ _ 3 3 6
H istorja............................................ 2 2 2 3 3 3 4 4 23
G e o g r a f ja .................................... 2 2 2 2 2 2 1 13
M a t e m a t y k a .................................... 3 24 3 3 3 3 3 3 23}
Przyroda .............................. - — 2 2 2 2 3 A- H 2ł m
H igjena . .......................................... — --- --- __ --- __ 2 2
K aligraf ja  . . . . . 2 2 l i :_ --- __ _ ■ ' 5*
R y su n k i................................................ 2 2 2 H

1
U 2 U U 14

Ś p i e w y .................................... 1 1 1 1 2 2 2 11
Roboty r ę c z n e .............................. 3 3 3 2 Ił U _ __ ' 14
G im n a s t y k a .................................... U 2} 2} 2i 2ł ’ 2i 2} • ~2 i 19

Razem  godzin w tygodniu . 26| 29 29 29 29 311 31} 31}

*) Oprócz tego 1 godzina dla nauki słabszych uczennic w  tym przedmiocie.
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Narodzenia trw ają  4 tygodnie; reszta w ak acy j w  ciągu m ie­
sięcy letnich.

L iczba uczennic szkół żeńskich wynosi obecnie 18.000. 
O płata za naukę n ieu jednostajn iona. Każda szkoła posiada 
parę m iejsc bezpłatnych d la  niezam ożnych uczennic, co jest 
naw et jednym  z w arunków  otrzym ania zapomogi państw o­
w ej lub kom unalnej. R ządow e zasiłk i d la  szkół żeńskich 
(których część należy do stow arzyszeń  lub gmin, a  część do 
osób pryw atnych) są dw ojakie: na prow adzenie szkoły i na 
popraw ę bytu nauczycielek. Jeśli szkoła jest w yższą o 4 k lasy  
od szkoły elem entarnej w łaściw ej, zapom oga wynosi do 4.400 
kor., p rzy w iększe j liczbie k las  do 5.200 kor. Nadto szkoła 
może jeszcze otrzym ać dodatek na nauczanie gospodarstw a 
domowego w w ysokości maximum 1.000 koron. O ile  szkoła 
żeńska połączona jest z k lasam i gim nazjalnem i, dodatek ten 
w ynosi do 2.000 kor. Gminy lub osoby pryw atne obowiązane 
są udzielać szkole zasiłek roczny co najm niej tej sam ej w y ­
sokości, co subsydjum  państw ow e, oraz nauczycielom  dodatki 
służbowe za lata p racy i na em eryturę.

Dla nauczycie lek  szkół subw encjonow anych przez pań­
stwo (prócz nauczycie lek  k las przygotow aw czych) określone 
jest minimum w ynagrodzenia. Przełożona otrzym uje 2.000 
do 2.300 kor. i m ieszkanie lub równoważnik w gotowiźnie; n au ­
czycie lk i, które ukończyły sem inarjum  lub posiadają równo­
w ażne św iadectw a— 1.400 do 2.000 kor.; n auczycie lk i z niższym 
cenzusem — 1.200 do 2 000 kor. N auczycielk i n ieetatow e przed­
miotów ogólnych, m uzyki, ka lig rafji, rysunków , gim nastyki 
i gospodarstw a domowego otrzym ują minimum 60 kor. za 
godzinę tygodniow ą; nauczycielk i robót ręczn ych —-50 kor.

N auczycielk i te również otrzym ują w  m iarę lat p rący zaw o­
dowej dodatki od 10 do 20 kor. za godzinę. S p raw y em erytalne 
nauczycie lek  załatw ia utworzony przez państwo „Zakład 
em erytalny d la  nauczycie lek", do którego obowiązane są 
należeć przełożone oraz naruczycielki,* udzie la jące minimum 
10 godzin lekcy j tygodniowo (nie w k lasach  przygotow aw ­
czych). Dopłata państwowa w ynosi 7s najniższej składki 
em erytalnej; ty leż  dopłacają gm iny, pryw atni donatorzy lub 
szkoły. Roczna składka em erytalna przełożonej lub nauczy­
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cielki w ynosi 180—240 koron. Po ukończeniu 60 lat (w  po­
szczególnych przypadkach 55 lat) członkini „Zakładu em ery­
talnego" otrzym uje em eryturę w w ysokości maximum 1.200 kor. 
rocznie. N auczycielk i, n ienależące do w yże j wym ienionego 
zakładu, mogą zapew nić sobie em eryturę, zap isu jąc się do 
pryw atnej k a sy  em erytalnej lub stow arzyszen iaŁem erytalnego 
n auczycie lek  w Szw ecji. Do em erytur d la  nauczycie lek  k las 
przygotow aw czych państwo dodaje po 60 kor. rocznie.

Szkoły żeńskie posługują się przew ażn ie żeńskiem i 
siłami pedagogicznem i, w  w yższych  k lasach  atoli i k lasach  
gim nazjalnych nauczają również nauczyciele .

Wyższe seminarjum dla nauczycieleK  
obejm uje 2 k u rsy :' 1) roczny niższy, 2) dwuletni w yższy 
z dalszym  już nadobow iązkowym  kursem  uzupełniającym . 
Kurs n iższy m a na celu rozszerzenie i pogłębienie ogólnego 
w ykształcen ia uczennic, kurs w yższy przygotow uje do zaw o­
du nauczycielsk iego . W yk ład y kursu niższego obejm ują: 
re lig ję , język i: o jczysty (i literaturę), n iem iecki, francuski 
i angielski, psycho logję , logikę, h istorję z nauką o prawach 
i obowiązkach obyw atelskich , geografję, b io logję, fizykę z astro- 
nomją, chem ję, geo logję, m atem atykę, śpiew , rysunki, gim na­
stykę. U czennica może być na własne życzenie uwolniona od
4 pow yżej w ym ienionych przedmiotów, z w yjątk iem  re lig ji, jęz . 
ojczystego i literatury, psycho logji i logiki, fizjo logji oraz jedne­
go z obcych języków . Kurs w yższy obejm uje następu jący pro­
gram: pedagogika, re lig ja , jęz. szwedzki, jęz. n iem iecki, jęz . 
francuski, jęz. ang ielsk i, h istorja literatury i sztuki, histor- 
ja  z zarysem  nauki o konstytucji państw ow ej, geografja , 
h igjena ogólna i h ig jena szkolna, zoologja, botanika, chem ja 
z m ineralogją i geo logją, fizyka z astronom ją i m atem atyka. 
Każda z uczennic musi obrać sobie z powyższego programu 
grupę przedm iotów pokrewnych jako specjalność (oprócz 
jęz. o jczystego, pedagogik i i h ig jeny, które*obowiązują w szyst­
k ie). R ysunki, śp iew  i g im nastyka są na w yższym  kursie 
nadobowiązkowe; D la zdobycia p raktyk i szkolnej semina- 
rzystki kursu niższego asys tu ją  raz na 3 tygodnie na le k ­
cjach w „Szkole normalnej d la dziew cząt", sem inarzystki 
zaś kursu w yższego , prócz studjów teoretycznych w zakre­
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sie pedagogik i i m etodyki poszczególnych przedmiotów, od­
b yw a ją  spec jalną praktykę . Po lega ona na tem, że semina- 
rzystk i a sy s tu ją  na lekc jach  w „Szkole norm alnej" i odby­
w a ją  lekc je  próbne z 4 przedmiotów szkoły d la dziew cząt 
(przyczem  2 z tych  przedm iotów muszą być z zakresu  spe­
cjalności sem inarzystki) oraz popraw iają i ob jaśn iają prace 
piśm ienne uczennic „Szkoły norm alnej". Do w stąp ien ia do 
sem inarjum  niezbędne je st św iadectw o 8-0 k lasow ej szkoły 
żeńskiej lub równoważne w ykształcen ie ; kandydatk i zdawać 
m uszą oprócz tego dodatkowe egzam iny. D alsza sp ec ja li­
z ac ja  w obranych przedmiotach odbyw a się na nadobow iąz­
kowym  kursie uzupełniającym . Nauczanie w  sem inarjach 
je st bezpłatne.

S e s n i ń a r j a  p r y w a t n e .  Kształcenie nauczycielek  
d la szkół średnich żeńskich  odbyw a się również w  sem inar­
jach pryw atnych , znajdu jących  się w Stockholm ie (dwa) 
w Gotenburgu (jedno) i w  Lund (jedno)^ W szystk ie  one 
otrzym ują zasiłk i państw ow e w w ysokości maximum 2.500 kor. 
rocznie d la  każdego  oddziału studjum  sem inaryjnego.

N iektóre nauczycielk i odbyw ają studja un iw ersyteckie. 
N auczycielk i przedm iotów spec ja lnych  otrzym ują w ykształ­
cenie w zakładach specjalnych ; n auczycie lk i rysunku kształcą 
się w szkole technicznej w  Stockholm ie, śpiewu — w konser- 
watorjum  muzycznem , gim nastyki — w  centralnym  instytucie 
gim nastycznym  lub w 2 p ryw atnych  instytutach gim nastycz­
nych. Dla nauczycielek  robót ręcznych istn ie ją specjalne 
kursy w  Stockholm ie, Gotenburgu i' U ppsala, d la nauczycie­
lek  gospodarstw a dom owego—państw ow e sem inarjum  kuchen 
szkolnych (przy państwowem  w yższem  sem inarjum  d la nau­
czyc ie lek ) i w  pryw atnych zakładach  w Stockholm ie, Goten­
burgu i U ppsala.

S zk o ln ic tw o  wyższe.
Szw ecja  posiada 2 un iw ersytety państwowe: w U ppsala, 

założony w  1477 r., i w  Lund, założony w 1668 r. Oba 
m ieszczą się w ięc, podobnie ja k  w  A nglji, w  m iastach pro­
w incjonalnych. W obec braku w  dwu najw iększych  m iastach
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Szw ecji—sto licy i Gotenburgu—uniwersytetów  państwowych, 
zało,żono w nich z darów pryw atnych  w yższe szkoły. Oprócz 
tego istnieje w Stockholm ie K aroliński instytut medyczno- 
chirurgiczny, ufundowany i u trzym yw any przez państwo. W  sto­
sunku do liczby m ieszkańców liczba w yższych zakładów  nau­
kowych w Szwecji- je st zupełnie w ystarczająca . Poza gran i­
cam i Szw ecji istn ie ją 2 un iw ersy tety , założone przez rząd 
szwedzki: un iw ersytet w H alsingforsie d la Finlandji (1627) 
i w  Dorpacie d la L ifland ji (od 1632), który jest najstarszym  
z b. un iw ersytetów  rosyjsk ich . "W naszych czasach zorgani­
zowali Szw edzi w A m eryce „Augustana College", w yższy 
zakład naukowy d la  kształcen ia duchownych.

Uniwersytety państwowe. Jak  pow iedzie­
liśm y, ma ich Szw ecja  2: w U ppsala i Lund i instytut Ka­
roliński w  Stockholm ie. Pod legają one zarządow i m inister­
stw a w yz^ iń . Nadzór nad temi uczelniam i pełni, zgodnie 
z przepisauii z 27 listopada 1908 r., kanclerz, którego m ianuje 
rząd, na skutek uprzedniego wyboru przez prokanclerzy 
i rady profesorskie obu un iw ersytetów  i instytutu Karolińskiego.

Kanclerz b aczy nad przestrzeganiem  statutów przez 
un iw ersytety i akadem ję, w yd a je  instrukcje, dotyczące za­
rządu finansami i m ajątkiem  uniw ersytetów , oraz w yda je  
opinje w spraw ie nom inacji profesorów i we w szystkich kwe- 
stjach, które m ają być przedstaw ione władzom rządowym  do 
zatw ierdzenia. Za czynności sw e nie pobiera on w ynagro­
dzenia. Z astępcą kanclerza i do pewnego stopnia instancją 
pośredniczącą pom iędzy kanclerzem  a władzam i uniw ersy- 
teckiem i jest prokanclerz. W  U niw ersytecie w U ppsala pro- 
kanclerzem  je st arcyb iskup , w un iw ersytec ie  w Lund — 
biskup.

Z arząd  un iw ersytetu  należy do rektora, który je st w y ­
bierany na przeciąg lat 3, w  uniw ersytetach przez radę pro­
fesorów, w instytucie ch irurgiczno-m edycznym  przez kolegjum  
profesorskie. Rektor, po upływ ie kadencji, może być po • 
nownie obrany. Z astępcą rektora je st prorektor, w yb ierany 
w ten sam  sposób i na ten sam  przeciąg  czasu, co i rektor. 
Z astępcą rektora w instytucie Karolińskim jest dziekan.
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W  zarządzie un iw ersytetu  spółdziałają z rektorem  rada 
profesorów i dw a senaty akad-femickie.

R ada profesorów składa się  ze w szystk ich  profesorów 
uniw ersytetu. Senat w iększy składa się z rektora (jako  prze­
wodniczącego), prorektora i odnośnej liczby profesorów; 
część profesorów wchodzi w skład senatu na mocy starszeń­
stw a lat służby, część z wyboru w ydziałów  i sekcyj. Senat 
m niejszy składa się z rektora (jako przewodniczącego), p ro ­
rektora i 5 profesorów (z wyboru) po jednym  od każdego 
w ydziału i sekcji.

W  określonych spraw ach biorą udział w posiedzeniach 
z głosem czynnym  — skarbnik i naczelny bibljotekarz.

Do kom petencji rady profesorów należy wybór kancle­
rza, rektora i prorektora, oraz części członków senatu i w y ­
działu skarbow ego. Senat w iększy  czuw a nad sprawam i 
uniwersytetu, przedstaw ia profesorów do nominacji, w yznacza 
stypend ja i t. p. Senat m niejszy dba o stosowne w ykonanie 
przepisów, dotyczących w ykładów  i egzaminów, przep isów  
dyscyp linarnych i t. p. Sp raw y finansowe należą do w y­
działu skarbowego, który składa się z rektora, skarbnika 
i 3 rzeczyw istych  profesorów, w ybranych przez radę pro­
fesorską.

Na cze le instytutu K arolińskiego stoi rektor, obierany 
na przeciąg lat 3 przez ko legjum  profesorskie—(w  którego 
skład wchodzą w szyscy  profesorowie), w ydział ko leg ja ln y  
i-w ydz iał zarządzający.

U n iw ersytety dz ielą się na 4 w ydziały : teologiczny, 
praw ny, m edyczny i filozoficzny. Ostatni rozpada się jeszcze 
na 2 sekc je : hum anistyczną i m atem atyczno-przyrodn iczą. 
Przew odniczącym  ciała profesorskiego każdego w ydziału 
lub sek c ji je st dziekan, obierany na każdy rok akadem icki 
z pośród profesorów w kolejności starszeństw a lat p racy pro­
fesorskiej. Stopnie akadem ickie są następu jące: stopień kan­
dydata, licenc ja ta  i doktora. Tytuł doktora teologji może 
być nadany przez rząd  kró lew ski również bez zdaw an ia od­
nośnych egzaminów.

Ciało profesorskie un iw ersytetów  składa się z profeso­
rów, laborantów instytutów m edycznych i przyrodniczych, pro-
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sektorów na w ydziałach  m edycznych i obserwatorów w in­
stytutach astronomicznych. Oprócz tego do w ykładów  po­
woływani są  docenci pryw atni. Język i nowożytne obce w y ­
k łada ją  lektorzy (cudzoziem cy).

Lekcje gim nastyki, m uzyki i rysunku prowadzone są 
przez t. z. „mistrzów ćw iczeń“.

W  1912 r. ogółem profesorów w obu uniw ersytetach 
i instytucie Karolińskim  było 323, w tem 145 profesorów 
rzeczyw istych , 26 laborantów, obserwatorów , lektorów i t. p. 
i 125 docentów pryw atnych . Z liczby 145 profesorów rze­
czyw istych  14 w ykładało na w ydzia le  teologicznym , 15 na 
prawnym , 50 na m edycznym , 38 na sekc ji hum anistycznej 
i 28 na sekcji m atem atyczno - przyrodniczej wydziału filozo­
ficznego; 67 w ykładało na un iw ersytecie w U ppsala, 55 — 
w Lund i 23 w instytucie Karolińskim . W ynagrodzenie 
profesora wynosi 7500 koron z jednym  dodatkiem  600 kor. 
po 5 latach prac.y. Część laborantów i prosektorów w ydziału  
m edycznego otrzym uje w ynagrodzenie 5600 koron z dwoma 
dodatkam i po 500 kor. po 5 i 10 latach  pracy; obserwatorzy 
i pozostali laboranci otrzym ują 4500 koron i 2 dodatki po 
500 kor. po 5 i 10 latach p racy lub tylko 4 tys. kor. Docenci 
nie otrzym ują stałego wynagrodzenia; w  budżecie jednak 
w yższych  zakładów naukow ych przew idziane je st d la nich 
61 stypendjów  w w ysokości 2500 i 2000 kor. rocznie, które 
według uznania kanclerza udzielane są docentom na przeciąg
3 la t z ew: ich przedłużeniem . Lektorzy języków  nowożyt­
nych otrzym ują 3000. kor. rocznie. Profesorowie i pozostali 
etatow i nauczyciele un iw ersytetów  otrzym ują em eryturę po 
ukończeniu 65 roku życia. W ysokość je j zależy od w yso­
kości pensji i liczby lat pracy: najw yższa em erytura w ynosi 
5.600 kor. rocznie. W dow y i dzieci zm arłych profesorów 
i innych urzędników  un iw ersyteckich  otrzym ują em eryturę 
z kasy  em erytalnej, do której profesorowie i urzędnicy opła­
ca ją  składki em erytalne.

Rok akadem icki dzieli się na 2 sem estry: sem estr 
jesienny od 1 w rześn ia do 15 grudnia i w iosenny od 15 stycz­
n ia do 31 m aja. Profesorowie obowiązani są oprócz w yk ła­
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dów uniw ersyteckich  do w ykładów  publicznych. W ykłady 
publiczne są  bezpłatne.

Czas studjów  przed przystąpieniem  d a  egzam inu na 
kandydata teo logji trw a 7 sem estrów , do egzaminu na sto­
pień kandydata p raw —9 sem estrów , do egzam inu na stopień 
kandydata filozofji 5 sem estrów  i na stopień nauczycielski 
na w ydzia le  filozoficznym 7 sem estrów . Do przystąp ien ia do 
egzaminu kandydackiego na w ydzia le m edycznym  i na sto­
pień licencjata  niem a normy co do czasu studjów uniw er­
syteckich.

Do im atryku lacji w ym agane jest św iadectw o dojrzałości.
Studenci tworzą korporacje, grupując się w nich według 

m iejscow ości pochodzenia. Korporacje m ają na celu podno­
szenie poziomu m oralnego i zam iłowania dó nauki oraz w za­
jem ną pomoc. W  U ppsala jest 13, w  Lund 12 korporacyj: 
każda z nich obiera sobie z pośród profesorów t. zw. inspektora.

W  U ppsala korporacje m ają przew ażnie w łasne gm achy 
i rozporządzają znacznym kapitałem  zakładowym . W  Lund 
w szystk ie korporacje posiadają w spó lny gmach akade­
m icki. Korporacje o dgryw ają pow ażną rolę w życiu studen- 
ckiem  w  Szw ecji. O znaka korporantów — „biała czapka" 
znana je st dobrze w  obcych kra jach , dokąd korporanci odby­
w ają  liczne w ycieczki.

Oprócz tego istn ie ją specjalne zrzeszenia studenckie 
naukowe, sportowe, śp iew acze, m uzyczne i t. p.

Liczba studentów w państw ow ych uniw ersytetach i p ry ­
w atnych szkołach w yższych  w  latach  1870 — 1912 uw idocz­
niona jest w  tab licy XIII. Z w yjątk iem  lat 1891 —1905 w idoczny 
jest stały wzrost zarówno w zględnej, jak  i bezw zględnej 
liczby studentów. P rzyczyny tego wzrostu szukać należy 
m iędzy innemi w zw iększa jącym  się dobrobycie 'mas ludo­
w ych, w zw iększen iu się liczby szkół średnich, w liczn iej­
szej frekw encji kobiet, w  nadaniu p raw a szkole w yższe j 
w  Stockholm ie urządzania egzam inów i zapew ne w  zm niej­
szeniu w ym agań przy egzam inach m aturalnych.

Z ogólnej liczby 4863 studentów w sem estrze je sien ­
nym r. 1912, było 258 teologów 1116 prawników , 778 me­
dyków  i 2711 filozofów. Kobiet było 425.
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T A B L I C A  XIII
L iczba studentów w un iw ersytetach  i szkołach w yższych .
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1870 4.164.000 1403 454 54-
! 1

1911 4,59
1871—75 4.274.000 1554 542 82 — — 2178 5.10
1876-80 4-500.000 1448 612 153 __

— 2213 4.92
1881—85 4.605.000 1660 807 253 40 — 2760 5.99
1886-90 4.742.000 1825 889 375 46 — 3135 6.61
1891-95 4.832.000 1564 728 380 50 32 2754 5.70
1896—00 5.032.000 1495 637 326 47 59 2564 5.10
1901-05 5.215.000 1524 708 272 89 84 2677 5.13
19 06 -1 0 5.406.000 1976 999 280 405 142 3802 7.03
1911 5.542.©00 2295 1233 330 616 244 4718 8.51
1912 5.583.000 2383 i 1236

j

i

352 657 235 4863 8.71

Oprócz w spaniałych gm achów z w ie lką au lą , licznem i 
^.udytorjami, salam i zebrań dla senatów, w ydziałów  i t. p., 
posiada każdy un iw ersytet cały szereg w artościowych zbio­
rów  i instytutów z własnem i gm acham i i specjalnym i urzęd­
nikam i. W  un iw ersytec ie uppsalskim  na specjalną uw agę 
zasługuje b ib ljo teka „Carolina red iv iva“, posiada jąca około
380.000 tomów (oprócz pism pom niejszych, napełniających 
w ięce j niż 20.000 kasetek) i około 14.000 tomów i kasetek  
rękop isów , ogród botaniczny, założony przez Olofa Rund- 
beck ’a (sen iora), a doprowadzony do doskonałości przez 
Linneusza, obserwatorjum  astronomiczne, szpital un iw ersy­
teck i i centra lny zakład  d la umysłowo chorych z klin iką 
m edyczną i p sych iatryczną, instytuty: anatom iczny, fizjo lo­
giczny, patologiczny, fizyczny, chem iczny, m eteorologiczny, 
zoologiczny, geo logiczny i inne.

W  Lund jest również bogata bib ljoteka un iw ersytecka, 
po siada jąca około 200.000 tomów (oprócz pism pom niejszych 
•w kasetkach) i około 4.000 rękopisów. Z asługu je również
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pa uw agę gabinet monet (jeden z najstarszych ), muzeum 
zoologiczne, zorganizow aneprzez Svena Nilsson a, muzeum geo­
logiczne, założone przez Ottona TorelTa, obserwatorjum  astro­
nomiczne i szereg innych o dużej w artości instytutów  m edycz­
nych  i przyrodniczych. Z instytutem  Karolińskim  łączą się k li­
n iki szp ita li stockholm skich i instytut dentystyczny (1898).

Dla pub likacyj naukow ych oba un iw ersytety w yd a ją  
roczniki: U ppsala od 1861 roku, Lund od 1864 roku. N ależy 
w reszcie wspomnieć, że instytut Karoliński w yznacza rocznie 
od 1901 roku jedną z 5 w ie lk ich  nagród Nobla, m ianow icie 
nagrodę za „odkrycia w dziedzinie m edycyny lub fiz jo lo g ji“.

Budżet w ydatków  zw ycza jnych  na 1912 rok wynosił 
d la un iw ersytetu  w U ppsala 987.872 koron, d la un iw ersytetu  
w Lund 739.412 koron, d la instytutu K arolińskiego 287.635 
koron. W ydatk i nadzw yczajne określone były d la tegoż ro ­
ku w  wysokości: d la uniw ersytetu  w U ppsala i Lund 
204.250 koron i d la instytutu K arolińskiego 37.850 kor. Ze 
zw yczajnych  w ydatków  pokrył z w łasnych środków uniwer­
sytet w  U ppsala 194.436 koron, un iw ersytet w  Lund 71.621 
koron, ponieważ rozporządzają one poważnem i własnem i 
funduszami. Przew ażn ie dotyczy to un iw ersytetu  w U ppsala, 
któremu m iędzy innemi król G ustaw  II Adolf ofiarował 360 
m ajątków  ziem skich. Procenty z tych m ajątków  są najpo- 
w ażniejszem  źródłem dochodów uniw ersytetu.

Dla um ożliw ienia studjów niezam ożnej m łodzieży istn ie ją 
przy w yższych  uczeln iach fundacje stypendjalne. Ogółem 
fundusze stypend ja lne w U ppsala w ynoszą 3.800.000 koron, 
w Lund — 1.900.000 koron, a w instytucie Karolińskim
400.000 koron, razem  przeto około 6.100.000 koron.

Wyższe szRoJy prywatne. W yższe szkoły 
pryw atne istn ieją: w  Stockholm ie od 1878 r. i w  Gotenbur­
gu od 1891 roku.

A ) STO CK H O LM SK A SZKOŁA W Y Ż SZ A  znajduje
się pod kontrolą kanclerza un iw ersytetów  państwowych. 
Z w ierzchnie kierownictwo oraz m ianowanie personelu profe­
sorskiego n a leży  do zarządu szkoły, składającego  się z 9  
członków. Przew odniczący zarządu m ianowany jest przez 
rząd kró lew ski, pozostałych członków obierają: akadem ja.
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szw edzka — jednego, akadem ja nauk — dwóch, rada m%jska 
Stockholmu — dwóch, kolegjum  profesorskie szkoły—jednego 
i jednego członkowie zarządu; rektor je st członkiem z urzędu. 
Z arząd z grona sw ych  członków w yb iera na rok inspektora 
i zastępcę przewodniczącego. K omisja rew izy jn a (rew izorzy) 
składa się z 5 członków, z których jednego m ianuje rząd 
kró lew sk i, jednego — akadem ja nauk i 3 rada m iejska Stock­
holmu. Kierownictwo szkołą należy do kolegjum  profesor­
skiego, w którego skład wchodzą zarówno ci, którzy posia­
d a ją  tytuł profesora, jak  i ci, którzy pełnią urząd zastępców  
profesorów. Członkowie kolegjum , p o siada jący  tytuł profe­
sorów, w yb iera ją  ze swego grona rektora na przeciąg 2 lat. 
W  organizacji szkoły w yższe j przew idziane są 4 w ydziały: 
historyczno — filozoficzny, filologiczny, matem atyczno — przy­
rodniczy i , praw ny. Obecnie zorganizowane są w ydziały: 
m atem atyczno-przyrodn iczy oraz nauk praw nych i politycz­
nych. Oprócz tego są już m iędzy innemi katedry historji 
literatury, teorji i h istorji sztuk pięknych i ogólnej historji 
re ligji. Początkowo stockholm ska szkoła w yższa nie urzą­
dzała egzaminów d la  sw ych słuchaczów; ostatnio uzyskała 
praw o urządzania egzam inów praw nych  i filozoficznych. 
W  sem estrze jesiennym  1912 r. w ykładało w szkole wyższej: 
20 profesorów, 4 n iestab ilizow anych nauczycieli, 18 docen­
tów i 16 amannentów (urzędników bibljoteki). Pobory w ięk ­
szości profesorów w ynosiły 7.500 kor; najn iższa pensja pro­
fe so ra— 4.500 koron z dodatkiem , 600 koron za lata służby. 
Docenci nie otrzym ują w ynagrodzenia, amannenci otrzym ują 
od 300 do 1.500 koron. Profesorowie, którzy przekroczyli 
65 rok życia i w yk łada li w  ciągu 30 lat w  szkołach w yższych
i minimum 25 lat w  stockholm skiej szkole w yższe j otrzy­
m ują em eryturę w  w ysokości 75% ostatnio pobieranego w y­
nagrodzenia; maximum em erytury w ynosi 7.000 koron.

Rok szko lny zaczyna się 1 września i dzieli się na 2 
sem estry: od 1 w rześnia do 15 grudnia i od 17 styczn ia do 
31 maja. Profesorowie są obowiązani do 2 w ykładów  pu­
blicznych w tygodniu. W  sem estrze jesiennym  1912 r. było 
657 słuchaczów.
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S zk o ła  w yd a je  pośw ięcone m atem atyce czasopism a 
m iędzynarodow e (w jęz. niem ieckim , francuskim i angielsk im ) 
„A cta m athem atica". Subsydjum  rządowe na ten cel w yno­
si 3.000 kor. rocznie. — Szkoła posiada w łasny gm ach i roz­
porządza kapitałem  zakładowym , który w 1911 roku w ynosił
6.720.000 koron.

B) GOTENBURSKA SZK O ŁA W Y Ż SZ A  od początku
swego istn ienia znajdu je się pod kontrolą państw ow ą; u sta­
w a je j była zatw ierdzona przez w ładze rządowe. Z tego po­
wodu posiada ona od 1893 roku prawo urządzania egzam i­
nów; od 1903 rpku — prawo udzielan ia tytułu doktora. 
Z w ierzchnie kierownictwo szkoły należy do zarządu pod 
kontrolą kanclerza un iw ersytetów  państw ow ych. Przew odni­
czący zarządu jest m ianow any przez rząd kró lew ski; człon­
ków ob ierają na przeciąg 3 lat: rada m iejska Gotenburgu — 
4, towarzystwo nauk i literatury p ięknej w Gotenburgu — 1, 
zarząd muzeum go tenbursk iego— 1, rzeczyw iści członkowie 
połączonych kó legjów  profesorskich gim nazjum  i w yższej 
szkoły rea lne j w  G otenburgu— 1. Rektor szkoły z urzędu 
wchodzi w skład zarządu. Z arząd szkoły określa (w  gran i­
cach budżetu, ustalonego przez radę m iejską m. G otenburga) 
liczbę i rodzaje urzędów w szkole, oraz wysokość zw iąza­
nych z niemi poborów. Z arząd upoważniony jest do przedsta­
w ian ia kró lew skiem u rządow i kandydatów  do zatw ierdzen ia 
na profesorów, po uprzedniem jednak wysłuchaniu opinji ko- 
legjum  profesorskiego. Przed zatw ierdzeniem  kandydatów  
rząd w ysłuchuje opinji kanclerza un iw ersytetów  państw ow ych. 
Docentów pryw atnych  m ianuje zarząd szkoły na przedsta­
w ien ie ko legjum  profesorskiego i za aprobatą kanclerza uni­
w ersytetów . Z w aln ian ie profesorów ze stanow isk n a leży  
również do atrybucji zarządu po uprzedniem  uzyskan iu  n a 
to zgody kró lew skiego  rządu.

Kierownictwo szkołą n a leży do rektora, obieranego- 
przez ko legjum  profesorskie na lat 3 z pośród profesorów, 
oraz do ko legjum  profesorskiego. W  skład kolegjum  wcho­
dzą zarówno ci, którzy p osiada ją  tytuł profesora, jak  i i ci, 
którzy pełnią urząd zastępców  profesorów.
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W  organizacji szkoły przew idziane są sekc je : humani­
styczna i matematyczno - przyrodnicza w ydziału filozoficzne­
go oraz w ydział praw ny. Obecnie zorganizow ana jest ty lko  
sekcja- hum anistyczna w ydziału  filozoficznego.

W  sem estrze jesiennym  1912 r. w ykładało : 15 profeso­
rów rzeczyw istych  i zastępców  profesorów, 13 docentów
1 3 n ieetatow ych nauczycie li języków  nowożytnych. Pobory 
profesorów w ynoszą 7.500 koron, z których 5.000 kor. sta­
nowi pensję zasadniczą, zaś 2.500 koron — dodatki służbowe; 
dodatek za lata  służby jest jeden  i w ynosi 500 kor.

Po ukończeniu 65 roku życia i 25-letniej p racy w  szko­
le w yższe j profesor otrzym uje em eryturę, odpow iadającą je ­
go pensji zasadniczej. Docenci otrzym ują 1.500—2.500 koron 
rocznie. W ynagrodzenie niestałych nauczycie li języków  no­
wożytnych składa się przew ażnie z opłat za w ykłady.

Rok szkolny zaczyna się 1 w rześnia i rozpada się na
2 sem estry: od 1 w rześnia do 15 grudnia i od 15 stycznia 
do 31 m aja.

Z nauki korzystać mogą studenci, którzy po uzyskaniu 
m atury zostali im atrykulow ani, wolni słuchacze, którzy za 
pew ną opłatą i za specjalnem  zezwoleniem  danego profeso­
ra  mogą uczęszczać na w ykłady i ćw iczen ia, oraz słuchacze — 
goście, którzy bez żadnej opłaty uczęszczają tylko na w y ­
kłady publiczne. W  sem estrze jesiennym  1912 r. było 325 
studentów, 33 w olnych słuchaczów  i około 1000 słuchaczów -  
gości.

G otenburska szkoła w yższa w yd a je  od 1895 r. „Rocz­
nik", który zaw iera spraw ozdania roczne szkoły oraz rozpra­
w y naukow e. Szkoła w yda je  również monografje popularno­
naukowe. Fundusz w łasny szkoły w ynosił w  końcu 1911 r. 
około 3.680.000 kor. Stypendja. wynoszą rocznie około 
5.500 kor.

Szkoła m ieści się we w łasnym  gmachu.
KURSY LETNIE PRZ Y  U N IW ERSYTETACH  I SZKO­

ŁACH  W YŻSZYCH . Od 1893 r. w  U ppsala i Lund od­
byw a się dw utygodniow y kurs w ykładów  d la osób, które 
nie mogą system atyczn ie uczęszczać na w ykłady do w yż­
szych zakładów  naukowych. Również w Stockholm ie (1904,
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1907 i 1910) i Gotenburgu (1911 r.) zorganizowano podobne 
kursy. Od r. 1913 kursy te odbyw ają się kolejno w każdem  
z 4 w ym ienionych m iast. K ursy odbyw ają się w ciągu lata, 
aby i nauczycielstw o szkół elem entarnych, ko rzystając z wa- 
kacy j, mogło w  nich uczestn iczyć.

L iczba słuchaczów  w aha się od 300 do 800.
K ursy letnie cieszą się coraz w iększem  powodzeniem 

zw łaszcza śród nauczycie lstw a szkół elem entarnych. Popar­
cie m aterjalne okazuje im państwo, gm iny i organ izacje 
nauczycielsk ie . Dla zorganizow anych w 1912 r. kursów 
w U ppsala subsydjum  państw ow e wynosiło 7.000 koron.

Ostatnio coraz w iększy nacisk kładzie się w program ie 
kursów  na przedm ioty ojczyste.

Spółdziałanie w tej p racy  okazują i studenci w yższych  
zakładów ; zwłaszcza uppsalsk ie  korporacje studenckie na 
szerszą ska lę  organizują od 1907 r. po w siach krótkoterm i­
nowe „kursy o jczyste".

Szkoły  techniczne.
W yższe studja techniczne prowadzone są w 2 zakładach: 

w politechnice stockholm skiej i  w w yższym  oddziale in s ty ­
tutu technicznego im. C halm ersa w Gotenburgu. Na niższym  
niż poprzednie poziomie sto ją: n iższy oddział instytutu tech­
nicznego im. Chalm ersa, 5 szkół „technicznych elem entarnych" 
i szkoła techniczna w Eskilstuna. W szechstronne w ykształce­
nie techniczne i gruntowne przygotowanie daje również szkoła 
techniczna w Stockholm ie. Oprócz tego istn ieje p raw ie 80 
niższych szkół przem ysłow ych w m niejszych m iastach 
szwedzkich.

KRÓLEW SKA POLITECHNIKA STOCKHOLMSKA 
powstała w 1798 r. jako  „szkoła m echaniczna". P ierw szy 
statut nadany je j został jako szkole w yższej 8 czerw ca 1826 r.; 
szkoła otrzym ała nazw ę „Instytutu technologicznego".

Program  nauk obejmował: m atem atykę elem entarną, 
fizykę i chem ję, rysunek techniczny, pracę w  w arsztacie 
i m odelowanie, technologję chem iczną, t. zw. „przemysł p ry­
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w atn y“ i od roku 1830 język i nowożytne. Personel składał 
się z dyrektora, 2 profesorów, 3 adjunktów, 3 nauczycieli, 
1 rysow nika, 1 sekretarza i buchaltera. Nowy statut nadany 
je j został 8 m aja 1846 r. Od tego czasu szkoła sta je się 
w  spółczesnym tego słowa znaczeniu w yższym  zakładem  
naukowym . Czas studjów  trwał 2 lata; w  r. 1851 przedłu­
żono go do 3 lat. Zapom oga państwowa, w zrasta jąca stale , 
wynosiła w  1856 roku 49.500 koron (oprócz dodatku budow la­
nego 480.000 kor.). W  1864 roku — 55-500 kor., w  1866 —
106.000 (wobec, p rzyłączen ia szkoły górniczej). Na kształ­
cenie inżynierów—górników Tow arzystw o Górnicze ofiarowało 
w 1866 i. 16.000 koron oraz nadal udzielało subwencji w w yso ­
kości 15.000 kor. rocznie: W  1869 roku dodatek ze skarbu 
podw yższony został do w ysokości 75.000 koron. W edług 
nowego statutu Instytutu technologicznego z d. 22 m arca 
1867 roku zorganizowane zostały następu jące w ydziały : bu­
dow y maszyn i technologji m echanicznej, technologji ch e­
m icznej, górnictwa oraz budow y dróg lądow ych i wodnych, 
Instytut technologiczny otrzym ał 12 m aja 1876 r. obecną 
nazw ę politechniki oraz zw iększen ie zapomogi państw ow ej 
do 139.200 kor. Zgodnie z nowym  statutem  z d. 2 m arca 
1877 zorganizowany został now y w ydział arch itektury ; per­
sonel profesorski składa się z 12 profesorów, 6 lektorów,
5 nauczycieli pom ocniczych i asystentów .

W  1884 roku zapom oga państw ow a została zw iększona 
do 146.700 koron. Oprócz nieznacznych w ydatków  w 1889, 
1890 i 1891 roku parlam ent przyznał politechnice w  1895 r . 
318.230 koron; w tym że .roku rząd kró lew ski ofiarował 
szkole n av instytut badan ia m aterjałów 23.000 koron. Z apo­
m oga państw ow a w dalszym  ciągu zw iększona została 
w 1899 r. do 187.050 koron i w  1906 r. — do 203-000 koron, 
oprócz ■ specjalnego  dodatku w w ysokości 50.000 koron. 
W  1911 roku po litechnika otrzym ała ze skarbu 4.619.000 kor. 
na w zniesienie nowego gmachu, oraz p lac pod budowę
o powierzchni 65.000 m2. W  tym że roku podwyższono z a ­
pomogę państw ow ą do 281.400 koron. Fundusz stypend jalny 
w ynosił w 1911 r. 519.150 kor.; nadto w budżecie po litechniki
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figurowała pozycja 3.000 kor. na stypendja d la niezam ożnych 
słuchaczów.

D yrekcję politechniki w  Stockholm ie stanowią: m ianowany 
przez rząd przew odniczący, rektor politechniki, 4 również przez 
rząd m ianowani członkowie dyrekc ji i 1 członek z wyboru. 
Kolegjum profesorskie ma prawo wprowadzić do dyrekc ji
3 członków, z których 1 musi być profesorem politechniki.

Studjum  jest obecnie 4-letnie-
Personel składa się  w 24 profesorów, 2 n iestab ilizow a- 

nych lektorów , 24 nauczycie li specjalistów , 5 docentów  
oraz 2 asystentów .

Ostatnio organizacja po litechniki stockholm skiej przed­
staw ia się jak  następuje: a ) w ydział budowy m aszyn i techno- 
logji m echanicznej z 2 sekcjam i; 1) budowy m aszyn i 2) te- 
chnologji m echanicznej; b) w ydział elektrotechniczny; c) w y ­
dział technologji chem icznej; d) w ydz iał w iedzy górniczej 
z 3-ma sekcjam i: 1) m echaniki górniczej, 2) m etalurgji i hu ­
tnictwa i 3) górnictwa; e) w ydział kom unikacji wodnej 
i lądow ej; f) w ydział arch itektury i g) w ydział budow y 
okrętów.

P rzy jęc ie  do politechniki uw arunkow ane jest po siada­
niem m atury gim nazjum  realnego  lub z pewnem i uw arunko­
w aniam i—św iadectw a elem entarnej szkoły technicznej.

W  sem estrze jesiennym  1912 roku było razem  500 słu­
chaczów .

Przedm ioty nauczania są następu jące: m atem atyka obej­
m ująca: geom etrję analityczną, rachunek różniczkowy i cał­
kow y, naukę o równaniach, teorję wyznaczników , równania 
różniczkowe i metodę najm n iejszych kwadratów ; geom etrja 
opisowa, geodezja; m etody rachunkow e i graficzne; fizyka; 
term odynam ika stosow ana; ogólna i teoretyczna elektrotech­
nika, m echanika; teorja w ytrzym ałości; m aszynoznawstwo; d e­
tale maszyn; m etory wodne i cieplne; budowa okrętów; techno- 
log ja  m echaniczna; m echanika górnicza; chem ja ogólna i orga­
niczna; analiza chemiczna; technologja chemiczna; elektro- 
chemja; m ineralogja i geo logja; chem ja górnicza; nauka
o własnościach m etalów; metalografj,a; m eta lyrg ja  ogólna; 
m etalurgja żelaza ; hutnictwo m etalowe, górnictwo, sta­
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tyka  budowlana; technika budowlana; budowa domów; 
architektura; h istorja arch itektury; h istorja architektury 
szw edzkiej; ornam entyka; m odelowanie; budowa dróg i mo­
stów; budownictwo wodne; szkicow anie maszyn, szkicowanie 
budowlane, rysunki odręczne; cym otechnika; h ig jena technicz­
na i budowlana; ekonomja społeczna z prawodaw stw em  
przemysłowem; ekonomja przem ysłowa.

IN STYTUT TECHNICZNY CH A LM E R S’A  w G oten­
burgu zaw dzięcza sw oje pow stan ie w 1811 r. W iliam ow i 
Chalm ersowi, który w testam encie zrobił zapis na utworze­
nie szkoły przem ysłow ej. Fundusz ten w m iarę lat wzrastał 
stale dzięk i ofiarom pryw atnym  i zasiłkom  państwowym . 
Z asiłek rządowy wynosił w  1911 r. 133.750 koron., do czego 
dołączył się w  1912 r. zasiłek nadzw yczajny w sum ie 3.900 
koron. Fundusz w łasny w 1912 r. wynosił 564.712 koron, 
z sumy tej 325-828 kor. u lokowano w budynkach szkoły. 
Na rozbudowę gmachów szkolnych parlam ent asygnow ał 
w  1911 r. 455 000 kor. W  1883 r. szkole nadano nazwę: 
„Instytutu technicznego Chalm ers’a “. U staw a instytutu, obo­
w iązu jąca  bez znaczn iejszych zmian do dnia dzisiejszego, 
została mu nadana przez rząd .w 1877 r.

K apitał stypend ja lny wynosił w  1911 r. 167-484 kor.
D yrekcja instytutu składa się z 7 członków: m ianowanego 

przez rząd przew odniczącego,b iskupa, rektora instytutu, jednego 
przem ysłow ca i 3 członków dyrekc ji Domu sierot—w olnom ularzy.

W  1862 r. podzielono szkołę na 2 oddziały: n iższy 
z kursem  3-letnim i w yższy z kursem  3 lub 4-letnim.

Oddział w yższy  podzielono następnie na w ydziały : 
budowy maszyn, chem ji i technologji chem icznej, elektro­
technik#, kom unikacji lądow ej i wodnej, budownictwa i bu­
dowy okrętów. — Personel profesorski składa się z 10 pro­
fesorów, powołanych przez rząd, i 13 nauczycieli, powoła­
nych przez dyrekcję , oraz z asystentów .

Liczba słuchaczów zw iększa się stale : w  latach 1881 — 
85 wynosiła przeciętn ie 110, 1912/13 r. — przeszło 420. •

Przedm ioty nauczania oddziału w yższego są naogół te 
same, co i w  stockholm skiej w yższej szkole techniczne 
z w yjątk iem  przedmiotów w ydziału górniczego.
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Od kandydatów  do instytutu w ym agane je st św iadectw o 
dojrzałości lub złożenie egzam inu wstępnego z m atem atyki, 
ję zyk a  szw edzkiego , niem ieckiego lub angielsk iego , oraz 
ź historji S zw ecji i geografji.

Przedm iotam i oddziału niższego są: z m atem atyki: aryt­
m etyka, algebra, logarytm y, trygonom etrja płaska, geom etrja, 
fizyka i chem ja; elektrotechnika; m echanika elem entarna, 
zasady m aszynoznaw stw a; d eta le  m aszyn; konstrukcje prost­
szych m aszyn łącznie z rysunkam i technicznemi; technologja 
m echaniczna; zasad y teorji i techniki budowy okrętów; k re ­
ślen ie i rysunki odręczne; m odelowanie; buchalterja; p raca 
w  w arsztatach (drzewo, m etal).

Od 1888 r. z instytutem  połączony jest instytut badania 
m aterjałów , który otrzym uje roczny zasiłek państw ow y 
w  w ysokości 1.500 koron. Personel składa się z kierownika 
oddziału m echanicznego, k ierow nika oddziału elektrotechnicz­
nego, asysten ta i służby. Prób w 1911 r. dokonano 2139.

SZK O ŁY „TECHNICZNE ELEM ENTARNE1' m ają za
zadan ie udzielen ie w iadom ości teoretycznych i praktycznej 
znajomości techniki tym, którzy chcą pośw ięcić się zawodowi 
techniczno-przem ysłowem u.

Szkół tak ich  jest 5: w  M almó, Boras, Orebro i Nor- 
rkóping i H arnosand. N ajstarsza z nich: w  Malmó posiada 
statut z 29 kw ietn ia 1853 r., szkoły w Boras, Orebro i Nor- 
kóping z 12 m arca 1856 r. Szkoła w  H arnosand czynna jest 
od 1901 roku. O becnie obow iązujące statu ty pochodzą z dnia 
15 czerw ca 1877 r., z pewnem i zm ianami z dn. 10 grudnia 
1886 r., 29 m aja 1886, 9 -listopada 1900 i 9 cze rw ca '1905 roku.

W ynagrodzenie personelu nauczycielsk iego  i p raw a em ery­
ta lne są te same, jak  i d la nauczycieli gim nazjalnych. N auczyciele- 
pomocnicy pob ierają rocznie 125 kor. za godzinę tygodniową.

D yrekc ja  każdej szkoły składa się z m ianowanego przez 
rząd przew odniczącego, rektora szkoły i 3 innych członków, 
z których jednego m ianuje rząd, dwóch zaś rada m iejska.

Kurs je st 3-letni. Rok szko lny trw a 38 tygodni, nac^to
4 dni na egzam iny w stępne i przejściowe.

K andydaci do szkoły m uszą m ieć minimum 14 lat, prze­
ciętny jednak  ich w iek wynosi la t 17.
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Egzamin w stępny obejm uje ję zyk  szwedzki, m atem a­
tykę, historję i geografję . Św iadectw o szkoły realnej z co- 
najmniej dostatecznym  stopniem z m atem atyki daje prawo 
wstępu bez egzaminu, o ile od daty otrzym ania św iadectw a 
nie upłynęło w ięcej niż 2 lata. Na trzech ostatnich sem e­
strach uczniowie spec ja lizu ją  się na 3 w ydziałach : m echa­
nicznym, chemicznym i budowlanym .

W pisow e w ynosi 10 koron, opłata szkolna najw yżej 
10 koron za semestr.

Personel każdej szkoły składa się z 4 lektorów, z któ­
rych I nosi tytuł rektora, 1 m ajstra, potrzebnej liczby nau- 
czycieli-pom ocników, 1 nauczyciela gim nastyki i asystentów .

W  sem estrze jesiennym  1912 r. we w szystk ich  5 szko­
łach było razem  417 uczniów.

Program obejm uje następu jące przedmioty: m atem atykę:
a) arytm etykę, algebrę, p lan im etrję, stereom etrję, teorję sze­
regów  i logarytm y, trygonom etrję p łaską i z asady geom etrji 
analitycznej; b) geom etrję w ykreśln ą  i kreślen ie; c) geo- 
m etrję praktyczną; m iernictwo; n iw e lac ję  łącznie z rysunka­
mi i p raktyką w  polu; — m echanikę: a) p raw a rów now agi 
i ruchu ciał; b) naukę o m aszynach; detale m aszyn; konstrukcję 
m aszyn prostszych; rysunki techniczne; c) technologję m echa­
niczną; — fizykę: fizykę dośw iadczalną w zastosowaniu do 
przemysłu; — chem ję: n ieorganiczną i organiczną z ćw icze­
niami, jak  również technologję chem iczną; — m ineralogię 
i geognozję; — język  szwedzki, niem iecki, francuski lub an­
gie lsk i, zgodnie z postanowieniem  danej dyrekcji; buchalterję 
i nauki handlow e; budownictwo z rysunkiem ; rysunek od­
ręczny i m odelowanie; pracę w w arsztac ie ; g im nastykę i ćw i­
czenia wojskowe.

Zapom oga państw ow a w ynosiła w 1911 r. na każdą 
szkołę po 26.600 koron, nadto d la  oddziałów równoległych 
szkół w  Malmó i Órebro po 14.450 koron i 19.920 kor.; d la 
szkół w Boras, Norrkóping i Harnósand po 4.250, 4.250 
i 4.550 kor. K ap itały własne szkół w ynosiły w końcu 1909 
ro k u —-283.000 koron.
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Gminy, w których m ieszczą się szkoły, obow iązane są 
dostarczyć lokal; urządzenie szkół obciąża skarb , częściowo 
gm iny oraz w  n ieznacznej mierze fundusze szkolne.

SZKOŁA TECHNICZNA W  ESKILSTUNA powstała 
w  1855 roku. W  1872 roku została rozszerzona, a po asy- 
gnowaniu przez radę m ie jską  w 1888 r. środków na urzą­
dzenie szkoły d la  ś lu sarzy i przem ysłu m etalowego, została 
z n ią połączona w  1890 roku i otrzym ała obecną nazwę. 
Szkoła składa się z 2 oddziałów.

N auczanie w  t. zw. szkole' n iedzielnej ' i w ieczornej 
obejm uje: m atem atykę w  zakresie „elem entarnej szkoły te­
chnicznej", nadto zarys geom etrji analitycznej; m echanikę, 
m aszynoznawstwo i rysunek  "techniczny m aszyn, technologję 
m echaniczną, fizykę i chem ję, ję zyk  szw edzki z ćw iczeniam i 
piśmiennerni; n iem iecki lub angielsk i; ka lig rafję , rysunki od­
ręczne i m odelowanie; buchalterję  i budownictwo.

W  szkole całodziennej d la  ślusarzy i przem ysłu m eta­
lo w ego :— rysunki odręczne z nauką stylów , .m odelowanie, 
snycerstw o drzewne, graw erstw o, giserstwo, cyzelow anie, od­
dzielan ie m etalów , w ytraw ian ie, galw anizow anie, kow alstw o, 
ślusarstw o i tokarstwo.

Personel szkoły n iedzielnej i w ieczornej składał się 
z 12 nauczycie li, w szkole d la ś lu sarzy i przem ysłu m etalo­
wego — z 4 nauczycie li.

W  sem estrach  letnich la t 1903— 12 było w szkole n ie­
dzielnej i w ieczornej 205, 223, 187, 141, 186, 221, 232, 244, 
215 i 205 uczniów ; w szkole d la  ślu sarzy i przem ysłu m eta­
low ego — 42, 46, 34, 33, 36, 35, 41, 37, 36 i 29.

Sum a ogólna funduszu w łasnego szkoły wynosiła 
w  1911 roku 45.970 koron.

s z k o ł a  T e c h n ic z n a  w s t o c k h o lm ie  założona
została w; 1844 roku jako : „N iedzielna szkoła rysunkow a d la 
rzem ieśln ików "; w krótce jednak, bo w 1846 roku przekształ­
cona została na „szkołę slo jdu". Od 1860 roku przejęta zo­
stała przez państwo, choć w dalszym  ciągu otrzym uje zapo­
mogę od m iasta.

Z biegiem  la t szkoła k ilkakrotn ie podlegała reorgani­
zacji. W  1859 roku dołączona do niej została szko ła tech­



79

niczna d la dziewcząt. Poważne zm iany wprowadził nowy 
statut szkoły z dnia 1 w rześn ia 1879 roku. W ów czas to prze­
pisano nowe program y d la  istn ie jących  już dwóch oddziałów 
oraz zorganizowano 2 nowe oddziały, a m ianowicie: w yższą 
szkołę przem ysłu artystycznego i szkołę budowlaną. W  1890 
roku przybyła jeszcze szkoła m echaniczna. Zgodnie z ostat­
nim statutem  z 1891 roku szkoła techniczna w Stockholmie 
dzieli się na 5 następu jących  głównych oddziałów:

I. Szkoła techniczna wieczorowa i niedzielna, która ma na 
celu  doskonalenie w  zawodzie technicznym  p racu jących  już 
zawodowo m łodzieży i m ęzczyzn.

II. Szkoła techniczna dla k°biet, która da je  odpowiednie 
w ykształcen ie kobietom pracu jącym  lub pragnącym  praco­
w ać na polu prżem ysłu i techniki.

III. Wyższa szkoła przemysłu artystycznego, która ma na 
celu  doskonalenie w tej dziedzinie osób, już obeznanych 
z przemysłem artystycznym . Przy tej szkole jest pododdział 
d la kształcen ia nauczycie li rysunku, ka lig rafji i m odelowania 
d la  szkół średnich, sem inarjów nauczycielsk ich  i szkół tech­
nicznych elem entarnych.

IV. Szkoła budowlana, która kształci rysowników  i m aj­
strów d la przem ysłu budowlanego.

V. Szkoła mechaniczna, która kształci rysowników i m aj­
strów d la przem ysłu mechanicznego.

Szkoła techniczna w ieczorna i n iedzielna posiada 18 od­
rębnych program ów nauczania d la 18 różnych gałęz i prze­
m ysłu; przy niej również istn ie ją kursy przygotow ujące do 
w yższe j szkoły przem ysłu artystycznego i do szkoły budowlanej.

Szkoła techniczna d la kobiet posiada 10 programów 
nauczania d la 10 gałęzi przem ysłu oraz kurs przygotowawczy 
do w yższej szkoły przem ysłu artystycznego.

Szkoła budow lana posiada ty lko  1 program, również 
jak  i szkoła mechaniczna; ta ostatnia m iała początkowo 7 pro­
gramów, dośw iadczenie jednak w ykazało  zbędność takiego 
podziału. Tu otrzym ują również w ykształcen ie elektrotech­
nicy — monterzy.

W  szkole pracu je ogółem około 80 nauczycieli. D yrek­
cja  szkoły składa się z 3 członków, m ianowanych przez
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przew odniczącego, jego zastępcy i rektora szkoły, 1 członka, 
obieranego przez radę m iejską m. Stockholmu, 1—przez kró­
lew ską akadem ję sztuk w yzw olonych, 1 — przez szw edzk ie 
stow arzyszen ie sló jdow e i 1 — przez kolegjum  profesorskie 
politechniki stockholm skiej.

Liczba uczniów dochodzi obecnie do 2000, co św iadczy
0 pożytku i n iezbędności szkoły.

Opłata szkolna wynosi:
w  szkole niedzielnej i w ieczornej: d la uczniów, pracu­

jących  w zaw odzie technicznym , 5 kor. rocznie; d la  innych 
uczniów,—50  koron rocznie; w  szkole technicznej d la  kobiet: 
d la uczennic, p racu jących  w zawodzie technicznym , 10 kr. 
rocznie; — d la innych — 50  koron; w w yższe j szkole p rze­
mysłu artystycznego: d la  uczniów, pracu jących  w zawodzie 
technicznym  — 2 0  koron; d la innych — 6 0  koron, a d la kan­
dydatów  na nauczycieli rysunku — 5 0  koron; w szkole budo­
w lan e j— 15 koron rocznie; w  szko le m echanicznej— 15 koron; 
na kursie przygotow aw czym —5 kor. Z a poszczególne przed­
mioty: d la uczniów pracu jących  zawodowo—2 korony rocznie, 
d la  innych — 5, dla zap isu jących  się na poszczególne przed­
mioty szkoły w yższej przem ysłu artystycznego — 15 kor. 
rocznie.

W arunki p rzy jęc ia  są  następujące:
w  szkole w ieczornej i n iedzielnej: św iadectw o n iena­

gannych obyczajów  i w iek  14-letni, dokładna znajomość
4 działań arytm etycznych w zakresie liczb całkow itych, dyk­
tando bez zasadniczych błędów, pewna znajomość k reślen ia
1 w yraźny charakter pisma;

w  szkole technicznej d la  kobiet — też sam e w arunki; 
w  szkole w yższe j przem ysłu artystycznego; św iadectw o n ie­
nagannych obyczajów  i w iek  16 letni, pew na znajomość 
k reślen ia  i rysunku odręcznego oraź (w  zależności od k ie­
runku nauki) m alarstw a i m odelowania;

w  sem inarjum  d la nauczycieli rysunków: św iadectw o 
n ienagannych obyczajów  i w iek  18 letni, św iadectwo szkoły 
realne j lub równoważny egzamin, niezbędna znajomość ry ­
sunku odręcznego i kreślen ia oraz znajomość perspektyw y 
i teorji cieniów;
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w szkole budow lanej i m echanicznej: św iadectwo n ie­
nagannych obyczajów  i w iek 16-letni, conajm niej półroczna 
praktyka zawodowa, dyktando bez zasadn iczych  błędów, 
dokładna znajomość 4 działań arytm etycznych i a lgebraicz­
nych w zakresie liczb całkow itych i ułamków, znajomość 
geom etrji, odpow iadające 4 p ierw szym  księgom  E uklidesa, 
biegłość w rysunku odręcznym , kreślen iu  i rysunku geo­
metrycznym .

Przedm ioty nauczan ia stanow ią: ję zyk  szwedzki, arytm e­
tyka, algebra i geom etrja, ka lig rafja , buchalterja, nauka
0 konstrukcjach geometrycznych w raz z rysunkiem , rysunki 
odręczne, fizyka, chem ja, elektrotechnika, zawodowy rysunek 
m echaniczny i przem ysłu artystycznego , m alarstwo dekora­
cyjne, m odelowanie, m echanika, nauka o budowie m aszyn
1 budownictwo z rysunkam i, teorja perspektyw y z rysunkam i, 
snycerstwo, cyzelerstw o , graw erstw o, nauka o formach i or­
nam entach, szycie i przędzenie artystyczne, koronkarstwo, 
w ytłaczan ie skóry, introligatorstwo i t. p.

W reszcie w ym ienić należy N I Ż S Z E  T E C H N I C Z ­
NE  S Z K O Ł Y  R Z E M I E Ś L N I C Z E ,  których jest 
obecnie w Szw ecji około 80. Pow stały one z in ic jatyw y 
gmin i p raw ie w szystk ie korzystają z zasiłków  państw ow ych. 
Rozum ie się samo przez się, że program y tych szkół u za le ­
żnione są od celów  szkoły i w arunków  lokalnych . Szkoły te 
m ają na celu danie odpowiedniego technicznego i handlo­
wego w ykształcen ia terminatorom i pracownikom, zatrudnio­
nym  w przem yśle i rzem iosłach. N ow ow stępujący muszą 
m ieć skończony 14 rok życ ia  i św iadectw o z ukończenia 
szkoły ludow ej. Kurs w iększości szkół jest roczny. W ybór 
przedmiotów za leży  naogół od uczniów. L ekc je  odbyw ają 
się przew ażnie w  godzinach w ieczornych i w  dni niedzielne. 
Rok szkolny trw a 30 tygodni. Przedm ioty nauczan ia są na­
stępujące: język  szw edzki z poprawnem  pisaniem  dyktand 
i ćw iczeń, ka lig rafja  i pismo ozdobne, buchalterja , arytm e­
tyka , algebra, geom etrja, n a u k a ' perspektyw y i teo rja  c ie­
niów, rysunki odręczne i fachowe; w niektórych szkołach 
w zakres programu wchodzą również: fizyka, chemja, e lek ­
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trotechnika, korespondencja handlow a, zarówno jak  szycie
i przędzenie artystyczne, m echanika, m aszynoznawstwo i t. p.

Zapom oga państwowa d la  w szystk ich  szkół w ynosi 
ogółem 90.000 kor. rocznie. Około 70 szkół korzysta z tego 
zasiłku w w ysokośc i od 200 do 6000 koron.

N iższe techniczne szkoły rzem ieśln icze pod legają  ogólnej 
kontroli inspektora rządowego. Obecnie urząd ten pełni rek ­
tor szkoły technicznej w Stockholm ie.

W yłoniona 4 październ ika 1907 roku kró lew ska ko­
m isja d la  opracowania projektu organizacji niższego szko l­
n ictw a technicznego złożyła rządow i 11 czerw ca fl 912 roku 
projekt, wg. którego organ izacja niższego szkoln ictw a tech­
nicznego obejm ować winna: szkoły dla term inatorów, szkoły 
rzem ieślnicze i techniczne; szkołę techniczną w Stock­
holm ie; państw ow ą szkołę norm alną d la  kształcenia nauczy­
cieli szkół przem ysłowych i rzem ieśln iczych i dyrekc ję  na­
czelną szkół technicznych.

Szkoły d la term inatorów w inny być 3 rodzajów: a) do­
kształca jące, m ające na celu uzupełnienie pod w zględem  teo­
retycznym  i, je ś li możliwe, praktycznym  te j znajomości z a­
wodu, którą zdobyw a się w praktycznej pracy w przem yśle,
b) dzienne, d a jące całkow ite teoretyczne i praktyczne w y ­
kształcenie uczniow skie, c) przygotow aw cze, p rzyspasab ia- 
jące  uczniów do p racy przem ysłow ej.

Szkoły rzem ieśln icze w inny m ieć za zadanie rozszerze­
nie i pogłębienie w ykształcen ia zawodowego pracowników , 
posiadających  gruntowną praktyczną znajomość fachu. Pod­
staw ę d la szkół rzem ieśln iczych tw orzą szkoły d la term ina­
torów. W ybór przedm iotów jest dowolny, czas nauki n a j­
mniej dwuletni.

Od kandydatów  do szkoły w ym agane są: uprzednia 
trzyletn ia  p raca zawodowa, ukończenie 17 lat, oraz um ie­
jętność czytan ia, pisania, rachunków  i rysunku- Nauczanie 
obejm uje język  o jczysty, m atem atykę, ekonomję i naukę 
rzemiosł.

Szkoły techniczne m ają na celu  udoskonalenie fachowe 
tych , którzy, zdobyw szy zaw odow e dośw iadczenie p raktyczne 
chcą zostać dozorcami i kierownikam i prac w w arsztatach , fabry­
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kach i t. p., rysownikam i, konstruktoram i i pomocnikami 
laboratoryjnym i w biurach budowlanych, laboratorjach fa­
brycznych i b iurach konstrukcyjnych. W  zw iązku z tem ist­
n ie je projekt, aby szkoły elem entarne techniczne w Norrkó- 
ping, Malmó, Orebro, Boras i H arnósand, szkoła budow lana
i m echaniczna w  Stockholm ie i szkoła p rzędza ln icza  w Boras 
zamienione zostały na: 3 szkoły techniczne przem ysłu m aszy­
nowego: 1 w Stockholm ie, 1 w  Malmó i 1 w Orebro; 2 szkoły 
budowlane: 1 w Stockholm ie i 1 w  Malmó; 1 szkołę dróg 
lądow ych i wodnych w Norrkóping; 1 szkołę tkacką w Boras,
1 szkołę d la przem ysłu drzewnego w  H arnósand, oraz aby 
zorganizować nowe szkoły:

1 szkołę chem iczną w H alsingborgu, 1 szkołę p ap ier­
n iczą w K arlstad, oraz aby p rzy szkole górniczej w Falun 
otworzyć oddział d la giserów .

Od kandydatów  do tych szkół winno być w ym agane' 
w ykształcen ie w zakresie kursu szkół rea ln ych  z ję zyka  
szwedzkiego, m atem atyki, fizyki i chemji, w  niektórych ra ­
zach i rysunku, oraz conajm niej uprzednia dw uletn ia praca 
zawodowa.

Pro jekt kom isji przew iduje reorgan izac ję szkoły tech ­
nicznej w Stockholm ie na szkołę rzemiosł i przem ysłu a rty ­
stycznego w podziałem  na oddziały n iższy i w yższy ; p rzy 
tym ostatnim odbyw ałoby się kształcenie nauczycie li rysun­
ków  i ka ligrafji. Państw ow a szkoła norm alna d la  ksz tałce­
nia nauczycieli szkół przem ysłow ych i rzem ieśln iczych w inna 
być specja lnem  sem inarjum  nauczycielskiem , połączonem ze 
szkołą wzorową i dośw iadczalną.

N aczelna dyrekc ja  szkół technicznych według pro jektu 
ma się składać z naczelnego dyrektora, jako szefa, i 4 rad ­
ców oraz z potrzebnej liczby urzędników  k an ce la ry jn ych . 
Z adaniem  dyrekc ji byłoby realizow an ie projektu reorgan izacji 
szkoln ictw a technicznego oraz k ierow an ie dalszym  jego 
rozwojem.

W  b. Król. Polskiem było dn. 1 .V . 1919 r, szkół zaw odow ych 153, ucz­
niów 11.988.
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